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O DZIESIĘCIORGU BOŻEGO PRZYKAZANIA. 


ROZDZIA BL 


1. Co mamy rozumieć o dziesieciorgu bozego 
przykazania i czemu Kaplani maia ustawi- 
u 
cznie w Zakonie pańskim rozmyślać! 


Dekalog, albo dziesięcioro bożego przykaza- 
nia, iest summą i krótkićm zebraniem wszy- 
stkiego Zakonu bożego. Bo choć Pan Bóg wie- 
le rzeczy rozkazować raczył, iednak, iako Au- 
gustyn Ś. mówi: wszystkę wolą swoię i rozka- 
zanie na dwóch tablicach kamiennych wyraził, 


Sup. reve 
6:7 3 póz AE ACC: red. quue est 
i Moyżeszowi ie dał dla tego, iż wszystkie in- 140. 


sze przykazania boże w tém dziesięciorgu się 
zawićraią, i do tego się ściągają: a to zaś dzie- 
Tom III. 1 


Matth. 22. 


Malachk. 1. 


Matih. 7. 
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sięcioro przykazania boże, zawisło na miłości 
bożey i bliźniego. Iż tedy summa wszystkie- 
go Zakonu naszego iest dziesięcioro bożego 
przykazania, dla tego, aby każdy człowiek chrze- 
ściiański wiedział powinność swoię , potrzeba 
Żeby Kapłani nie tylko sami według woli bożćy 
Żyli, ale i drugich przykazania bożego naucza- 
li. Bo powiada Prorok: lz usta kapliańskie 
strzegą umicięlności, t Zakonu bedą sie ludzie 
uczyć z ust iego. Także Chrystus Pan nazywa 
Kapłanów światłością, dla tego: iż oni będąc 
większą światłością oświćceni, powinni drugich 
ciemności i nieumieiętności , nauką swoią 0- 
świćcać. Ktemu gdy słuchaią spowiedzi, nie 
inaczóy tylko iako Sędziowie na mieyscu bo- 
zóm postanowieni maią moc i władzę rozgrze- 
szać ludzi albo im rozgrzeszenie zatrzymywać. 
Przeto Żeby i swego i ludzkiego sumnienia nie 
zawiedli, potrzeba aby w wyrozumieniu przy- 
kazania bożego byli ćwiczeni, i umieli choro- 
by te duszne, to iest grzechy, zbawienną nauką 
leczyć. 


2. Kto iest tego dziesićciorga przykazania bo- 
e pe s 2 . >| . .. 
zego w starym Zakonie, takze i Bwangielii 

poczatkiem, i dla czego? 

Nam Pan Bóg ten Zakon postanowił, chociaż 
go przez Aniołów na tablicach Moyżeszowi dał. 
O czem mimo insze świadectwa Pisma $. ma- 
my owow Ezxodi w Rozdziale 20, gdzie mówi 
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Pan Bóg na początku tego Zakonu: Jam 
iest Pan Bóg twóy. I u Proroka Malachiasza : 
Jeżelim ia iest Pan Bóg twóy, czemu się mnie 
nieboisz? A iż Pan Bóg pierwćy niżeli na pi- 
śmie wolą swoię i przykazanie ludziom oznay- 
mit, w sercach ludzkich to był przedtćm wy- 
raził tak , iż człowiek przyrodzonym rozumem: 
mógł rozeznać dobre od złego, sprawiedliwe 
od niesprawiedliwego, uczeiwe od sromotnego; 
ztąd każdy widzieć może, iż oboyga tego Za- 
konu sam Pan Bóg iest początkiem, i nie dla 
tego na tablicach wolą swoię potém opisał, że- 
by miał co nowego stanowić, ale aby to co by- 
ło z serc lud -ich i pamięci przez grzech wy- 
szło, na piśmie ponowił. Przeto wszyscyśmy 
podlegli temu Zakonowi, nie dla tego, iż om 
przez Moyżesza dan iest, ale iż w serca nasze 
wrodzony ed początku , a na koniec iż przez 


Chrystusa Pana obiaśniony i potwierdzony iest. 


za co Panu Bogu ma każdy dziękować, iż tak 
uczcił człowieka, iż sam wolą swoię, na któ- 
réy duszne nasze zbawienie zależy, oznaymił, 
i tak dobrotliwym się stał, że, iako Dawid Pro- 
rok mówi : Mie uczynił tak zadnemu narodowi» 


ani mu obiawil sądów swoich. 


3. Czemu z taka powaga chcial Pan Bóg Zydom 


Zakon sway dać? 


Na trzy dni przedtóćm , roskazano bylo wszy- 
stkim Żydem, aby szaty swoie obmyli, z Žo- 


Malach, £ 


Psal, 


Exod. 
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Rom. 13 
Luc. 11. 


Rom. 5. 
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nami swoiemi sprawy małżeńskićy niemieli , 
ażeby się wszyscy obecnie dnia trzeciego ku 
słuchaniu woli bożćy stawili. Potóm gdy pod 
górę przystąpili, gdzie im Pan Bóg ten Zakon 
miał dać, samemu tylko Moyżeszowi .Pan Bóg 
rozkazał, aby na górę wstąpił, i tam w wielkim 
Maiestacie przyszediszy, ono mieysce Pan Bóg 
ogniem, błyskawica, grzmotem i mgłą otoczył, 
i tak z Moyżeszem rozmawiał, i iemu to dzie- 
sięcioro przykazania swoiego na dwóch tabli- 
cach kamiennych dał; a to dla tego, aby nas 
upomniał, iż Zakon i przykazanie boże z po- 
korą wielką przyymować i w boiaźni wola Je- 
80 pełnić mamy , czego gdy czynić nie będzie- 
my, daie nam znać Pan Bóg, iż pomsta boża 
nad nami wisi. 


4. Mozez człowiek tak straszliwy Zakon wypełnić? 


Może. Bo iako Augustyn Š. mówi: Nie iest 
rzecz niepodobna człowiekowi miłować Pana 
Boga Stworzyciela swoiego, Qyca dobrotliwege; 
także tóż miłować bliźniego swoiego , ciało 
swołe. A zaś kto miłuie Pana Boga i bliźnie- 
50, ten Zakon wypełnił. Aieżeliby kto rzekł 
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Augustyn Ś. prosił: Day, Panie, wypełnić co ka- 


Confess. 


> Libr. 10. cap. 
żesz, a rozkaż co chcesz. A zwłaszcza teraz , 29.31.37. 


po zasłudze męki Syna bożego, przez którą sza- 
tan zwyciężony iest, nic nie iest trudnego temu 
który miłuie. 


5. Powinniz wszyscy ludzie ten Zakon chować? 

Powinni. Bo Pawet Ś. powiada, iê niewa- 
sy nie przed Panem Bogiem pogaństwo , ani 
obrzezanie żydowskie; ale chowanie przykazania 
bożego. A tego człowieka który chowa przy- 
kazania boże, zowie na drugićm mieyscu nowóm 
stworzeniem w Chrystusie Panu. Bo tak sam 
powiada Chrystus Pan: Kto mnie miłuie, przy- 
kazanie moie chowa. Bo aczkolwiek może czło- 
wiek być usprawiedliwionym , i z niepobożnego 
pobożnym się stać pićrwćy, niżeli szczególnie 
każde przykazanie boże wypełni; iednak w la- 
tach człowiek iuż będący, mogąc rozeznać, co 
grzéch, co nie grzóch, nie może być usprawie- 
dliwionym, aż będzie miał chęć i wolą dobrą 
chować wszystkie przykazania boże. 


6. Co za pożytki odnoszą ci którzy przykazania 
$ e » 7 . z . 
boze pilnie zachowuia ? 
e 


W psalmie 118 Dawid Prorok Š. dostatecznie 
opisuie te wszystkie pożytki. / Także w Psalmie 
18 powiada: iz Zakon pański ńawraca dusze 
ludzkie ku Panu Bogu, ktemu madrość daie me~ 


1. Cor. 7. 
v. 19. 


Joan. 14. 


Deut. 28. 


Exod. 2. 


6 KATECHIZMU RZYMSKIEGO CzEść 


łuczkim. Bo kto wie wolą i przykazania boże, 
a chowa ie, ten iest na drodze zbawiennćy, i 
kto się Pana Boga boi, ten prawdziwie mą- 
drym iest. -Nadto i na tym świecie ma ódpłatę 
od Pana Boga, i na onym wieczną chwałę, któ- 
ry przykazanie boże chowa. A ieżeliż każ- 
de insze stworzenie, w porządku swoim iest 
posłuszne woli bożćy, daleko więcćy człowiek 
ma być posłusznieyszy. Bo aczkolwiek Panu 
Bogu wolno było człowieka przymisić do peł- 
nienia woli swoićy okrom zapłaty, iednak iw 
tém Pan Bóg chciał łaskę i dobrodzieystwo 
swoie pokazać, iż tę uczciwość, którą Jemu 
posłuszeństwem naszćm wyrządzamy, złączył 
z naszym pożytkiem, i daie człowiekowi za to, 
iż przykazania iego chowa, nie tylko te błogo- 
sławieństwa, że mu Pan Bóg na zdrowiu, na 
maiętności, w mieście, w polu błogosławi, (ia- 
ko Żydom w starym Zakonie obiecował) ale po 
śmierci żywot wieczny, i zapłatę obfitą, mia- 
rę dobrą, natloczoną, natrzęsioną daie na łona 
nasze, aby z tego co nam w peżytek idzie, Pan 
Bóg cześć i chwalę miał. 


7. Jako ten Zakon moyzeszów wszystkich ludzi 
obowiązuie, i dla czego Żydom był dany? 


Aczkolwiek ten Zakon Żydom był Pan Bóg na 
puszczy na górze Synai dał, iednak iż pićrwćy 
niżeli go na piśmie dał, w sercach ludzkich go 
był wyragił, dla tego wszyscy ludzie są i byli 
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zawsze temu Zakonowi podlegli, nietylko sami 
Zydowie. A iż Pan Bóg między wielą naro- 
dami Żydów, którzy od Abrahama mieli począ- 
tek, sobie obrał, nie bez wielkićy taiemnicy 
to uczynił. Albowiem choć Pan. Bóg obiecał 
był Abrahamowi ziemię obfitą, iednak chciał 


aby on diugo w ziemi Chanaan pielgrzymował, enes. 12. 


i potomkowie iego przez czterysta lat nie mal, 
tu i owdzie się tułali: a przecie Pan Bóg ni- 
gdy ich nie opuścił, i krzywdy im czynić nie 
dał, y owszem Królow, którzy im co złego 
wyrządzali, karał. Gdy byli w Egipcie, ła- 
skę im swoię pokazowai, i gdy ich Farao w 
niewoli trapił, dał im Moyżesza za Wodza, 
który ich z onćy niewoli wyprowadził: i acz- 
kolwiek tak byli u ludzi wzgardzonymi i zhań- 
bionymi Zydzi, chciał iednak Pan Bós, będąc 
Panem nieba i ziemi, aby go zwano Bogiem 
Izraelskim, i lud żydowski, aby zwano lu- 
dem bożym; nie przeto iż on naród był więk- 
szy albo sprawiedliwszy nad insze narody, ale 
aby tém większą dobroć y miłose:dzieswoie 
pokazał niż wszystkim inszym narodom, aby 
one widząc, iż tak lichy i ubogi naród sobie 
Pan Bóg obrał, któremu wolą swoię oznaymił, 
i znacznieysze Ťeski pokazał, same tóż nawra- 
cały się do Pana Boga, iako Paweł święty w 
liście swoim do Rzymian świadczy. Dla 
tego Pan Bóg na on lud. swóy wybrany roz- 
maite przygody i utrapienia dopuszczał, aby- 
śmy wiedzieli, iż tych których Pan Bóg miłu- 


Exod. 3. 


Deut 10. 
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ie, świat prześladuie: i aby ci którzy chcą Pa- 
nu Bogu służyć, nie mieli spolnćy złości z świa- 
tem: a iż daleko szczęśliwszymi są którzy Pa- 
nu Bogu służą, aniżeli ci, którzy za światem 
idą, iako Pisma Ś. świadczą : Bedą mu, powia- 
da, słuzyć, aby widzieli rożność slużby bozey od 
1. Paral. 10. sfzby tego świata. Nadto, nierychłoby Pan Bóg 
obietnicę swoię onemu ludowi ziścił dla tego, 
aby w nikim insżym tylko w Panu Bogu ludzie 
nadzieie swoie pokładali. Naostatek nie dał 
im Zakonu swoiego aż gdy ich z Egiptu wypro- 
wadził na puszczą, aby tak byli sposobnieyszy- 
mi i do przyięcia i do pełnienia Zakonu bożego. 


O PIERWSZEM 
PRZYKAZANIU BOŻEM. 
nOZ.DZŁAE UE 


Jam iest Pan Bóg twóy etc. Niebędziesz miał 
Bogów cudzych ete. Niebędziesz sobie czynił 
ebrazów rytych etc. Nie będziesz się im kła- 
niał, ani ich chwalił: Jam iest Pan Bóg etc. 
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i. Jako sie ma rozumieć ten począqiek : Jam iest 
Pan Bóg twóy, którym cię wywiódł z zie- 
mi egiptskićy z domu niewoli? 


Z tych słów każdy widzieć może, iż sam 
Pan Bóg, który stworzył wszystkie insze rze- 
czy, ten Zakon stanowił; tak iż słusznie mówić 
mamy: Om iest Panem Bogiem naszym, a my 
ludem Jego , i owcami paszy Jego. A co daley 
mówi: Którym cie wywiódi z niewoli, acz to 
właśnie natenczas do Zydów mówił, iednak się 
rozumie o wszystkich nas chrześciianach, któ- 
rych Pan Bóg nie zniewoli Egiptu, ale co wię- 
ksza, z niewoli szatańskićy, od grzechu wyba- 
wil, i do chwały swoićy królestwa niebieskie- 
go przeniosł: Jako o tém Jeremiiasz Prorok o- 
powiedział. O to przyydą dni, powiada Pan, 
i nie bedą wiecey mówić, zyie Pan, który wy- 
prowadzil syny izraelskie z ziemi egiptskiéy: 
ale żyie Pan, który wywiod? syny izraelskie z 
ziemi pólnocney , i ze wszystkich ziem do których 
ie był wygnał: i za prowadzę ich do ziemi kto- 
ram dal Qycom ich. Oto ia (powiada) poszlę wie- 
le rybitwów i bedą ich towić. Albowiem Pan Bóg 

wszechmogący iako Qyciec łaskawy przez Syna 
swego Chrystusa Jezusa nas syny swoie rozpro- 
szone do iedności zgromadził tak, iż nie ieste- 
śmy więcćy niewolnikami grzechu, ale sługami 
sprawiedliwości, abyśmy w sprawiedliwości i 
świątobliwości zawsze przed Nim Żyli. Przeto 


gdy pokusa iaka przyydzie na człowieka, onemi 


Tom FI, 2 


Psal, 94, 


Colos. 1. 


Hier. 16. 


Rom. 6. 
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słowy apostelskiemi, iako tarczą iaką może się 
bronić: Ponieważ umarliśmy grzechowi, iakoż 
ieszcze bedziemy w grzóchu żyć? Już człowiek 
sam nie swóy, ale tego który za nas umarł i 
zmartwychwstał, On iest Panem Bosiem naszym, 
który nas krwią swoią odkupił, iakoż możemy 
grzeszyć przeciwko Panu Bogu swoiemu? iakoż 
go drugi raz krzyżować mamy ? Dla tego będąc 
teraz na wolność przez Chrystusa Pana oswo- 
bodzeni, staraymy się, aby iakośmy przedtćm 
grzóchowi służyli, tak iuż teraz sprawiedliwo- 
ści ku poświęceniu naszemu żyli. 

Nie będziesz miał bogów cudzych przedemną. 


2. Jako sie rozumie to pierwsze przykazanie bo- 
AC 
ze, i iako ie mamy zachować? 


Dwie są rzeczy w tém przykazaniu pićrw- 
szćm. Tedna, którą Pan Bóg rozkazuie: bo gdy 
mówi nie będziesz miał bogów cudzych prze- 
demna, iakoby rzekł: Mnie tylko iednego Boga 
prawdziwego będziesz chwalił, A w tém nau- 
cza nas wiary, nadziei, i miłości. Albowiem 
wyżnawamy, iż Pan Bóg iest wieczny, nieod- 
mienny , wierny, wszystka wiara nasza na Nim 
się gruntuie. Gdy zaś wszechmocność i mito- 
sierdzie Jego uważamy, wszystkę nadzieię na- 
szą w Nim pokładamy. Także gdy dobrodziey- 
stwa iego i łaski te, które nam czyni, na pa- 
mięć sobie przywodzimy, iako Qyca łaskawe- 
80 i dobrotliwego miłować: Go musimy, Prze- 
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to té% Pan Bóg gdy co rozkazował, zawsze te 
przedmowę czynił i tćm zawićrai mowę swoię: 
Jam iest Pan. A ieżeli Bóg iest, ieden tylko 
iest: ieżeli ieden iest , pewnie że innych bogów 
nie trzeba chwalić , a przecie Pan Bóg chciał to 
wyraźnie dołożyć: Nie bedziesz miař innych 
bogów okrom mnie. A. to dla ślepoty niektórych 
ludzi między Żydami, którzy wyznawali, iż ie- 
dnego Boga chwalą , a przecie wiele bogów in- 
nych mieli , i im ofiary czynili, i dla tego Eli- 
iasz Prorok mówił, że wahali się i ehramali na 
dwie strony. Także i Samarytanie czynili, któ- 
rzy i Boga izraelskiego rzekomo chwalili, i bo- 
gi pogańskie czcili. Ale my iednego tylko pra- 
wdziwego. Boga, który nas stworzył, nas. żywi, 
i opatruie, chwalić i miłować mamy. 


3. Którzyg przeciwko temu przykazaniu grzeszą 


Wszyscy którzy wiary, i nadziei i miłości 
ku Panu Boga nie maia, przeciwko-temu boże- 
mu przykazaniu grzeszą. Tako są heretycy; i 
którzy niewierzą co. Kościół powszechny kaže 
wierzyć. 'Fakże ezarneksiężnicy, praktykarze, 
i którzy we sny albo gusła iakie wierzą. Tak: 
Że desperaci którzy 0 zbawieniu swoićm ža- 
dnćy nadziei w milęsierdziu bożém nie maią: 
ktemu ci którzy w swoićm zdrowiu, siłach, bo- 
gactwach, a nie w Panu Bogu nadzieię' pokłada- 
ią: które grzechy z osobna mianują ci, którzy 
e grzechach pisali, 


3. Reg. 


18. 


Apoe. 17. 
et 22, 


1. Tim.1. 
Exod. 19. 


Gen. 23. 
2. Reg. 24. 
1. Paral. 
29. 
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4. Grzćsząż przeciwko temu przykazaniu, którz 
wedlug zwyczatu kościelnego Świetym uczci- 
c 
wosé czynia ? 


y 


Nie grzeszą. Bo iako gdy Król zakazuie, aby 


żaden z poddanych iego Królem się nie czynił, 
hie przeto, zakazuie uczciwość przystoyną U- 
rzędnikom i Przełożonym czynić: tak też 
i Pan Bóg, zakazuiąc chwalić inszych bo- 
gów okrom samego siebie , nie zakazuie czcić 
Świętych swoich. Prawdać iest, iż pod czas Anio- 
łowie nie. dopuszczali ludziom, aby im cześć i 
uczciwość wyrządzali; iednak to się rozumie 
o takowóy czci która właściwie samemu Panu 
Bogu przystoi. Bo Duch Ś. który powiedział: 
Samemu Bogu cześć i chwala, tenże rozkazał, 
abyśmy Rodziców i starszych czcili. Nadto czy- 
tamy w Piśmie Ś. iż ludzie święci, którzy Bo- 
ga iednego prawdziwego chwalili, przed Króla- 
mi też upadalii kłanialisię. A ieżeliż Królowie, 
przez których Pan Bóg świat swóy rządzi , ta- 
kowćy uczciwości godni są: daleko więcćy A- 
niołowie bozi i Święci, którzy z Panem Bogiem 
w Niebie króluią godnieyszymi są czci sobie 
przystoynćy, iako ci którzy są sługami i przy- 
iaciolmi bożymi, którzy się do Pana Boga za 
nami modlą, nasze modlitwy i sprawy przed 
Maiestat boży odnoszą, nas miłuią, i od wszel- 
kiego ziego bronią, na Pana Boga zawsze pa- 
trzą, i przez które Pan Bóg świat wszystek i 
Kościół swóy, i nas wiernych swoich rządzi, 
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opatruie, wspomaga. lake czytamy o Jakobie 
Patryarsze który się z Aniołem biedził, i nie- 
chciał go puścić, ażby mu dat błogosławień- 
stwo: potém umićraiąc tak się modlii za synów 
i potomków swoich: Aniol boży, który mię o- 
bronił od wszystkiego zlego, niech blogosiawi tym 
dzieciom moim. Wynika ztąd, żeta uczciwość, 
którą czynimy Świętym bożym nie tylko nie 
iest przeciwko przykazaniu bożemu, ale owszem 
Koncylia SS. niceńskie, gangreńskie, trydent- 
ckie, nabożeństwo to chrześciańskie chwalą , 
aby z Świętych bożych ludzie przykład biorąc, 
onych naśladowali , i w Panu Bogu większą na- 
dzieię mieli. 


5. Zkądze to mamy, iż Świetym bożym uczciwość 
e c 
czynimy, i ich wzywamy ? 


leszcze od Apostołów to mamy, iten był za- 
wsze zwyczay w Kościele S$. chrześciańskim, 
i po dziś dzień trwa, o czém szćroko pisze 
Hieronim S. przeciwko Wigilancyiuszowi kace- 
rzowi, i Damascen S. Bo ieżeli na wielu miey- 
scach Pismo S. wychwala Świętych bożych, dla 
tego i my tę uczciwość im czynić mamy, gdyż 
oni za nas się modlą: i wiele Pan Bóg nam do- 
brego na przyczynę ich i ząsiugę dawać raczy. 
Nadto, ieżeli w Niebie iest radość wielka nad 
jednym pokutuiącym człowiekiem, aza% sami 
Swięci bozi nie ratuią pokutuiących ? azaż gdy 
ich prosić będziemy, grzechów odpuszczenia 


Gen. 31. 


Gen.. 48. 


Eccl. 41. 
Hebr. 11. 


Luc. 15. 
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nam nieuproszą, i łaski božéy nam nie zjedna- 
ią, i wiele innych pomocy od Pana Boga mo- 
dlitwami i zasługami swoiemi ? 


6. Zkądze poszło wzywanie Swietych, czyli z nie- 
7 l : tl 2 
ufności o ratunku bczym, czyli z naszego 
í niedowiarstwa? 


Zle tak ò tém trzymaią i mówią kacerze. Bo 
choć Pan Bóg wie wszystkie potrzeby nasze, i 
bez tłumacza nas samych wysłuchać może: ie- 
dnak, iako Augustyn S. pisze, i inni Doktoro- 
rowie święci z Pisma S. pokazuią: że Pan Bóg 
zwykł rychlćy wysłuchiwać na przyczynę czy- 
ią, ludzi zwłaszcza grzósznych i niedoskona- 
łych, kiedy się kto doskonalszy za nimi mo- 
dli. O czóm bardzo wiele przykładów mamy 
w Piśmie S. Abimelechowi niechciał Pan Bóg 
grzechów odpuścić, choć samo to prosil, aż na 
przyczynę Abrahama. Także Joba przyiaciołom, 
aż na przyczynę samego Joba. Do tego mamy 
przykład onego Setnika, o którym Chrystus 
Pan powiada w Ewangelii, iż we wszystkim 
Jzraelu nieznalazi tak wielkićy wiary, a prze- 
cie nie tylko sam Chrystusa Pana prosił, aby 
mu syna iego uzdrowił; ale tćż posłał i dru- 
gich do Chrystusa Pana, aby się za nim przy- 
czyniali. 


7. Cóż po wzywaniu Swietych, gdy mamy żedne- 
(a 
go Pośrednika Chrystusa Pana? 


Gdyby byt rozumiał Paweł S. iż maiąc Chry- 
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stusa Pana, który nas krwią swoią odkupił, i !: Tim. 


Hebr. 


p 


9. 


za nami się do Pana Boga przyczynia, nie po- Rom. 5. 


trzeba Swietych o przyczynę prosić, nigdyby 
tak pilno i usilnie rie prosił w listach swoich 
braci swoićy, aby się za nim do Pana Boga 
modlili. Ale to wszystko ku większćy czci i 
chwale bożćy czynimy, kiedy Swietych Jego 
wzywamy, i o przyczynę prosimy. 


8. Zkadze relikwiie ludzi Świetych taka moc , i 
+ = La 
uczciwość maiat 


Chciał Pan Bóg, abyśmy kości i insze ostat- 
ki ciał ludzi świętych w uczciwości mieli, dla 
tego, między inszemi przyczynami, iż te reli- 
kwiie odnawiaią nam pamiątkę onych cnych lu- 
dzi świętych, abyśmy przykład z nich brali, 
ich uczciwych spraw, któremi się Panu Bogu 
przysłużyli, naśladowali. Dr-ga, iż te relikwiie 
były naczyniem i przybytkiem Ducha S$. któ- 
rych używał do wielu cnot świętych , z którćy 
przyczyny Panu Bogu są miłe. Nadto, onćy 
łaski, którą im był Pan Bóg dat, póki byli tu 
na świecie żywi, przez śmierć od nich odiąć 
nie raczył; ałe ią przy nich dla ich uczciwości 
a pociechy naszćy zostawuie: i przeto tak wie- 
le cudów przy grobach SS. się dziecie, i nie kto 
inszy tylko sam Pan Bóg to przez nich sprawu- 
ie, i wiele dobrodzieystwa ludziom czynić ra- 
czy za przyczyną ich, ślepe, chrome, niedołężne 
uzdrawia, umarie wskrzesza. O czóm Augu- 


, 
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10. 0b 


= KLOSE AA ; 
Act. 5.0.10. Styn S. i Ambroży Š. świadczą, iż oczyma swe- f 
(10) 


mi na to patrzali. Nawet i cień Świętych bo- 
żych, szaty, mieysca gdzie przebywali , albo 
gdzie byli pochowani, taką moc maią od Pana 
Boga, że umarłych ożywiały, iako czytamy o 
„owym umarłym, którego gdy wniesiono w grób 
Elizeusza Proroka, skoro się dotknął ciała ie- 
go, zaraz ożył i powstał. 
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ie cz) 
9. Te słowa: nie bedziesz sobie czynić obrazów AEP 


rytych, ani żadnego podobieństwa rzeczy któ- 


11. Jal 
bi 


re sa na niebie i na ziemi, ani tych które 
są w wodzie, pod ziemią, niebedz iesz się im 
klaniat, ani ich chwali: do któregoż przyka- 
zania należą, do pićrwszego, czy do drugiego? 


Dwo 
RA 
wiek b 
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Ponieważ w Piśmie Ś. dziesięcioro boskie a 
albo ge 
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przykazania niesą od siebie liczbą oddzielone ; 
przeto niektórzy rozumieli, iakoby ten punkt 
drugićm był przykazaniem , różnćm od pićrw- 
szego, a dwa przykazania ostatnie w iedno za- 
warte być mialy, Lecz przeciwnie Angustyn 
S. dwa ostatnie rozdziela, ate słowa: nie be- 
dziesz sobie czynii obrazów rytych i t.d. do pićr- 
wszego łączy. Za tém zdanićm , iż w Kościele 
powszechnym iest, chętnie idziemy; lubo oprócz 
tego mamy dowód na pogotowiu ten, iż przy- 
wwoito było nagrodę i karę każdego przykaza- 
nia, przy pićrwszćm zaraz wyrazić. 
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10. Obrazy saz w Kościele powszechnym chrześci- 
tańskim przeciwne temu przykazaniu ? 


Nie zakazuie tu Pan Bóg ryć albo malować 
obrazów, i owszem czytamy , iź Pan Bóg roz- 
kazał był Moyżeszowi Cherubinów uczynić, i 
potóm węża miedzianego ułać; ale zakazuie tu 
bałwochwalstwa, to iest, abyśmy tćy czci i 
chwały , która Panu Bogu przyzwoita, obrazom 
nie czynili. 


11. Jakimże sposobem pospolicie ludzie przez o- 
brazy przeciwko Panu Bogu grzeszą? 


Dwoiakim sposobem. Naprzód kiedy czło- 
wiek bałwana albo obraz iaki, iako Boga chwa- 
li, i rozumie że w nim iest iaka moc bostwa: 
albo gdy człowiek ufność i nadzieię swoię w 
nim pokłada, iako czynili poganie, którzy bał- 
wany chwalili: i toć iest co Pismo Święte ga- 
ni. Drugi sposób, kiedy człowiek sztuką swo- 
ią tak subtelnie chce wyrazić’ albo wyma- 
lować Pana Boga i udać ludziom , iakoby na 
Niego patrzał. Bo iako Damascenus S. powia- 
da: Pana Boga żaden widzieć nie może, ani ie- 
go chwały i bóstwa wymalować i wyrazić nie 
może. Przetoż Š. Paweł gani owe pogaństwo, 
którzy Boga nieogarnionego chwalę, ptastwu i 
jnszym zwićrzętom oddawali. Dla tego i owi Ży-. 
dzi, którzy ulawszy sobie cielca wołali: Ct są 
Tom IL 3 


Exod. 25. 
Num. 21. 


De fide 
Libr. 4. 
cap. 17.) 


Rem, 1. 


Exod. 22. 
Psal. 105. 


Psal. 40, 


Dent. 4, 
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bogowie twoi Izraelu, którzy cie wywiedli z E- 
gipiu baiwochwalcami byli.: Bo tę chwałę któ- 
ra samemu Panu Bogu przyzwoita była, cielco- 


wi wyrządzali. 


12. lak się tedy ma rozumieć to przykazanie 
boże? 


Aby ludzie bałwochwalcami nie byli, zakazał 
Pan Bóg ókrom iego samego prawdziwego, ob- 
cych innych bogów nie mieć, ani Bóstwa na 
miedzi, albo iakićy inszćy materyi nie malo- 
wać albo wyrażać. Tako Izaiasz do Żydów mó- 
wi: Komużeście uczynili podobnym Pana Boga? 
albo co za obraz Jemu postawić mozecie? Także 
i Moyżesz mówi: Mie widzieliście zadnego po- 
dobieństwa w on dzień, kiedy z wami mówił na 
górze Horeb w ogniu. 


13. Grzesząaz przeciwko temu przykazaniu , któ- 
rzy Tróycy Świetć soby maluia 2 
y ycy Kwietéy osoby maluią 


Nie grzószą. Bo nie masz tak głupiego, któ- 
ryby to rozumiał, iż ten obraz, który rze- 
mieslnik uczyni, iest bogiem: i nie dla tego w 
Kościele obrazy stawiaią, aby ie za Pana Boga 
chwalono, ale na znak i pamiątkę tego, iako się 
boskie Osoby w starym aibo w nowym Zakonie 
iudziom pokazywały: albo tćż które sprawy w 
téy albo w innćy Osobie Pan Bóg sprawować 
raczył. Także iakie ma własności ta albo owa 
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Osoba boska. Iako. naprzykład gdy 7 daniel- 
wego proroctwa maluiemy Starca na maiesta- 
cie siedzącego, przed którym są księgi otwarte, 
daiemy znać iż Bóg wieczny iest, i nieogarnio- 
na mądwość iego, iż wszystkie myśli i sprawy 
ludzkie wie. Także Aniołów ze skrzydłami ma- 
luią na znak tego, iż oni są chętliwymi nam, 
i gotowymi bronić i ratować nas.  Gołębica 
także znaczy własności Ducha Świętego, o czem 
w Ewangielii i w dzieiach apostolskich mamy. 
Lecz Chrystus: Pan a Zbawiciel nasz dla ludz 
kićy natury, Nayświętsza Panna Maryia Matka 
iego, i insi Święci, iż ludźmi byli, w osobach 
ludzkich dla tego ku czciich, i na znak wdzię- 
czności naszóy, obrazy ich maluiemy. 


14. Co za pożytek tych obrazów w Kościeće pa- 
wszechnym.? 


Wielki ich pożytek iest Bo kiedy patrzy- 
my na obrazy , właśnie iakobyśmy czytali hi- 
storyią starego albo nowego: zakonu. Ktemu 
na pamięć przywodzimy pobożne sprawy lu- 
dzi onych świętych , i prace, trudy., męki iu- 
trapienia ich, które dla Chrystusa Pana podey- 
mowali, a zatóm większą miłość mamy ku nim, 
i przykład z nich. bierzemy , i dla tego nie 0- 
brazom drewnianym, albo iakićy inszćy mate- 
ryi cześć czynimy : ale onym osobom, które się 
znaczą przez te obrazy. 
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15. Te słowa: Ja iestem Pan Bóg twóy, MOCNY, 
zawtsny w milosci , który karzę nieprawość w 
synach do trzeciego i czwartego pokolenia, 
tych którzy mie w nienawiści mieli, zyniąc 
milosierdzie nad tystącami tych, którzy miluią 
mmie, i strzegą przykazania mego, czyliż tyl- 
ko do pićrwszego przykazania bożego ściąga- 
ią się? 


Nie do tego tylko samego, ale toż karanie i 
tęż zapłatę obiecuie Pan Bóg ludziom, którzy 
wszystkie przykazania iego chować albo prze- 
stępować będą. Bo tak sam Chrystus Pan w 
Ewangielii mówi: Jeżeli chcesz weyśdź do króle- 
stwa niebieskieyo, choway przykazanie boże. I 
na drugićm mieyscu; Ato Czyni wolą Qyca me- 


go, który w niebie iest, ten wniydzie do króle- 
stwa niebieskiego. Także též mówi: Wszelkie 
"zew tőre pożytku nie czyni. w jei 2e 
drzewo, któ pozytku nie czyni, wycieie be 
ze č w ogień wrzucone. 


16. Czyliź ta groźba karania iednako ludziom 
cielesnym i grzesznym , iako i doskonalym 
sluzy? 


Nie iednako. Bo ludzie poboźni, którzy Du- 
chem Swiatym się rządzą, i z chęci woli bo- 
żćy są posłuszni, maią to sobie za wielką po- 
ciechę, i znak dobroci boźćy, iż Pan Bóg czę- 
ścią zapłatą, częścią karaniem ciągnie ludzi do 
siebie, i wielką nadzieię maią, iż Pan Bóg roz- 
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kazuiąc im przykazanie swoie chować , uży- 
szyć im łaski raczy swoićy do wy pełnienia te- 
go Przykazania. Ale ludziom tego świata, któ- 
rzy nie zchęci, ale z boiaźni od grzechów się 
wstrzymuią , ciężka to rzecz i straszliwa, czem 
Pan Bóg zagraża, iż do trzeciego i do czwar- 
tego pokolenia będzie się mścii, kto będzie 
przykazania iego przestępował. 


„ (o się przez to roz umie: Jam iest Bóg mo- 


ą 


cny? 


Aby który przestępca przykazania bożego 
nierozumiał, że się może uchronić przed Pa- 
nem Bogiem, i ustrzedz karania iego, powiada 
Pan Bóg o sobie: Jam iest Bóg mocny. 1 dla 
tego Dawid Ś. tak do Pana Boga mówi: Do- 
kądz e ia, Panie, poyde, albo dokąd ucieke przed 
oblicznością twoią? Do tego, aby udzie pobożni 
nie bali się żadnych pokus szatańskich, które- 
by im miały przeszkadzać do wypelnienia przy- 
kazania bożego, Pan Bóg sam ich upewnia a 
potwierdza, mówiąc: Niebóycie się, la iestem 
Bóg mocny; i dla tego Dawid S. mówi: Pan 
Bóg iest światłością moia, i zbawieniem moiem , 


kogoz się bedę bal? 


18. Cóż to iest, iz Pan Bóg zowie sie Zawisnym 
r c 
w miłości ? 


Aby ludzie nierozumieli, iż Pan Bóg mało, 


Psal. 133. 


[SJ 
a 


Psalm. © 
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4 
albo nic o to niedba , czyli kto iego przykaza- | wiekow 
nia chowa .albo niechowa, dla tego się zowie | iako 0 
zawisnym i prędkim do pomsty, aby każdy | srogo 1 
człowiek wspomniawszy na to, tém chętniey | Zydom 
chował przykazania boże, i czuł się w powin- | Bógw 
ności swoićy. ktory 
| dzie p 
| 19. Jakaz ta zawisność: albo źałość w Panu | tysiac: 
| Bogu? | miena 
Mi ; t AE | wido 
| Nie taka iaka w ludziach bywa, którzy mié- | 8 
| waią w sobie namiętność iaką wnętrzną, ale w | “7% 
| Panu Bogu jest Zelus, to iest, miłość takowa | a 
| ku człowiekowi, iż Pan Bóg niedopuszcza, aby | AW 
| j człowiek odstąpiwszy od Pana Boga, i swawol- | A 
I nie wzgardziwszy przykazaniem iego, miał bez 9. Tal 
| karania być. Tako tu między ludzmi, naywięk- | * ka: 
JI sza miłość bywa w małżeństwie , tak też Pan d 
Bóg chcac wielką swoię miłość ku człowieko- 
| wi wyrazić, oblubieńcowi się przyrównywa: i | A 
| dla tego, iż pragnie Pan Bóg, abyśmy przykaza- | R 
| nia iego chowali, pokazuie Zełum, to iest, ża- | 9% 
| łość wielką, gdy człowiek przykazania iego | ma 
| przestępuie. Przeto téż ma być z nas każdy s "ar 
|| chciwym i gorącym ku służbie bożćy, i do wy- klad u 
pełnienia woli iego, przykładem onego Proro- | zlego 
| ka, który o sobie powiedział: Zdiął mię wielki | ka 
| 3. Reg. 10. zał dła Pana mego Pana Boga zastępów. | Róg, i 
| $ | ków 
| 20. Jakże tedy rozumieć to, czóm Pan Róg w umar 
| tem przykagauiu piérwszém grozi ? | ię tal 


Tak się rozumie: iż Pan Bóg żadnemu czło- Lecz 
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ykaza- wiekowi grzósznemu nieprzepuści, i że iednych 
zowie | iako Qyciec będzie łaskawie karał, a drugich 
każdy srogo iako Sędzia. O czem i Moyżesz dał znać Pent * 
tetnićy Zydom, mówiąc: J bedziecie wiedzieli, iz Pan 
powin- Bóg wasz iest Bogiem mocnym i prawdziwym , 


który obietnicy swoiéy dosyć uczyni, i milosier- 

dzie pokaże nad tymi którzy Go miluią aż do Josue 24. 
Panu | acz , ; ih którz mai 

tysiącznego pokolenia, a tych ktorzy go matą w 
nienawiści, zarazem skarze. Także Jozue mó- 
wi do Żydów: Nie bedziecie mogli slużyć Pa- 


y mić- 5 £ SEN 2 ; 
7 le nu Bogu, albowiem Pan Bóg iést Swiety i mo- 
ale w Sie ad ; ZOE 
cny, i nie przepuści grzechom waszym: iezeli o- 
akowa PSE B dażoltzdodiowakoń 
„in Po cga, a udacie sie do obcych bo- 
a, aby | al > A 
X | OE skarze was i wywróci was. 
yawol- 
łał bez | c > ; : 
o 24. Takoz to Pan Bóg za grzechy oycowskie ka- 
wiek- | PR: MED 
P rze potomka w trzecićm iw czwartém pokole- 
„Pan | w 
| niu? 
wieko- | 
ywa: i | 


Nie zawsze Pan Bóg karze syna za grzéchy 2. Patralip. 
ykaza- 3 Eror ; > OWAK 38. 35. 
- oycowskie, iednak choć Oyca nie skarze albo 


eS syna, przecie potomka iego w trzeciém albo w 

Ś h czwartém pokoleniu nawiedzi, iako mamy przy- 

„r i kład o Królu Jozyiaszu, który acz miał Dziada 

RA | alogo i nie pobożnego człowieka, iednak Jozy- 4. Reg. 22. 
Ana iaszowi samemu dla cnoty iego przepuścił Pan 

wielk | Róg, i dał mu to, że w pokoiu w grobie Przod- 

f ków swoich był pochowany; aż dopiéro kiedy 

Bóg w umarł Jozyiasz, Pan Bóg przepuścił plagę swo- 

) | ię tak, iż synom iozyiaszowym nie przepuścił, 


„fo Leez iako się to ma rozumieć, i z tćm stosować 
| CZIĘ 
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co na drugićm mieyscu napisano : Dusza która | jg chow 
Ezech. 18. zerzószy, sam umrze, Grzegorz Święty i insi | 
Doktorowie, tak to wykładaią: iż który syn Oy- | 
ca złego nieprawości naśladuie , ten tóż oycow- | 
skićy złości winnym zostaie. Bo syn wiedząc | 
że Pan Bóg grzóchami oycowskiemi się obraża, 
śmiał iednak bez boiaźni bożćy, swoie też grze. 
chy przyłączyć do oycowskich, dla tego nietyl- M 
ko za swoie, ale za oycowskie grzóchy winien f ( 
być karanym. Lecz który syn nie naśladował | 
złości oycowskićy, ten też nie winien żadnego | 
karania za oyca swoiego cićrpieć. Tać iest | 
sprawiedliwość boža, iż za grzech oycowski | 
którego potomek naśladował, karze trzecie i | 
l! czwarte pokolenie: a miłosierdzie zaś daleko 
| większe iest, bo aż do tysiącznego pokolenia 
Ii łaskę swoię i miłosierdzie pokazuie tym, któ- 
| rzy się Go boią, i iego przykazanie chowaią. 


z tey m 
sznym 


22. O których to przestepcach przykazania bo- 
4 


| 
zego mamy rozumieć, iz Pana B W ma | L (ze 
zeg atny zamieć, tz Pana Boga w nie- | L Cze 
nawiści maia? | 
e | 


| O wszystkich w obec grzósznych ludziach. Be 
JĄ A API 5 
| iako ten który przykazanie boże chowa, Pana 
Boga miłuie, tak ten który zakonem pańskim 
3 
Jean. 15. gardzi, i przykazania iego przestępuie, Pana Bo- | 
ga w nienawiści ma. | 


Aezk 
| źćm zai 
Bóg BO 
aby Jm 


było, i 

23. Caz to test, co Pam Bog odiecuie milosierdzie Sym exe 

uczynić nad tymi, którzy Go miłuią ? | Oycen 

| R | iż tak 
A i Uezymy się ztąd iako mamy przykazanie bo- | 

| | świecie 


Tom 


ktora 
i insi 
yn Oy- 
)ycoW- 
iedząc 
braża, 
4 grze. 
nie tyl- 
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dnego 
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| że chować, albowiem potrzeba aby człowiek 
z téy miłości, którą ma ku Panu Bogu, posłu- 
sznym był woli i rozkazaniu Jego. 


| ODRUGIEM 
| PRZYKAZANIU BOŻEM. 
ROZDZIA d BIŁ. 


Nie bedziesz bral Jmienia Pana Boga twego 
c 
nadarerwmo. 


1. Czemu to Pan Bóg o czci Jmienia suwoiego o- 
sobne przykazanie dal ? 


Aczkolwiek w pićrwszćm przykazania bo. 
46m zamyka się to drugie; bo gdy chce Pan 
Bóg po nas, abyśmy Go czcili, chce łóż i tego 
aby Jmie Jego ze czcią ed nas wspominane 
było, iako przez Malachiasza Proroka mówi: 
Syn czci Qyca, isluga Pama. Jeżeliż ia iestem Mas, 1, 
Qycem waszym, gdzie iest cześć moia? Jednak 
iż tak wiele iest ludzi złych i niezbożnych na 
świecie, którzy Jmie nayświętsze boże, które 
Tom LI. 4 
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Aniołowie wielbią, śmieią przeklinać, i dla ma- 
tóy rzeczy tysiąckroć imie pańskie madaremno 
biorą, o lada co przysięgaiąc, dla tego Pan Bóg 
chciał osobne o tém przykazanie dać, aby czło- 
wiek wiedział, iż to iest wielki grzóch , nie- 
mieć we czci Imienia pańskiego i używać Go 
nadaremno. 


2. (6 wtem Przykazaniu drugiem Pan Rog ro- 

Skazuie, albo zakazuie l 
wozkazuie, abyśmy Imie lego Świ 

a przez nie świątobliwie, przysięgali. Zakazu- 

ie zaś, abyśmy Jmienia lego Swiętego nie wzgar- 

dzali, nadaremno nie brali, ani przez nie fal- 

szywie, bez potrzeby albo upornie si 

gali. 


3. Coz sie rozumie przez to imie boze? 


Imie boże. znaczy wszechmocność i przed- 
wieczność Boga w Tróycy iedynego. A nie tyl- 
ko o iednćm eiia bożém to się rozumie, 
abyśmy Gro nadaremno nie brali; ale © wszy- 
stkich inszych, któremi Pana Boga nazywamy, 
iako: że iest Król nad Królmi, Pan zastę- 
pów, wszechmocny, i insze w Piśmie Swię- 
tém imiona boże, które w iednakićy czci naią 
być dla tego, iź te wszystkie przezwiska zna- 
czą Boga wszechmogącego w Tróycy iedynego. 
Lecz nie tak to mamy rozumieć iako Zydzi 
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| 
fa 


stroją SW oie zabobony, którzy we czterech lb 
terach napisawszy Jmie boże, nie Śśmieią go 
wymówić iakoby to n a tém cześć boža zależa- 


ła, a nie raczćey w rzeczy samćy, która się pod 
literami zamyka, i przez one słowo rozumie. 
. Jakoż mamy czcić to Jmie boze? 

Naprzód Pana Boga chwalimy , gdy Go Bo- 
giem i Panem naszym, i Chrystusa Pana Zba- 
wicielem naszym iawnie wyznawarmy. Także 
gdy słowa bożego pilnie słuchamy, w Zakonie 

pańskim rozmyśiamy, i chętnie się go uczym 
Nadto Pana Boga chwalimy, gdy Panu sę 
Iziękuiemy, iako powiada Pro- 


rok: Biogoslaw duszo moie Pana, a nie zapo- 
minay wszystkieh darów Jego. Także i na wie- 
la isach innych. Mamy tćż przyklad tego 
u Joba $. który hedig w wielkióm utrapieniu, 
zbolały, przecie Pana Boga nie zaniechał z tega 
chwalić, mówiąc: Niećhay Jmie pańskie bedzie 
biogosławieone. Do tego, kiedy Pana Boga. pro- 
simy; chwalimy Jmie Jego, iako przez Proroka 
mówi w Psalmie 49. Wzyway mie czasu utra- 


gdziesz 


my w Badłie? o 143. p 118 Naostatek gdy 
przysięgamy ałbo Pana Boga na świadectwo 
prawdy bierzemy, Panu Bogu cześć czynimy , 
którćy iednak przysięgi nie często. trzeba uży.- 


iA ać. 


łab. K 


Psalm 4% 


Homil 26. 
ad popul 
Antioch. 
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5. Czemu nie chwali Pismo Święte czestéy przy- 
siegi? 


Dla tego, iż przysięga iest iako lékarstwo 
nieiakie na chorobę ludzka, a iako szkodliwe 
są ciału lékarstwa , kiedy ich kto niepotrze- 
bnie używa, tak též częsta przysięga bez słu- 
sznéy i ważnóy przyczyny uczyniona, nie iest 
do zbawienia pożyteczna. Przeto prawdziwie 
S. Chryzostom powiada, iż gdy się złość mię- 
dzy ludzmi zawzięła, i na sprosne batwochwal- 
stwo i łakomstwo się udał świat, tak, iż tru- 
dno ieden drugiemu wierzył , dopićroż Pana Bo- 
ga na świadectwo wzywali ludzie, potrzebą 
przymuszeni. 


Ai: z ze. G z Jie, Zi Y . $ r © . 
6. Na czómże zależy p ystega, tco wlasnie iest 


szastada'2 
przysiądz | 


Przysiądz nic inszego nie iest , tylko Panem 
Bogiem świadczyć, iakiemikolwiel 
Świadek mi iest Pan Bóg, i św 
Bogiem, iednoż to iest 
kiedy pr: 


k słowy. Bo, 
iadcze Panem 
c 

lest tóż przysięga, 
ysięgamy przez rzeczy stworzone, ia- 
ko; przez Ewangieliią, przez krzy 
kwiie Swięte. 
> 

zadnego dow 


Bóg to s 


Ž, przez reli- 
Bo acz te rzeczy same przez się 
odu prawdy nieczynią, iednak Pan 
am czyni, którego Maiestat w tych rze- 
czach się pokazuie. I dla tego kto przez E- 
wangieliią przysięga, Panem Bogiem, którega 
prawda w Ewangielii iest opowiedziana świad- 
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czy, także kiedy kto przysięga przez Święte Jego, 
którzy są Kościołem bożym. Bywa tćż przysię- 
ga, kiedy się kto zaklina , iako, gdy Paweł Ś. 
mówi: Ja Pana Boga biore sobie za świadka na 
duszę moię. Bo iakoby rzeki, ieżeli nie prawdę 
mówię, niechay mnie Pan Bóg karze. 


7 Wie "an a ta RZ ) ą 
7. Wieloraka bywa ta przysiega? 


Dwoiaka iest. Naprzód kiedy twierdzimy, 
iż tak iest, albo było, zowią to przysięgą po- 
twierdzaiącą, iako gdy Pawel S. mówi: O to ia 
przed Panem Bogiem mówie, iz mie klamie. A 
kiedy zaś co zapewne obiecuiemy na czas przy- 
szły, zowią przysięgą obiecuiącą, iako Dawid 
żonie swoićy Bersabei przysięgłszy na Boga 
swoiego obiecował, iż Salomon syn ićy mial 
być dziedzicem królestwa, i nastąpić na miey- 


sce iego. 


8. Czegoz potrzeba do prawey i przystogney 
A 
przysiegi í 


Trzech rzeczy osobliwie potrzeba, które Je- 
remiiasz Prorok wylicza, iako Hieronim Ś. 
świadczy. Będziesz, powiada, przysięgał , żyie 
Pan Bóg, wprawdzie, w rozsądku, w sprawiedli- 
wości; zkąd daie znać, iż doskonała chrześci- 
iańska przysięga ta iest, która ma w sobię 
prawdę, rozsądek, i sprawiedliwość. 


Gal. 1. 


3. Reg. 1. 


Hiere. 4. 


Psalm. 
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9. Jakoś przysieęgamy w prawdzie? 
$ : 


Kiedy to co mówimy, prawda iest, i ten co 
przysięga, ma pewne dowody, iż inaczćy nie 
iest, i ma to za szczórą prawdę. Także kto 
pod przysięgą co obiecuie, ma mieć tę wolą, 
gdy czas przyydzie, to ziścić, O czóm dał znać 
Prorok w Psalmie 14. Który przysiega bliznie- 
mu swolemu, anie oszukiwa. Albowiem dobry, 
cnotliwy człowiek nigdy nie będzie obiecował, 
coby było przeciwko woli i rozkazaniu boże- 
mu. Przeto ktokolwiek przystoynie co obiecu- 
ie pod przysięgą, nigdy niema tego odmieniać, 
chybaby snadź to się wafiło, że gdyby to chciał 
ziścić, wpadłby w grzćch śmiertelny, i zatóm 
w gniew i nie łaskę bożą. 


10. Co za rozsądku potrzeba do przyst egi, t 
czemu miemamy dopuszczać dzieciom przy- 
;egać ? 
sieg yć 


Na wiele rzeczy trzeba się oglądać temu, 
który ma przysiądz. Bo naprzód potrzeba u- 
ważać czas, mieysce, i żeby nie z iakiego afe- 
ktu, nie z nienawiści, nie z miłości, ale z po- 
trzeby samćy rzeczy przysięgał. Inaczóy kto 
przysięga skawpliwie, z grzéchem to czyni; 
iako pospolicie owi, co przedaią, albo kupuią, 
o lada co przysięgaią, owi chwaląc swoie to- 
wary,aci żeby naytanićy kupili. A iż dzieci 
takowego rozsądku i uważenia rzeczy niemaią, 
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tego Papićź S. Korneliiusz zakazał, aby od 
przed czternastą lat przysięgi nie odbie- 


rano. 


1i. Jakin sposobem prz ystegamy w sprawie- 


dliwości ? 


prawiedliwości naywięcćy pa na ten 
czas, kiedy kto co obiecuie. Przeto kiedy Kto 
co niesłusznego albo nieuczciwego obiecnie , i 
grzószy, i iszcząc obietnicę g grzech 
Mamy tego przykład 
który przy- 
siągiszy oney tanecznicy dać głowę Jana Ś. 
za taniec ićy, ziścił obietnicę , i ściął Jana S. 
Takže i oni Zydzi, o których w dzieiach apo- 
stolskich mamy, iż zprzysięgli się byli , nie u- 
ażby Pawia Ś. zabili. 


przysięgaiąc 
do grzóchu przyczynia. 


w Ewanęgielii, o Królu Hierodzie, 


w 


kąśić mic, 
12. Czy godzi sie przysiegać? 


Z tego, co się wyżćy powiedziało, łatwo po- 
znać, iż się godzi, kiedy tego potrze ba przy- 
giądz. lednak w Piśmie $. mamy tego dowo- 
dy iasne. Albowiem Zakon pański, który iest 
niepokalany, to rozkazuie: Pana Boga, 


Swięty, 
z sie bal, i przez Jmie 


prawi, Zwoiego będzies 
Jego będziesz -przysiegal. Dawid Prorok mówi: 
Bedą wszyscy pochwaleni którzy przysiegaią w 
Nim. Nadto czytamy, iż Aniolowie czasem przy- 
sięgali na Boga żywego, iako u Jana Š. wob- 


Mar. 6. 


Deut. 6. 


Psalm 62. 


Apoc 10, 
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iawieniu. Także i Apostołowie święci przy- 


sięgali, a co większa sam Pan Bóg w starym a 
Zakonie obietnicę swoię Abrahamowi i Dawi- w A 
dowi przysięgą potwierdza: Pr zystęgał Pan, po- n y 
* Psal. 109. wiada, Dawidowi, i nie będzie tego załował: m. 
Tyś iest Kaplanem na wieki wedlug porządku W x 
Melchizedechowego. Re 
| stwa ` 
| 5 przysi 
i 13. Jestze co chwalić kiedy kto dobrze przysieze? Poe 
| i nieki 
| lest. Albowiem przysięga ma początek od 
| h wiary, przez którą ludzie wierzą, iż sam Pan M. Ju 
U Bóg iest początkiem i istotą prawdy , przed MG 
Hebr. 4. którym Żadna rzecz skryta nie iest, i który 
i wszystek świat przedziwnym rządem swoim 
| rządzi i opatruie. Z tey wiary ludzie Pana Bo- Pray 
| Hebr. 6. gą na świadectwo biorą, bo temn nie uwierzyć, | krowk 
| byłaby rzecz niezbożna i złośliwa: ktemu dla te- iż alb 
' g0 przysięga iestustanowiona, aby człowiek nie- ALE 
winność i sprawiedliwość swoią pokazał, i ko- | god 
| niec uczynił wszystkim prawnym postępkom. | KOZA 
| Matta. 5. T nie iest przeciwko temu ono co Zbawiciel | sięga, 
| : Pan nasz u Mateusza S. mówi: Sřyszeliscie co | wach: 
| powiedziano iest starym: Nie będziesz krzywo- Kae 
| przysiegal. A Ja wam powiadam , zgola nie- Bonit 
| przysiegaycie, ani przez niebo, albowiem tro- nymi 
| | nem bozym iest, ani przez ziemie, bo iest pod- | NE 
| aozkiem nóg Jego, ani przez miasto Jeruzalem, | sok 
| bo iest miasto Króla wielkiego , ani na glowe | bo: sil 
twoie przysiegay, bo niemożesz i iednego włosa imiey: 
| «uczynić bialego albo czaritego; ale niechay bg- i TY 
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dżie mowa wasza: iest tak, iest: nie iest tak, 
nie iest; a co nad to przydacie, odezlego iest, 
Bo w tych słowach nie gani Chrystus Pan przy. 
sięgi, gdyż On sam, i Apostołowie Jego często 
przysięgali ; ale gani skwapliwość Żydowską 
do przysięgi, którzy tylko się warować kłam- 
stwa w przysięganiu kazali, a.olada co i sami 
przysięgali, i do przysięgi innych prz ywodzili 
Przeto Pan, takowy zły obyczay Zydom gani, 
i niekaże przysięgać, tylko za potrzebą. 


14. Jakoż to Chrystus Pan mówi, iz przysiega 
która na potwierdzenie prawdy czynimy, 
od zlego pochodzi ? 


Prawdziwie powiedział Chrystus Pan; bo dla 
krewkości ludzkićy przysięga postanowiona iest, 
iż ałbo niestatek znaczy tego który przysięga, 
albo niedowiarstwo owego który przywodzi ko- 
go do przysięgi, iż inaczćy wierzyć niechce tyl- 
ko za przysięgą. lednak iż potrzebna iest przy- 
sięga, daie znać Chrystus Pan w owych slo- 
wach: Niech bedzie mowa wasza: iest tak, 
jest: nie iest tak, nie iest. Albowiem Pan u- 
pomina abyśmy nie byli tak prętkimi i skton- 
nymi do przysięgi bez potrzeby. Bo sila złe- 
go z takiego nałogu pochodzi , iako Ekklezyia- 
styk mówi: Wie przyzwyczaiay sie przysięgać, 
bo- sila przypadków w tém. Także na drugićm 
mieyscu: Człowiek któryczesto przysiega, będzie 
pelen nieprawości, inie odeydzie z domu tego pla- 


Tom HE 5 


Eccl 23. 
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ga boza. O czem może kaźdy czytać S$. Bazy- 
lego i Augustyna: 


15. Czemu fałszywa przysiega iesé tak wielkim 
grzechem? 


Bo kto fałszywie Panem Bogiem się świadczy , 
Maiestatowi Jego uwiacza, i krzywdę Mu wiel- 
ką czyni, rozumieiąc iż albo nie wszystko Pan 
Bóg wie, albo choć wie, kłamstwo czyie po- 
świadczy. 


16. Ktoż nadaremnie Imie pańskie bierze i 
ile przysiega ? 


Nie tylko ten fałszywie przysięga, który wie 
dząc iż falsz iest, za prawdę udaie; ale i ten 
który choć prawda sama w sobie iest, rozumie 
iż falsz, i umyślnie, tak mniemaiąc, przysięga. 
Także i ten źle przysięga, który na rzecz fał- 
szywą, rozumiejąc iż prawdziwa iest, nie do- 
wiedziawszy się o tém pewnie, przysiega, albo 
też choć właśnie prawda iest, tylko że nie ma 
pewnych dowodów na to przez niedbalstwa 
swoie; źle takowy przysięga, bo się wdaie w 
wielkie niebespieczeństwo. Ktemu ów, który 
pod przysięgą co obiecuie, a niema woli ziścić, 
albo kiedy czas tego, nie ziści, winien zosta- 
ie tego grzechu. Także i ów który przysięga 
so m grzćchem śmiertelnym: iako, zabić człowie- 
ką iinsze rzeczy nieprzystoyne. Iśrótko mó- 
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wszyscy. przeciwko temu przykazaniu 


wiąc , 
przysięgaią ze wzgardy rzeczy 


grzeszą, którzy 
zbawiennych, iako ów kto przysięga nie być 
bez żony, albo dobrowolnego ubóstwa odrzeka 
się. Także i ci wszyscy, którzy przez falszy- 
we bogi przysięgaiją. Lecz Że Pismo S. zakazu- 
iąc krzywoprzysięstwa, dokłada: / nie poms- 
2esz Imienia pańskiego, daie znać przez to aby- 
śmy sobie nie lekce. ważyłi, ani zaniedbywali 
tych, którym uczciwość według tego przykaza- 
nia bożego jesteśmy powinni , iako iest słowó 
boże, któremu każdy krzywdę czyni, Kto Pr. 
smó Ś. iiego właściwe rozumienie wykręca we- 
diug swoićy głowy. Także kto Pisma Swie 
tego słowa i żdania obraca na żarty ł baśnie, 
na fraszki, paszkwile , i insze rzeczy nieprzy- 
stoyne. W co pilnie wglądać i karać rozkazu 
je Koncylium trydentckie. Nadto, którzy Pana 
Boga na ratunek i pomoc niewzywaią, przeciw- 
ko temu przykazaniu grzeszą, iako Dawid Ś. 
mówi: Pana. Boga niewzywali: tam. się bali, le- 
dy się nie trzeba było bać. Mimo tych wszyst- 
kich naybardzićy grzeszą , którzy Imie świę- 
te boże, które wszystkie stworzenie błogosłą- 
wi, blużnią'i przeklinaią, także i Świętych bo- 
žych, którzy z Panem Bogiem. króluią : który 
grzóch tak wielki i ciężki iest, iż Pismo Ś gdy 
o bluźnićrstwie trafi się mówić, dla obrzydłi- 
wości i sprosności tego grzechu , przeciwnem 
słowem, to iest, błogosławieństwem to nazywa, 
iako u Joba S$, w rozdziale drugim czytamy. 


Sess, 4 


Psalm, 13.52. 


3.Reg. 24. 


Matth. 
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17. Czemu Pan Bóg przy tém przykazaniu przy- 
dał groźbe? 
c 


IŻ pospolicie ludzie dla karania i strachu ha- 
muią się od grzćchu, przeto Pan Bóg srogićm 
karaniem grozi tym, którzy Imie iego święte 
bluźnią, aby człowiek wiedział, iż Pan Bóg się 
obraża takowym grzechem; a że czlowiek skłon- 
ny iest do tego , przeto nie dosyć było na tém, 
iż Pan Bóg Zakon dał, ale tćż i grozi przestęp- 
com tego Zakonu aby człowiek tém pilnićy się 
chronił tego ciężkiego grzóchu, a dobroć bożą 
i łaskę wyznawał, iż Pan Bóg niechcąc aby któ- 
ry człowiek zginął, temi zbawiennemi pogróż- 
kami nas straszy. Dalóy i to trzeba ludziom 
wiedzieć, iż nie naznaczył Pan Bóg pewnego 
iakiego karania za przestępstwo tego przykaza- 
nia swoiego ; ale tak w obec grozi, iż ktokol- 
wiek tego się będzie ważył, karania i pomsty 
nie uydzie. Przeto rozmaite plagi, któremi nas 
Pan Bóg tu na świecie karać i nawiedzać raczy, 
przestępstwu tego przykazania słusznie przypi- 
sać możemy. Bo ieżeli za każde słowo pro- 
Żne, które tu ludzie wymówią na świecie, ma- 
ią dać rachunek Panu Bogu w dzień sądu; cóż 
rozumieć mamy o bluźnićrstwach, krzywoprzy- 
sięstwach , i innych grzechach przeciw temu 
przykazaniu popełnionych? 
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ROZDZIAŁ IV. 


— 


'Pamiętay, abyś dzień sobótni święcił. Przez 
sześć dni będziesz robił i będziesz odprawowałt 
wszystkie roboty swoie, a siódmy dzień Sobota 
iest Pana Boga twego: nie będziesz żadnéy ro- 
boty w ten dzień robił, ty, syn twóy, i córka 
twoia, t sługa twóy , i służebnica twoia, bydlę 
twoie, i przychodzień, który iest w domu two- 
im. Albowiem w sześciu dniach Pan Bóg stwo- 
rzył niebo i ziemię, i morze, i wszystko cokol- 
wiek na świecie iest, asiódmego dnia odpocząt, 
dla tego biogosławii Pan Bóg i poświęcił dzień 
sobotni. 


1. (o w tém trzeciem przykazaniu Pan Bóg lu- 
dziom rozkazuie 


Abyśmy Go zewnętrznie chwalili. Boten iest 
pićrwszego przykazania bożego iakoby skutek i 
pożytek, abyśmy wnętrznie chwaląc Pana Bo- 
ga, zwiary tćy i nadziei, którą w Nim pokla- 


m 4 | ) 
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damy, zewnętrznie ie Onego chwalili. A iż lu- | dzkich y 
dzie zatrudnieni tak snadnie tego czynić nie mo- | EB AF 
84, przeto pewny czas na to postanowiony iest. | skiey, 1 
które b! 

2. Czemu na to przykazanie potrzeba tek pilnie Je 
pamietać? | kazał A 

Ę zgadzai 

Bo chowaiąc to przykazanie boże chrześciia- i Soboty, 
nie, zachowaią to, co Kościoł S. powszechny | odmien 
w Niedziele i w Święta czynić, albo czeg go się | an nal; 
chronić przykazuie. Bo zakazuiąc zwykłych | 06y t 


we dni powszednie, zbytnich robot , rozkaznie Więtrzn 


do Kościołów się schodzić, i Mszy Ś. nabożnie czat, k 
Exod. 29. wysłuchać; nadto, słowa bożego stuchaiąc, nau- na Pan 
czyć się woli hożćy i powinności swoićy; iako święcić 
i to, i drugie przykazanie boże człowiek ma remoniić 
pełnić. Przeto iako o święceniu Soboty, bardzo tak i ta 
wiele mamy w Piśmie Ś. w starym Zakoniebo: | Chrystu 
żeg0 przypomnienia, a osobliwie: w księgach Galatór 
Exodi, Levitici, Deuter 'onomit, także u Proroka żeszów 
Jzaiasza, Jeremiiasza, i Ezechiela; także tóż i gacie ( 
o święceniu Świąt chrześciiańskich z niemnićy- boie si 
Ga. 4.. sza to pilnością rozumieć mamy. Dla czego u- mi, T) 
pominać potrzeba Panów świeckich i innych na 
urzędzie będących, aby poddanym swoim kaza- 4, TI, 
li w Święta do Kościoła chodzić, i to czynić, co 
Coloss. 2. im Pastórze ich i Kapłani porządni rozkazuią 
z ramienia bożego. | AO 
Sonen AN ; aD 
3. Wocezem to przykazanie różne iest od drugich? Z przy 
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dzkich wyryte, i nie są nigdy odmienne: dla 
tego acz Zakon moyżeszów ustał po nięce pań- 
skićy, iednak wszystkie one przykazania boże 

które były na: dwóch tablitach napisane, chrze- 
ściianie chowaią: nie przeto, iżie Moyżesz roz- 
kazał chować, ale że z przyrodzonćm prawem 
zgadzają się. Leez to przykazanie o święceniu 
Soboty, ile z strony czasu, nie iest wieczne ale 
odmienne, i nie do obyczaiów, ale do ceremo- 
nii należy; i nie z przyrodzenia to mamy, iż 
raczćy tego a nie owego czasu Pana Boga ze- 
wnętrznie chwalimy, ałe odtąd się Szabat za- 
cząt, kiedy lud żydowski z niewoli od Farao- 
na Pan Bóg wybawiwszy , ten dzień Ży dom 
święcić przykazał. A iako insze wszystkie ce- 
remoniie, które były figurą światłości i prawdy, 
tak i ta około święcenia Szabatu , za śmiercią 
Chrystusa Pana ustała. O czćm Paweł Ś. do 
Galatów pisze, ganiąc tych, którzy ieszcze moy- 


Żeszów Zakon i ceremoniie chowali: Przesźrze-, 
gacie dm, i miesiąców, i lat, i inszych czasów, coios 


boiz sie abym próz zno nie pracow al miedzą zy Wa- 
mi. Tymże sposobem pisze do Kolossensów. 


4. W czemże to przykazanie z drugiemi sie 
zgadza 


Wtóm, iż chwała boża, którą to przykaza- 
nie opisuie, pochodzi iako i insze przy kazania 
z przyrodzenia. Bo to przyrodzona iest czło- 
wiekowi, iż pewnych czasów odprawuie swo- 


Exod. 


Gal. 


2 


0. 


Å. 


2 


Apoc. 1. 


l. Cor. 16. 
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ie wszystkie zabawy, pewnego czasu śpi, od- 
poczya, pracnie, tak podobniei dusza pewny iaki 
czas musi mieć do rozmyślania rzeczy boskich. 
A ten czas do oddawania powinnóy chwały 
Panu Bogu, iż zależy /na ustawie i zwyczaiu, 
przeto Apostołowie Swięci na mieysce Soboty 
Żydowskićy, z siedmiu dni w tygodniu, piér- 
wszy, który Niedzielą zowią, poświęcili na 
chwałę Panu Bogu, iako o tym dniu wspomina 
Jan $. w obiawieniu, i Paweł Ś. w liście do 
IKoryntów. 


5. Cóż sie w tych slowach: Pamiętay, abyś dzień 
c 
sobotni święcić, zamyka? 


Abyśmy wiedzieli, iż prawo przyrodzone , 
acz każe Pana Boga chwalić , iednak pewnego 
czasu na to nieustanawia: dla tego, kiedy mó- 
wi: Pamietay, przypomina nam obrządki , 
któremi pewnego czasu Pana Boga chwalić ma- 
my. Druga, ztych słów uczyć się możemy, co 
mamy przez cały tydzień czynić: to iest, aby- 
śmy pamiętali na Święto, iż mamy ze WSZy- 
stkich spraw naszych rachunek Panu Bogu czy- 
nić, i przeto abyśmy tak się sprawowali , a- 
by Pan Bóg na sądzie swoim spraw naszych 
nie odrzucił, albo nam nie były ku utrapieniu 
sumiienia naszego. Naostatek, iż wiele może 
być okazyy , dla których człowiek zapemina 
Swięta, albo że póydzie z towarzystwem na ia- 
kie igrzyska, albe na co inszego się uda, dla 
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tego powiedziano: Pamiężay dzień święty swig- 


CiĆ. 


6. Co znaczy w Pismie S. Sobota i święcić So- 
botę ? 

To słowo Scota , iest Żydowskie „i znaczy 
z łacińskiego przestanie albo odpoczuienie. Tak- 
że Szabat świecić, przestać roboty i odpocząć od 
pracy, i dla tego siódmy dzień, którego Pan Bóg 
wszystkie rzeczy na świecie stworzywszy od- 
począł, Sobotą w księdze Esodi nazwano. Po- 
tém dla godności dnia tego, i wszystek tydzień 
Szabatem zwać  poczęto, iako ów Faryzeusz u 
Łukasza Ś. mówi: Poszczę dwa razy w Szabat, 
to iest: dwa razy w tydzień. 


7. Poczémze poznać, iż ludzie świecą dzień so- 
botni? 


Kiedy nie tylko nie robią Żadnćy ręcznćy 
roboty; ale i Pana Boga chwałą. Bo niedosyć 
na tém było, iż Pan Bóg rozkazał: Nie bedziesz 
nic robił w dzień sobotni; ale przydał: Pamiętay 
czlowiecze abyś go święcił, który: Szabat zowie 
Jzaiasz Prorok rozkosznym : to iest, iakoby ten 
dzień był pociechą i rozkoszą Pana Boga, i lu- 
dzi pobożnych. 


8. Jak sie tedy wlaściwie rozumie to przykaza- 
nie oze ? 
Tak sie rozumie, iż człowiek powinien na 
„r ? 
Tom 411. 6 f 


ena 2. 
Exod. 20. 
Deut. 5. 


Luc, 18. 


Jsa. 58. 
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czas pewny, zaniechawszy wszelakich inszych 


robot, Pana Boga samego wnętrznie i zewnę- lieste 


trznie chwalić. i | ieszoze 
| iż tego 
9. (o sie wyraza w drugiéy cześci przykazania | rzeczy | 
tego? dów pi 
| niewoli 
To, iż siódmy dzień iest poświęcony na chwa- | wiedzi 
ię bożą. Przeto nietrzeba w ten dzień robota. | Pamiet 
mi się bawić; i że iest znakiem odpoczynku pań- | ph 
skiego. Albowiem żeby kto nierozumiał, iż Pan przetoć 
Bóg zakazniąc ręcznéy roboty , pożwala prożno- | Naostat 
wać, dla tego powiada: iż Sobota iest dzień niebiesł 
pański, aby człowiek świętemi zabawami i my- 
ślami bogoboynemi Pana Boga w ten dzień HL. Ci 
chwalił. 
T Duchi 
10. Co za potrzeba byla naznaczyć Żydom siod- down 
my dzień w tygodniu na nabożeństwo? z Chrys 
powsta 
Aby lud żydowski, według woli swoićy nie czy,iw 
obierał sobie Świąt, i żeby obyczaiem Egipt- Panem 
czyków Świąt nie święcił, dla tego mu Pan 
Bóg siódmy dzień postanowił na znak tego, iż 19 
ludzie osobliwie w ten dzień winni Pana Boga ; 
chwalić zewnętrznie i świętymi przed obliczno- Cyril 
ścią Jego stawić się: i przeto ten dzień Pan Bóg Tostaie 
przez Proroka Ezechiiela nazywa znakiem. niebies 
Ezech. 20. Przestrzegnycie, powiada, abyście Sobote swieci- | iest, ty 
li: albowiem znakiem iest między Mną a wa- stwo $ 
mt w pokoleniach waszych, abyście wiedzieli, iz | zażyw, 
według 
| 
| 
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p , 
teWnę- | Ja iestem Bóg który was poświęcam. est též 
ieszcze ten dzień znakiem, aiakoby pamiątką, 
iż tego dnia dokończyło się dziwne wszech 
azania | rzeczy stworzenie. Nadto, był ten dzień u Ży- 
dów poświęcony na pamiątkę, iż z ciężkićy 
| niewoli egiptskićy, za pomocą bożą, byli wy- 
chwa- | +yiedzieni. Co im sam Pan Bóg przypomina: 
robota- i Pamiętay żeś i ty służył w Egiptcie, a iż cię 
tu pah- f Pan Bóg twóy z tamtad wywiodł mocną reką: Deut. 5. 
iżPan | przetoć rozkazai, abyś świecił dzień sobotni. 
rożno- Naostatek, iest też znakiem duehownśy anćy i 
dzień | miebieskiey Soboty. 
ii my- 
dzień ` 11. Cóż iest duchowna ekrzesciiańska Sobotaż 
Duchowna Sobota zawisła w Swiętém i du- 
2 siód- chownóm odpoczywaniu, to iest , gdy człowiek 
o? | z Chrystusem Panem pogrzehiony, do żywota 
| powstaie, i w cnotach chrześcijańskich się ćwi- | 
éy nie | czy, i wsprawiediwości i w świątobliwości przed 
Egipt | Panem Bogiem. Żyie.. 
u Pan | 
ego iż | 12. Co iest niebieska Świetych Sobota? 
a Boga A j 
liczno- Cyrillus Ś. pisząc na one Pawla Ś. słowa: m Joam 
jnBóg | Zostaie tóż Szabat ludowi. bożemu, powiada, iż 20 
kiem. ( niebieska Sobota albo Szabat, nic inszego nie 
wici- |) iest, tylko żywot on wieczny i błogosławień- 
a wt- f stwo, którego z.Chrystusem Panem- w niebie 
jli, i / zażywać będziemy; po wykorzenieniu grzechu: 
według. Pisma owego: Mie będzie tam lew, ani 1e. 3%. 


Hebr. 4, 
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Zadna bestya tam nie wniydzie: ale będzie droga 
czysta , świeta, niepokalana. Dokąd aby każdy 
człowiek śpieszył się, upominać Pastórze maią 
temi Apostoła słowy: Pospieszaymy wniyśdź do 
onego odpoczynku wiecznego. 


13. Mieliż Zydzi iakie insze Świeta okrom 
e 
Soboty? 


Mieli wiele innych, któremi sobie na pamięć 
przywodzili rozmaite dobrodzieystwa boże. 


14. Czemu dApostolowie nie ten siodmy dzień; 
ale pierwszy w tygodniu poświecić na 
chwalę boza ? 


Bo iako w teń dzień światłość wszystek świat 
oświćciła, i początek stworzenia wszystkich 
rzeczy się stał, tak też tego dnia Zbawiciel Pan 
nasz Chrystus Jezus zmartwychwstał, i przez 
swoie zmartwychwstanie z ciemności do praw- 
dziwćy światłości żywot nasz przywrócił. Dla 
tego tćż Apostołowie ten dzień nazwali dniem 
pańskim; bo też tego dnia Duch Ś. Apostołom 
iest dany. 


15. Czemu okrom N 
. z 


iedzieli chrześciianom Świat 


eszcze to na początku wiary zarażem, i po- 
tém Apostołowie i Qycowie Święci postanowi- 
li, aby ludzie na pamięć sobie przywodzili do- 


brodziej 
| Święte, 
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stołów, 
| sem Pa 
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) Prze 
dzień: 


| 16. 
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przycł 


17, | 


Zgoł; 
to Zeb; 
radna; 
bożey. 


chroni 


też i | 


droga | 
každy 
e maia 
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Q TRZECIEM PRZYKAZANIU BOZEM. 45 


brodzieystwa bóże, iako są osobliwe owe dni 
Swięte, których obchodzimy taiemnice Odku- 
pienia naszego. Także Święta Panny Maryi, Apo- 
stołów, Męczenników, i inszych SS. z Chrystu- 
sem Panem króluiących , w których Pana Boga 
chwalimy i z nich przykład pobożnego żywota 
bierzemy. 

Przesz sześć dni będziesz robif , a siódmy 
dzień” Sobota iest boża. 


1 . z JO ; 
. Cz e złych stoi EPL zyć ? 
16. Czego sie ztych slów mamy uczyć $ 


Abyśmy nie prożnowali; ale aby każdy z nas 
co robił wódług stanu i powinności swoićy. 
A druga, abyśmy roboty nasze przez sześć -dni 
odprawowali, a na dzień Swięta onych nie od- 
kładali. 

Nie będziesz robił żadnóćy roboty, ty, i Syn 
twóy, córka twoia, sługa twóy , bydlę twoie , i 
przychodzień. 


17. Czego nam temi siowy zakazuią robić 
w dzień sobotni? 


Zgoła wszelakićy roboty zakaznią, nie prze- 
to żeby miała być sama przez się zła albo szka- 
radna; ale aby nie była przeszkodą do siużby 
bożey. Przeto naywięcóy grzechów trzeba się 
chronić, które nie tylko od chwały boźćy , ale 
tóż i od miłości boskiey odwodzą. 


1. Thes. 4. 
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5 21. Ja 
18. Czyłiz zgola niegodzi sie nic w Swieto, ani 
x c wo c 
na chwale boza robić 
r ç 

Maią 

Godzi się i można co rebić na chwałę bożą, 

iako: ubierać Ołtarze, i Kościoły chędożyć na 

Święto, i insze tym podobne. I dla tego sam Pan 
mówi: Kaplani w Kościele Szabat gwalcą, (wo- |] 
ły, barany, na ofiarę zabiiaiąc) a to czynią bez | Nayśwy 
grzechu. 


nabożej 
Matth. 12. 


ciela P: 

Ei ż zania 7 

19. Mozez kto w Swieto wurodzaie na polu dla dr 

szkody iakiey obronić? bożych 

ń iest, ul 

Może. Bo nie zakazuie Pan Bóg opuszczać t 

tego, przez coby człowiek szkodę miał, kiedy- kób $. 

by nie w Święto około tego robił. Także iwie- iloć 

le innych rzeczy może człowiek w Swięto ro- a 
Math. 22. bić , zwłaszcza które do zachowania zdrowia lu- | 

O dz chorych należą, iak sam Chrystus Pan wE- 20. (o 

wangielii naucza u Mateusza i Jana Ś. Taina 

20: Czemu Pan Bóg chce, aby bydlo i siudzy Bard 

nie robili nic w Swieto? a 

€ TZECZ , 

Bo ludzie pospolicie bydła i sług do roboty | zabaw 

używaią. Przeto aby żadna rzecz przeszkodą na chw 

nie była do nabożeństwa, chce Pan Bóg aby i bożnie 

bydlę i człowiek w dzień Swięty nic nie robił. | Pan Bé 

Aktemu, iż Pan Bóg i bydłu w dzień Swięty | aczby 

folguie, naucza nas, abyśmy sami nie byli okru- | na każ 

tnymi i nieludzkimi na tych, których do po- w tém 


slug naszych używamy. 


to, ant 


! bożą, 
yé na 
m Pan 
h (wo- 
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o p% 
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21. Jakież chrześciianie maia mieć zabawy 
w Święto ? 

Mai} w dzień Swięty do Kościoła iśdź na 
nabożeństwo i obrzędy kościelne, a zwłaszcza 
pilnie i z nabożeństwem Mszy Ś. słuchać, Sa- 
kramentów Swietych ku ulćczenia chorób du- 
sznych używać, to iest, często się spowiadać, 
Nayświętszy Sakrament Ciała i Krwi Zbawi- 
ciela Pana naszego przyymować , do tego Ka- 
zania z pilnością słuchać, ktemu ćwiczyć się 
w chwale bożćy, w rozmyślaniu dobrodzieystw 
bożych, i insze pobożne uczynki czynić, iako 
iest, ubogim iałmużnę dawać, chore nawiedzać, 
smutne cieszyć, iako o tém w liście swoim Ja- 


"kób S. pisze. Z tego wszystkiego co się powie- 


działo łatwo obaczyć, kto przeciwko temu przy- 
kazaniu grzószy. 


22. Co potém było, pewne dni na sluzbe i chwa- 
e WZ e 
le boza postanowić? 
€ c 


Bardzo słuszna była, przystoyna i powinna 
rzecz, mieć pewny czas wolny od zatrudnień i 
zabaw tego swiata, a udać się z sercem całćm 
na chwałę bożą, i rozmyślać sobie pilno i na- 
bożnie niezliczone dobrodzieystwa boże, które 
Pan Bóg człowiekowi wyświadczać raczy. Bo 
aczby był Pan Bóg rozkazał to nam czynić 
na każdy dzień, iednak winnibyśmy go byli 
w tém słuchać, zą takie iego dobrodzieystwą. 


Jacob. 1. 


Numer 


15. 
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Tem tedy chętnićy mamy to czynić, kiedy nam 
na roboty i potrzeby nasze kilka dni zostawi- 
wszy, sobie tylko ieden albo mało co więcey, 
na chwałę swoią poświęcić raczył. 


23. Co za pożytek odnoszą, którzy się na sluz- 
bie bozećy w dzień Święty ty baw ia? 


Ten pożytek i pociechę maią, iż przed Panem 
swoim obecnie stoią, a z Nim się bezpiecznie 
około potrzeb swoich rozmawiaią, a Pan ich 
tćż ochotnie wysłuchiwa. Albowiem gdy się 
w Kościełe modlimy , nic innego nie czynimy, 
hu z Panem Bogiem mówimy. Gdy z ust 

aznodzieyskich słowo boże słyszymy, Pan Bóg 
z nami mówi. W Sakramencie na Oltarzu, Zba- 
wiciela Pana naszego chwalimy , i iakoby obli- 
cznie na niego patrzymy. 


. Co mamy rozumieć o tych, którzy to przy- 
~ kazanie boze zaniedbywaiąt 

Iż Pan Bóg nie nakazał nam żadney roboty 
(która iednak z miłości boźćy nie miała by nam 
być ciężka) ale wolnymi nas czyni od roboty 
w Święto, znak. iest wielkiego nieposłuszeń- 
stwa i uporu, nie słuchać w tćm Pana Boga 
ani Kościoła. A iż Pan Bóg srodze takowych 
karze, którzy gwałcą Swięta, mamy o tém wie- 
le przykładów w księgach BA Dla tego 
pilnie to mamy mieć na myśli naszćy, i przed 
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oczyma, zawsze, co Pan Bóg mówi: Pamiętay 5 
abyśmy na to pamiętali, iż Pan Bóg iako tym 
którzy Swięta święcą, błogosławi, tak też ka- 
rze tych, którzy gwałcą Święta. 


| OCZWARTEM 


PRZYKAZANIU BOŻEM. 
R-OZ.DZOĘ ABECV. 


Czciy Oyca twego i Matkę twoię, abyś długo 
Żył na ziemi, którą tobie Pan Bóg da. 


1. Na ezćm zalezy to przykazanie boźć, i co ża 
rózżność między pi zjkazaniami bozemi pićr- 
wszćy i drugiey tablicy? 


Pićrwsze trzy przykazania uczyły nas , co- 
śmy Panu Bogu powinni; te zaś siedm uczą 
nas, iako się ku bliźnimu naszemu zachować 
| mamy. Które przykazania o miłości bożćy i 
milości bliźniego, iak sam Zbawiciel powie- 
dział, są sobie podobne. A Jan $S. tak pisze : yy Żyć 
, Kto nie milwie. brata swego którego widzi, Pa- 1. EA 
ł Tam HI. 7 


AJ 
© 
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na: Boga którego nie widzi, iako moze milo- 
wać? A iż ze wszystkich ludzi naybliżsi nam 
s» po Panu Bogu Rodzice nasi, dla tego tćż 
rozkazuie Pan Bóg, abyśmy im pe Panu Bogu 
naywiększą miłość i uszanowanie wyrządzali, 
i przeto przykazanie to o uszanowaniu Rodzi- 
ców, wielkicy godności iest, iż między sied- 
miorgiem przykazania bożego, które Pan Bóg 
| na drugiéy tablicy o miłości bliźniego wyraził, 
| zice któ - naprzód czcić i miłować nam rodziców naszych 

"JR: każe, Lecz iż nie tylko ci Rodzice są nasi, 
IAIN którzy nas zrodzili, ale pod ich imieniem ro- 
| zumieią się i ci, którzy zwierzchność i wła- 

i nami. maią; przeto też uszano- 
ństwo, i miłość im winni 
i 


słuszeł 
II iesteśmy. est tedy ta różność między przy- 
kazaniem boźćm pićrwszćy i drugićy tablicy 
iż na pićrwszćy trzy one o Panu Bogu, na R: 
gićy siedm o bliźnim, przykazania są nam da- 
ne. Pana. Boga nadewszystko miłować powin- 
| niśmy, ze wszystkiego serca, ze wszystkiéy du- 
szy, ze wszystkich sił, bo iest nieskończony, i 
dla tego też miłości nieskończonćy wymaga. 
Bliźniego zaś mamy po Panu Bogu miłować 
| iak samych siebie. Pana Boga miłować mamy 
| dla Niego samego, iż On iest naywyźsze dobro, 
| a bliźniego mamy miłować dla Pana Boga; i 
przeto Kiedy ńodziców miłaiemy, gdy Pa- 
nom naszym i Przełożonym posłuszni ieste- 
śmy, dla tego to czynimy: iż Pan Bóg ich 
chcial mieć nad nami Przełożonymi, aby nas 
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ez nie rządził i opatrował. A iż Pan Bóg 
cit i my onych mamy w uszanowa- 
niu mieć; bo nie im jako ludziom, ałe iako Pa- 
nu Bogu samemu tę cześć czynimy. Przeto 
Pawel S. do Efezów upomina: Sludzy, Łądźcte 
postuszni Penom swoim z bołaźnią iz strachem, 


w prostocie serca waszego, 


prz 
tak ich ucz 


tako Chrystusowi Pa- 
nu samemu, nie na oko iako ludziom, do upo- 
Fo Ri 5 


ako słudzy Chrystusowi. a 


dobania slużąc, ale i 
sam Zbawiciel o Przełoż 
bwi: Kto was przyymuie, minie 
nie słucha: kto 


onych , zwłaszcza dü- 


chownych , tak m 
przyymuie: kto was słucha, m 


wami gardzi, mną gardzi. 


ą. Jako mamy Rodziców milować, t w eżćm go- 
dzi sie ich czasem niesluchac? 
c 


Po Panu Bogu naybardzićy i naywięcćy Ro- 
dziców miłować i czcić mamy. Jednak gdyby 


co przeciwnego woli i rozkazaniu bożemu na- 


kazywali, niepowinniśmy ich stuchać; gdyż. to 
posluszeństwo i cześć, którą im wyrządzamy 
całe, ku Panu Bogu ma się ściągać. Przeto po- 
trzeba więcéy Pana Boga słuchać, niż ludzi. 


3. Jako się rozuinie ta cześć, którąśmy winni 
Rodzicom naszym? 


Ta cześć zależy w umyśle, w słowach i w 
uczynkach. Bo to iest czcić kogo: dobrze au- 


czciwie o nim rozumieć, i onego tak wewnątrz 


Eph. 6, 


Matth. 


5 
4 


Q. 


c 


Ł. Cor. 4. 


- nów, Mistrzów, Nė 
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na umyśle, iako i powiórzchow 
uczynkami szanować, 
kolwiek iego iest, 


nie słowami i | 
także i to wszystko co- 
ważyć sobie wielce. Prze- 
to za czcią idzie miłość, posiuszeństwo, przy- 
stoyne szanowanie, i poważanie osoby, i rze- 
czy do niéy należących. Dla tego tćż nie rze- 
czono: Bóy się Oyca, i Matki; ale czczy Oyca, 
i Matke. Albowiem choć Oyca i Matki powin- 
niśmy się bać i miłować, iednak nie każdy kto 
miluie, szanuie; ani: każdy który się boi, mi- 
luie; ale kto kogo czci z serca i z chęcią , ten 
go tćż i miłuie, i boi się go, i iest mu posłu- 
sznym. 


4. Kto iest Qyciec albo Matka, których mamy 
czcic? 


Pismo S. nie tylko -Zowie Oycami tych, któ- 
rzy nas zrodzili, których osobliwie potrzeba 
mieć w uszanowaniu : ale též i Przełożonych, 
Pastórzów, Kapłanów , iako Paweł Ś. do Ko- 
ryntów pisząc, powiada: Nże 
abym was zawstydzii, ale 
ich naymilszych upomnial. 
sięć tysiecy mieli Mistrzów w Chrystusie Panu, 
ale nie wiele Qyców : bom ia was w Chrystusie 
Panu przez Kwangieliią zrodził, Ktemu i tych 
Pismo Ś. nazywa OQycami, kiórzy są na urzędzie, 
i maią zwićrzchność, albo władzę iaką. Iak Na- 
amana , siudzy nazywali Qycem. Nadto Opieku- 


tuczycielów Qycami zowiemy, 
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iako: synowie proroccy, Eliiasza, i Elizeusza 


Oycami zwali. Naostatek , wszystkich ludzi sta- 


rych QOycami zowiemy , i w uszanowaniu po- 


winniśmy mieć. Lecz boże przykazanie, otych 
Rodzicach ma być szczególnićy rozumiane, od 
których iesteśmy. urodzeni i wychowani. 


5. Czemu, osobliwie Rodzicom wedlug ciala, po- 
winni synowie uszanowanie czynić? 


Bo Oyciec każdy iest nieiakićm podobieństwem 
nieśmiertelnego ,Boga, i wizerunkiem początku 
naszego. Albowiem Oycowie, żywota dzieciom 
swoim użyczaią: za sprawą ich Pan Bóg duszę 
rozumną wlówa w ciało: oni nas wiary, oby- 
czaiów, i wszystkich cnót uczą. Nie bez przy- 
czyny té% Pan: Bóg i Matkę w tém przykaza- 
niu czcić każe. Bo ona z ciężkością w żywo- 
cie dzieci. nosi, z boleścią wielką rodzi, z wiel- 
ką pracą i staraniem wychowywa. 


6. Jakimze sposobem Rodzicom: wedlug ciala , 


a AAA M 3 yh 
powinna Cześć wyrzadzamy . 


Naprzód, kiedy ta cześć, którą im czynimy, 
z miłości serdecznćy ku nim pochodzi. Bo też 
oni tak nam są chętni, iż niemasz nic tak cięż- 
kiego, czegoby dla nas nie -podięli, i niemasz 
im nic milszego tylko aby to dziatkom swoim 
pokazali, iż ich miłuią. Takci Józef OQyca swo- 
iego, gdy do niego do Egiptu przyiechal, z u- 


Pićrwszy 
sposób. 
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czciwością wielką przyiął. Król Salomon prze- 
ciwko Matce swoićy powstał, i pokłon ićy u- 

Drugi. czyniwszy, po prawéy. ręce ią posadził. Tak- 
. że, gdy Pana Boga za nich prosimy, gdy wszy- 
TE stkie s prawy nasze na wolą i pod rozsądek ich 
puszczamy , iako radzi mądry Salomon: Sluchay, 
powiada, synu mily nauki Qyca twego, a nie o- 
Eph. 6 pwszczay przykazania Matki twoićy, aby przy- 
TAE iemność glowie twoićy byla przydana, i tańcuch 
Jer. 35. „foty na szyłę twoie. Także i Paweł S. upomi- 
na : Synowie bądźcie posiuszni Rodzicom waszym 
we wszysikiem , bo to sluszna iest, i Panu Bogu 
podoba się. Jako Izaak, gdy go Qyciec na ofia- 
rę związał, skromnie i z pokorą znosił. Tak- 
że Rechabitowie, aby woli Oyca swoiego słu- 
Czwarty. chali, wina nigdy miepili. Ktemu uszanowa- 
nie czynimy Rodzicom , gdy ich dobrych spraw 
i enot naśladuiemy , bo znać, iż tego sobie wiel 


Piąty. 


ce ważymy, któremu chcemy być podobnymi. 
Także gdy w potrzebach i niedostatkach ich, 
według przemożenia , onych ratuiemy, iako 
Matth. 18. Chrystus Pan ganiąc niezbożność Faryzeuszów, 
powiada: Czemu i wy przestepulecie przykaza- 
nie boze dla ustawy waszćyt Albowiem Bog rzekl: 
aż Czciy Oyca i Matkę. I htoby złorzeczył Qycu 
poea i: albo Matce, śmiercią niechay umrze. Awy po- 
Kornel. a wiadacie: Ktobykolwiek rzekł Qycu albo Matce: 
Pove SG" Jod którykolwiek iest ze mnie, (to iest, który- 
bymkolwiek ia Bogu ofiarował), zodie pozyte- 
czny bedzie: (kiedy i za mnie i za ciebie ko- 
ścielni modlić się będą) č nie będzie (darem o- 
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nym) czci Qyca swoiego albo Matki swoiey: 
(w naywiększćy potrzebie ich; ale raczey odda 
kościelnym) I żak skaziliście rozkazanie boze 
dla ustawy waszey! (pod pokrywką nabożeń- 
stwa dogadzaiąc chciwości swoićy). Lecz to u- 
szanowanie i uczynność którąśmy winni Rodzi- 
com naszym, naywięcćy iesteśmy im powinni 
kiedy  choruią. Bo wtenczas niemamy opu- 
szczać nic, nie tylko co ku cielesnćy wygodzie, 
ale i co ku dusznemu zbawieniu ich należy, do 
tego ich wiodąc aby się spowiadali, Sakrnment 
Nayświętszy przyymowali , aby od Kapłanów 
póki są w chorobie, ratunek zbawienny mieli. 
Naostatek, zmarłym Rodzicom uszanowanie czy- 
nimy, gdy im uczciwy pogrzeb sprawuiemy , 
gdy do grobu prowadzimy, doroczne ofiary i 
Msze Święte za nich czynimy, także gdy wo- 
łą ich zachowuiemy, i to co w Testamencie ko- 
mu odkazali, płacimy. 


7. Duchownym Rodzicom, Biskupom i Kaplanom, 


iakie ma być uszanowanie ? 


Powinniśmy im milość, posłuszeństwo, i ra- 
tunek: iednak wiecéy iednemu niż drugimu. 
O Biskupach i inszych Pastćrzach napisano: 
Którzy sie na przelozeńsiwie swoićm dobrze rzą- 
dzą Kaplani, dwoiakićy czci są godni, zwlaszcza 
którzy pracuią slowem i nauką. Tenże Paweł 
Ś. świadczy o wielkićy miłości i Życzliwości 
Galatów ku sobie: Daie to o was świadectwo, 


Szósty. 


Siódmy. 


1. Tim. 


Gal. 4, 


LO 
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śmy iednak ich czcić dla ich urzędu: choćby tóż 
i niechętni nam byli: iako Daw id w wielkiem 
uszanowaniu miał Saula, choć mu był nieprzy- 
jacielem. Przeto w obec w szystkich Piotr Š. 
upomina: Bądźcie ck AES stwo- 
rzeniu dla Pana Boga, lubo Królowi, iako Prze- 
jożonemu, lubo Xiążetom , jako od Niego posla- 
nym: bo samemu anu Bogu w nich cześć czy- 


nimy: 


9. Kiedy Biskup albo Urząd świechi rozkaże 


co niesiusznego, powinniśmyś s sluchać, czyli nie? 


Niepowinniśmy. Bo to, co niesłusznego i nie 
sprawiedliwego iest, nie z mocy i zwićrzchno- 
ści od Pana Boga sobie danćy ; ale z swoiego 
złego umysłu i niesprawiedliwości, rozkazuią. 


10. Cóż Pan Bóg obiecuie tym, którzy Rodzicom 
swoim uszanowanie czynią i posluszeństwo? 


Obiecuie długi żywot. Bo ten który Oyca, i 
Matkę czci, wdzięczność swoię pokazuie za to: 
jż mu żywota użyczyli. I dla tego też słu- 
sznie takowy długo Żyie, iż to dobrodzićystwo 
od Rodziców swoich, ma na pamięci. A nie 
tylko żywot tu doczesny ; ale też i wieczny 
przyrzeka : iako Paw ceł S. wykłada mówiąc: Po- 
Łoźność do wszystkiego się przygodzt, albowiem 
ma obietnice zywota doczesnego i wiecznego. 
Która to zapłata nie lada iaka iest. Bo acz 


Tom TH, 8 


1. 


Reg. 24. 
Psal. 119 
1. Pet. 2 


1. Tim. 4. 


Deut. 


Druga. 


3» 
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Jób S, Dawid, Paweł S. wiele innych ludzi A 
tu na tym świecie strapieni i uciśnieni, pragnę- 
li śmierci, i nieżyczyli sobie długiego żywota; 
iednak w tych słowach, które Pan Bóg do tey 
obietnicy swoićy przydaie mówiąc: ktorą Pan 
Bog twóy da tobie, nie tylkc obiecuie dlugi 
Żywot; ale tćż obiecuie, iż w tym żywocie bę- 
dzie człowiek miał zdrowie, pokóy, dostatek, 


iako w księgach Den OnO 2 nie tylk 


wi: Czcży Oyca i Matke twoi e, ady 


e 7 5 4 4 
gi czas zyl, ale tćż dn : żyć 


J æ 
N 


A 
powodziio. Coi Pawel 8. Pa 


z 


dobre powodzenie, chociaż w krótki 


na tym świecie, Pan Bóg dawać raczy za tę 
pobożność i uczciwość, kiórą Oycu i Matce 
czynimy; albo, ieżeli w tym żywocie synom po- 
bożnym i tćy ich ORA A ku Rodzicom swo- 
im nie odpłaca , tedy w żywocie wiecznym to 
im sowicie nagradza 


11. Czemuż tedy dobrzy ludzie i pobożni , któ- 
rzy Rodziców swoich w uszanowaniu maia , 
nie dlugo czasem zyia na tym świecie? 


Albo dla tego Pan Bóg w czas z tego świata 
ich bierze , aby długo Żyiąc niewystąpili z po- 
winności swoićy ku Rodzicom, i ku Panu Bo- 
gu: bo często się trafia (iako Pismo S. mówi): 
iż złość odmienia rozum ludzki, i obłudność 
zdredza dusze ich: albo też gdy czasy złe ma- 
ią nastać, Pan Bóg dobrych ludzi z tego świa- 
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wszelakich złych przygód na 
wiecie uszli, i boleści i frasunku Żadnego nie 
uczuli z przypadku przyiaciół sw oich, Dla te- 


go Prorok Jzaiasz powiada: Od oblicza złości 


wzięty iest sprawiedliwy; a to dla tego, aby Jsa. 57. 


chota albo zdrowie na iego niebezpieczeństwo nie 
Przeto bardzo się trzeba bać gnićwu 
iż ludzi dobrych i ma- 


w ich leciecł 


przyszło. 
bożego, gdy widzimy , 
iących we czci Rodziców swoich, 
młodych Pan Bóg ztego świata bierze. 


12. Co za karanie beda mieć , którzy Rodzicom: 
swoim uszanowania nieczynia? 


Z Pisma Š. mamy, iż Ażo złorzeczy Qycu al- Exot 24 
Levit. 20. 

bo Matce swoiey, na gardle ma być karany. Prov. 19- 
Także: Kto Oyca biie, albo Matke goni heze Loy 30: 
2 « © 2 Prov. 20 

1 


cnym i nieszczęśliwym test. 
Qycem a pogardza płodem Matki swoidy , krucy 
wykłuią, a samego zjedzą młode orlęta. Klo 
Qycu Taie swoiemu alo Matce, zgaśnie gwia- 
ilość iego w pośrodku ciemności. Mamy tego 
przykład w.Absalonie, który OQyca. swoiego Da- 
wida we czci nie mial i dła tego trzema w ió- 
czniami był przebity. Także i innych wiele 
przykładów. 
PSY tak: Ktoby sie pysznił, a nie- 


O tych zaś 
słuchaią, 
chciał być posłusznym Kaplanowi kióry na tem 
zas służy Panu Bogu twemu, za lekretu Sedzae- 


go unuwże takowy człowiek. 


Oko, które gardzi 2. Reg. 


którzy Ki apłanów nie- Deut. IZ 


Tob. 4. 


Dan. 13. 


Colos. 3. 


1. Reg.3. 34, 
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13. Z kad tedy uszanowania wedlug przykazania 
bożego są Rodzice godni? 


Ztąd iż ich powinność iest, aby synom swo- 
im wychowanie uczciwe i ćwiczenie dobre da- 
wali. Cwiczenie takie im powinni dać, aby. 
ich nauczali wiary chrześciiańskićy, ćwiczyli 
ich w nabożeństwie, w obyczaiach, na naukę 
dali według stanu i kondycyi czyićy ; iako To- 
biiasz syna swego z dzieciństwa uczył bać się 
Pana Boga, i chronić każdego grzechu. Także 
Zuzannę Rodzice ićy wyćwiczyli w boiaźni bo- 
żéy według- Zakonu moyżeszowego. Druga, 
powinni Rodzice dzieci swoie według występ- 
ku karać, to iest, nie nazbyt srogo się przeci- 
wko nim stawić, iako Paweł Ś. naucza: Oyca- 
wie nieprzywodźcie synów waszych do gniśwu, 
aby animuszu i serca nie tracili, bo kiedy się 
wszystko bać będą, do niczego się nie zeydą. 
Jednak gdy co syn przewini, nie przebaczyć 
tego. Bo pieszczotą oycowską albo macierzyń- 
ską prętko się zepsuie, i dla tego Pan Bóg o- 
nego naywyższego Kapłana Heli ciężko karał, 
iż dzieciom swoim swawolnie Żyć dopuszczał. 
Naostatek, powinni Rodzice obmyślać wychowa- 
nie dzieciom swoim, i opatrzenie na potćm 
przystoyne. Jednak nie tak ich bogacić, aby 
dla nich łakomie mieli zbićrać, zapomniawszy 
zbawienia duszy i uczciwości swoićy. Bo to 
nic inszego nie iest , tylko ich dziedzicami u- 
czynić nieprawości swoićy, i drogę im poka- 
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Przeto pilno a często potrzeba 
ych, aby dzieciom swoim na- 


ani na wszeteczeństwa zostawowali. 
O PIAĄTEM 
PRZYKAZANIU BOŻEM. 


ROZDZIAŁ VI 


Nie będziesz zabiiał. 
1. Co ża potrzeba į pożytek tego przykazania 


Wielki iest pożytek. Bo ludziom spokoynym 
zapłata obiecana iest: iż Synami bozymi będą 
nazwani. Potrzebne też iest to przykazanie ; 
do wyrozumienia i pełnienia ludziom ; bo na 
tóm miłość ludzka zawisła, aby ieden drugie- 
go w niczóm nie obrażał. Przeto po potopie 
Pan Bóg tak srodze zakazał mężobóystwa, gdy 
mówił: Krwi dusz waszych bede patrzał z rąk 
wszystkich bestyy, i z rąk Człowieczych. Także 


Mattb. 5. 


Gen. 9. 
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i w Ewangielii Chrystus Pan, gdy prawo sta- 
rego Zakonu wykłada u Mateusza S. powiada, 
iż to naprzód było powiedziano w Zakonie sta- 
rym: Nie bedziesz zabiiał: 


Matżh. 5. 


2. (o w tem przykazaniu Pan Bóg zakazwie 
albo przykążuie 


Zakazuie, abyśmy nie zabiiali. Rozkazuie , 
abyśmy się miłowali, pokóy spolny zachowa- 
li, aby ieden drugiego znosił i cićrpiał. 


3. To zgola nie godzi sie wcale zabiiać , ani na 
© 
woynie ? 


Gen. 9. Godzi się bestyie zabiiać. Bo ie Pan Bóg dla 
pożytku i używania człowieczego stworzył: i 
ieżeliź ieśdź ie ludziom dopuścił, pogotowiu i 
De Civit De; ZAbliać. O czem Augustyn Ś. tak mówi: Kic- 
Lib.1.cap.20. dy usłyszysz, iż Pan Bóg mówi:Nie będziesz 
Urząd może ? K 
zabiiać win- Zabiiał, nie rozumićy tego o drzewach; bo drze- 
Re OBAdZONE wa Nie-GZWja ie? Anr (2 RNA ZY 
na gardła. WA Die cZlią Nic; ani téż o nierozumnych zwić- 
rzętach, bo.te. nie maią. żadnćy społeczności 
anami. Ma tóż Urząd moc prawem opisa 
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dla pokoiu pospolitego, iako Dawid S: o sobie 


to iest bez odwłok:, 


zi z miasta. Także 
zy woynę wiodą, 1 nie- 


s 
-h zabiiają, hie z okrucieństwa 


przyiacioł 


S 
albo chciwości iakićy, ale 
pokoiu pospolitego. Sa te 


s 
śmie S. gdzie sam Fan 
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Zi, 
iż iednego dnia tak wiele 

Ze W DJP | A nsyziacir lal: Dndonzo Miście 
wszem Moyżesz im:-powiedział: £ośwzęcikiście 


dziś rece wasze Panu Bogu. 
Ę 


4. Kiedy kto kogo z trafunku. zabiia, ezyli 
grzószy przeciwko temu przykazaniuł 


Nie grzószy. Bo tak napisano w księgach 
Deuteronomii. Ktoby uderzył bliźniego swoiego 
niechcąć » i niemaiąc z nim zadney nieprzyia- 
ini wczora albo przed. trzecim dniem , ale zgo- 
ta w lesie rabiąc drzewo siekiera z rąk wypadla: 
i przytaciela tego zabiła, nie grzeszy. Także 
S. Augustyn mówi: Boże uchoway, aby, to nam 
miało być przyczytano, co się nad wolą i u. 
mysł nasz przytrafi, gdy eo dobrego czynimy, 
Jednak i w tém kto się chce grzechu uchronić, 
potrzeba ostrożnym być. Bo kiedyby czynił kto 
co nieprzystoynego: a człowieka nad wolą przy- 
trafitoby mu się zabić, nie byłby niewinnym 
grzechu tego. Jako naprzykład. gdy kto bialo- 


Woyna 


y észnych ludzi, abym wy- wiedli nie 


iest pl 


Psal 100. 


Deut, 18. 


Epist. 154, 
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głowę brzemienną uderzytby pięścią albo no- 
gą, zaczćmby dziecię w niéy odeszło, takowy 
nie iest bez winy mężobóystwa. Bo się mu 
niegodziło bić onćy białogłowy brzemiennćy 
Także kiedy kto, choć co przysteynego czyni, 
ale nie ostrożnie, i w tóm zabiłby kogo, mo- 
gac nie zabiiać, takowy też grzeszy. Ten zaś ; 
który broniąc życia swoiego, a inaczóy nie mo- 
gac go uratować, zabiłby kogo w obronie słu- 
sznćy, tém prawem obowiązanym być niezda- 
ie się. 


5. Godztiz sie kiedy komu swa wladza kogo, al- 
bo tez samego siebie zabić? 


Nie godzi. Bo żadnego Pan Bóg w tóm przy- 
kazaniu nie wyimuie ani Pana, ani Oyca ani 
bogatego: także nie każe zabiiać i nayuboższe- 
go i naybliższego człowieka. A iż nie rzekł 
Pan Bóg: Nie będziesz kogo zabiiał, tylko zgo- 
ia: Nie będziesz zabiial, dla tego ani samego 
siebie człowiekowi godzi się zabić: gdyż ža- 
den nie ma tak w mocy swoićy żywota swego, 
aby nim iako sam chce, mógł szafować, i śmierć 
sobie według woli swoićy zadawać. 


6. Dosycze na tém nie zabić nikogo reka? 


Nie dosyć. Bo nie tylko niegodzi się nikogo 
ręką ałbo bronią iaką, kamieniem, albo kiiem 
zabić, ani téż otruć: ale zgoła ani radą, ani po- 
mocą, ani Żadnym inszym. sposobem. Przeto 
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nie tylko ręce potrzeba mieć niepokalane krwią 
człowieczą, ale i serce czyste. Dla tego ani 
gnićwać się nie ma na bliźniego swoiego gnić- 
wem śmiertelnym, iako Chrystus mówi w E- 
wangielii: Kazdy, który się gniówa na dliźniego 
swego, bedzie winien sądu: a który rzecze bratu 
Az RA WE , 

swemu, glupcz z odzie win 3 
wemiu , głupcze albo s alony, bed że winien pie 


kia, 


7..Kiedy kto z iakiéy przyczyny gniewa się na 
bliźniego, iżali grzeszy? 


Nie grzószy , kiedy słuszna iest do tego gnie- 
wu przyczyna (1): i przeto nie grzéch iest ka- 
raé winnego, nad którym kto władzę i zwić- 
rzchność ma. Bo gnićw chrześciiańskiego czło- 
wieka, nie z zmysłów cielesnych , ałe z du- 
cha pochodzić ma, gdyż nam przystoi być przy” 
bytkiem Ducha Ś. aby w nas Chrystus Pan mie” 
szkal. 


8. Po czómże poznać, iz kto doskonale to przy- 
kazanie boże zachowuie? 


Po tóm, iako Chrystus Pan naucza, kiedy kto 


BE PAS E e Lit A Z EC fa 


(1) Przez gnićw , nierozumie się w.tćm mieyscu , 
odwrócenie serca, zawziętość, mściwoćś ; ale gorli- 
Złe Życzenie z 


wość słuszna aby złe bylo ukaraućm- 
choć 


ducha zemsty pochodzące zawsze iest grzóchem , 
by przeciwko naywiększemu wrogowi było: 


Tom HA. 9 


Matth. 5. 


1. Cor. 6. 


Matih. 5* 
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BĘ 
człowiekowi złemu się nie sprzeciwia, nie mó. | DOMY, 


| $ 
wiąc iżby się miał znim bić. Jako gdy kto | 5 N. 
kogo uderzy w'gębę, a on nadstawi mu drugićy | 7 ofiarą 
strony: albo gdy się znim spićra i suknię mu | ratio 
chce wziąć, a oni płaszcz mu da: albo go przy- | ofiare I 


musza aby z nim szedł mile, a on poydzie dwie. pierwei 
W tém doskonałość chrześciiańskiego człowie- - ORK 
ka zależy. | wali 


wiści, 
9. Jako pokazać, iz mezobóystwo iest ciężkim | Bóg za 
grzechem! zobopol 
i | i chęci 
Goa, Z Pisma S. łatwo to pokazać. Bo tak bar- | 


| kazuie 
| dzo Pan Bóg mężobóystwo karze iż i bestvia PE 
g mę Mea | ATA 

| TER 42 P ERS |: nA E PERT ; 
| mema, któraby człowieka obraziła, rozkazuie choćby 
zabić. Albowiem mężobóyca iest nieprzyiacie- Ktemu 
lem ludzkićy natury, to iest, człowieka, który iest m 


iest dzieło boże, dla którego Pan Bóg wszystko 


brze © 
Gen. 2. Stworzył, traci i wyniszcza. Aktemu iż czło- 


- a PD AE aA ŚP napoić 
wiek na wyobrażenie i podobieństwo boże iest mówi 
stworzony, wielką krzywdę Panu Bogu czyni, on 

| p EE EED R premi. 
| gdy się gwaltem na Obraz Jego rzuca. Na co 
| Psal. 13. Dawid S. narzeka w onych słowach: Pretkie LL. Pi 
| nogi ich do wyłania krwi; nie zgoła mówi do 
zabiiania, ale aby pokazał iako szatan ludzi do 
| tego grzechu pędzi, a iako to iest grzóch cięż- Nay 
| ki, powiada: Pretkie nogi ich do rozlania krwi. 3d 
i i- NRGI 
i 
| e W mam 
| 10. Cóż Pan Bóg, zakazuiac morderstwa, roz- , À 
; i R omi 
kazuie czynić ? -> 
14 tal 
Rozkazuie, abyśmy się społnie miłowali, i grzóci 
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pokóy ze wszystkimi mieli ; dla tego u Mate- 


usza Ś. powiedział Chrystus Pan: Jezeli idziesz Math. 5. 


z ofiarą do Oitarza, a tam sobie wspomnisz, iz 
brat twóy ma co przeciwko tobie , zostaw tam 
ofiare twoie przed Oltarzem, a poiednay sie 
pierwey z bratem twoim. Zi których słów tego 
się uczymy, abyśmy wszystkich spolnie miło- 
wali. Bo ktoębliźniego swoiego ma w niena” 
wiści, mężobóycą iest iego: a iż zabiiać Pan 
Bóg zakazuie, przeto abyśmy miłość i pokóy 
zobopolny zachowali i wszystko co do miłości 
i chęci ku bliźniemu należy czynili, roz- 
kazuie. A iż, iako Paweł Ś. mówi: miłość 
iest cierpliwa; mamy wielką cierpliwość mieć» 
choćby nas co takowego od bliźniego potkało. 
Ktemu łaskawość i dobrotliwość towarzyszką 
iest miłości , przeto nieprzyiacielowi ma do- 
brze czynić, łaknącego nakarmić, pragnącego 
napoić, albowiem tym sposobem, iako Paweł $. 
mówi: Wegla ognistego na glowe iego na sy, 


piemy. 


11. Poczćm osobliwie poznać milość: którą Pam 
Bóg rozkazuie mićć ku bliźniemu? 


Naywięcóy pe tóm znać miłość chrześciiań- 
ską , kiedy wszystkie krzywdy i urazy które 
mamy od kogo, iemu odpuszczamy i onych za- 


pominamy. O czém tak Pismo S. świadczy „Ő. 


iż takowi nie tylko błogosławionymi są, ale i 
grzóchów odpuszczenie od Pana Boga otrzy- 


Rom. 1% 


sposób. 


Job. 1. 


Pićrwszy do 
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mywaią, Przeto iż siła ludzi iest tak zaka- 
mienialego serca, którzy niechcą nic odpuścić 
nieprzyiacielowi swoiemu , pilno potrzeba z 
przykładów Pisma Ś. do tego ludzi wieść, i o- 
nych nauczać, aby się radzi iednali z bliźni. 
mi swoimi, i onym winy ich łatwo odpuszczali. 


12. Jakimze sposobem może tilowiek gniew 
nienawiść w sobie hamować > krzywd wszy- 
stkich zapomnieć ? 


ż 


Trzy są rzeczy któremi może się człowiek 
tego dać przywieśdź. Naprzód gdy mu się 
to pokaże, iż ów na którego się gnićwa, nie 
tak dalece iest mu przyczyną szkody albo krzy- 
wdy, iako on mniema. Bo cokolwiek człowiek 
cićrpi, wszystko to od Pana Boga, który iest 
początkiem sprawiedliwości i miłosier 
chodzi, i nie karze Pan Bóg nas i 
iaciół swoich, ale iako synów. 

się przypatruiąc rzeczom, człowi 
wdę iaką komu czyni, nic in 


dzia, po- 
ako nieprzy- 
Przeto dobrze 
ek który krzy- 
szego nie iest, 
tylko: sługa i instrument boży. Do tego: bo 
choć czlowiek ma kogo w nienawiści, i 
Życzy mu nic dobrego, iednak szkodzi 
nie może, ty 


nie 
ć mu 
lko za dopuszczeniem bożóm. Tak- 
ci Job Ś. czynił, który acz był od Sabeyczy- 
ków i Chaldeyczyków, i od szatana ciężko o- 
brażonym, iednak człowiek dobry i pobożny 
Panu Bogu za to dziękował, mówiąc: Pan Róg 
dał, Pan Bóg wziął. Takim sposobem i Józef 
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braciom swoim, i Dawid wszystkie krzywdy któ- „Č 
re mu Semei uczynił, dla Pana Boga odpuścii. 

Do tego i ono należy co S. Chryzostom pisze, 

iż żaden nie bywa obrażonym tylko sam od 
siebie. Bo gdy się sam w sobie gryzie, chci- 
wością i zazdrością się trapi. 
dzie człowiek trudny do odpuszczenia krzy- 
wdy niėpržyiacielowi swoiemu, kiedy te sobie 
uważy, iż kto komu winy iakie odpuszcza, Pan 
Bóg tóż iemu obiecał. grzéchy iego odpuścić: 
a do tego, iż takowy człowiek podobny iest 
Panu Bogu, który deszcz spuszcza na dobre i na 


złe. Naostatek, potrzeba wziąć przed się to, Trzeci spo- 


co ztego bywa, kiedy kto komu z serca od- 
puścić niechce. Albowiem ztąd wiele innych 
grzechów pochodzi: ztąd poswarki , obmowy, 
nieprzystoyne rozumienie o sprawach bliźnie- 
go; ztąd zaciągi i zwody przyjaciół do pomsty, 
tak, iż ten nigdy spokoynym na umyśle nie iest, 
który ma przeciwko komu iaką nienawiść , ; 
jest właśnie, iakoby ranę miał w którćy żela- 
zo tkwi, i ustawnie go trapi. Dla tego Jan S. 
powiada: Kto brata swego w nienawiści ma, 
w ciemnościach iest, i w ciemnościach chodzi inie 
wie dokąd idzie: bo ciemnosci zaslepily oczy ie- 
go. Przeto tćż Chrystus Pan gdy Faryzeuszo- 
wie o śmierć go chcieli przyprawić, powiedział 
jm, iż z diabła są urodzeni, bo szatan z grze- 
chu w grzech prowadzi. Lecz na to, mimo in- 


sze wszystko, naylepsze lćkarstwo, przykład qekarstwo 


Zbawiciela a Pana naszego , który i podobień- 


Gen. 24. 
2. Reg. 16. 


Tom 3. 
Humil. 


Druga, nie bẹ- Drugi spo- 


sób. 


Matth. 5. 


sób. 


1. Joan. 2. 


pierwsze. 
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stwa grzechu nie maiąc, ubity będąc, cierniem | wyd 
pokióty, na krzyżu zawieszony , mówil: Boze | io 

Luc. 23. Oycze odpuść im, boć nie wiedzą co czynią. Ja- | WR zh 

Hebr. 12. s rew. Chrystusa | den nikt 
Pana więcćy i skutecznićy niżeli krew Ablo- tey miłe 


T7 


ko i Paweł S$. świadczy, iż K 
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dzołozt» 
nie 0 | 


Drugie. 


wa mówiła. A drugie lekarstwo ; pamiętać na 
śmierć, i na sąd ostateczny. Bo gdy. człowiek 
umiera, radby na tcn czas otrzymał u Pana Bo- 
ga miłosierdzie. Nie może zaś prędzćy Pana 
Boga ubłagać, iako tém odpuszczeniem wsze- 
lakićy krzywdy blizniemu swoiemu. [o toć 
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w stanie małżeńskim między mężem a Żoną; 
dla tego Pan Bóg dawszy przykazanie, aby Za- 
den nikogo niezabiial, rozkazuie aby téy świę- 
tey miłości małtżeńskićy Żaden nie śmiał cu- 
dzotoztwem gwałcić. Lecz Kaznodzieia ostro- 
Żnie o tem i obyczaynie niech mówi, dla zgor- 
szenia niewinnych uszu. 


9. Cóż tu Pan Bóg żakazuie pod imieniem. cu- 
dzolostwa? 


Cudzołostwo iest krzywda małtżeńskiemu ło- 
žu. Bo gdy mąż z iaką wolną białogłową ma 
sprawę, ten swoie łoże gwałci; a gdy kto z cu- 
dzą żoną sprawę ma, ten cudze łoże maże. Lecz 


Amb. lib. 
1. Offic. cap+ 


nie tylko w tćm przykazaniu Pan Bóg zakazu- 50. Augu. In 


ie cudzołoztwa; ale (iako Ambroży i Augustyn 
S. naucza) wszystkiego, cokolwiek iest nieu- 
czciwego i niewstydliwego. Bo w starym Za- 
konie, nie tylko cudzołoztwo , ale i wszelakie 
insze wszeteczeństwo karano, I dla tego było 
w Zakonie przez Moyżesza rozkazano, aby nie 
było między ludem izraelskim nierządu żadne- 
go. Tobijasz upomniał syna swego; aby się 
strzegł wszelakićy nieczystości, Także Kkkle= 
zyiastyk pisze: Wstydźcie się patrzać na bialo- 
glowe wszeteczną. W Ewangielii u Mateusza Ś 
Chrystus Pan powiada: iż z serca pochodzi cu- 
dzofoźtwo , i insze plugastwa, które człowieka 
maza. Paweł Ś. o tym grzechu pisząc, tak mó- 
wi: Ta iest wola boza poświęcenie, wasze, aby 


71. SUpr- 
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Matth. 15, 


1. Thes, 4, 


Matt. 5. 
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ście sie wstrzymywali od wszelakiey nieczysto- 
ści. Bo zaden nierzadnik i cudzoloźnik, krole- 
stwa niebieskiego nie osiągnie. Jednak w tém 
przykazaniu Pan Bóg cudzołoztwa osobliwie -| 
zakazuie. Bo okrom tćy szkaradności którą ma | 
każde insze wszeteczeństwo, ma tóż cudzoloz- | 
two złączony grzech niesprawiedliwości prze- 
ciwko bliźniemu, i przeciwko Rzeczypospolitćy 
albo towarzystwu ludzkiemu. To tóż pewna, 
iż kto się nieczystości i nierządu nie strzeże , | 
w ten grzéch cudzołoztwa łatwo wpadnie, prze- | 
| 


to w tém przykazaniu Pan Bóg zakazuie wsze- 
lakiego plugastwa, nieczystości , i niewstydli- 
wości, tak na ciele iako i naduszy. Bo sam 
Chrystus Pan tak mówi do Żydów u Mateusza | 
S. Słyszeliście iz rzeczono iest starym : Nie be- 
dziesz cudzolozył ;; a ia wam powiadam , kto 


wćeyrzy na bialogiowe aby ićy poządal , ten iuz | 
E 


w sercu swoićm ią cudzolozył. O czóm według | 
czasu i osób ma baczny Kaznodzieia nauczać. | 


3. Okrom tego co tu Pan Bóg zakazuie, cóż 
drugiego potrzeba wiedziec? 


Potrzeba to wiedzieć, iż Pan Bóg chce, aby- 
śmy wstyd i wstrzemięźliwość na ciele i na 
duszy zachowali. A druga, abyśmy wiedzieli, 
iż nie tylko Panny, które Panu Bogu panień- 
stwo swoie poślubiły , czystość zachować; ale 
i ci; którzy nie w.tanie małżeńskim żyją: tak 
že ci, którzy będąc w stanie małżeńskim, cu- 


dzoloztw 
wystrzeę 


4. Kto s 
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dzoloztwa się chronić i nierządu wszelakiego 


wystrzegać winni są. 


4. Kto sie chce hamować od wszeieczeństwa, Co 
osobliwie ma mieć na pamieci? 
c 


Na to naprzód ma pamiętać, iż to iest grzóch 
ciężki, dla którego ludzie królestwo niebieskie 
tracą. Lecz to pospolita iest i drugim grzechom; 
ale to własna iego, iż ci którzy się nierządem 
bawią, przeciwko ciału swoiemn grzószą, iako 
Pawel S. do Koryntów o tém pisząc świadczy; 
bo takowi krzywdę czynią ciału swoiemu i 
gwałcą świątobliwość iego. Ta iest ( powiada 
Paweł Ś.) wola boza, poświęcenie wasze, abyście 
się wstrzymywali od nieczystości, aby umiał ka- 
zdy ciało swoie chować w świątobliwości i uczci- 
wości, nie w pożądliwości, iako poganie czynią, 
którzy Boga nie znaią. A co gorszego» każdy 
chrześciianin który z nierządną bialogtową ma 
sprawę; członki swoie, które są Chrystusa Pa- 
na, wydaie onćy nierządnicy. I przeto S. Pa- 
wet mówi: Niewiecie, iz członki wasze są człon- 
kami Chrystusa Pana? Niewiecie, iz kto do nie- 
rządney biaľogľowy przysiate, iednoż cialo znią 
sie stoie? Boże uchoway, abym ia mial członki 
Chrystusa Pana uczynić czlonkami nierzadnicy. 
Albowiem Zaźdy człowiek iest przybytkiem Du- 
cha Ś. który gdy kto gwałci, Ducha S. z niego 


wyrzuca. 


Tom HIT, | 10 
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5. Jakoż poznać sprosność cudzołoztwa 


Uczy nas Paweł S. iż ci którzy są w stanie 
małżeńskim, takim są ślubem obowiązani, i 
tak z sobą złączeni, że ani mąż ma moc swo- 
ią własną ciała swoiego, ani żona ma moc nad 
cialem swoićm : ale mąż ma w mocy ciało żo- 
ny sw oićy, także żona ma prawo na ciało mę- 
ża swego. Przeto ieden drugiego woli ma być 
powolny: a gdyby kto ciało to, które w cu- 
dzćy mocy iest komu. inszemu oddał, byłby 
bardzo złośliwym i niesprawiedliwym. Dote- 
g0, z cudzołoztwa wielka niesiawa rośnie, ia- 
ko Pismo Ś. świadczy, iż kazdy cudzolozżnik 
traci dusze swoię, sromotę i hańbę sobie czyni, 
ż zelżywość iego nie będzie zgładzona. Nadto , 
ma srogie karanie cudzołoztwo nie tylko w są- 
dzie bożym „ale i w sądzie pospolitym na świe- 
cie. Bo i w starym Zakonie Pan Bóg był roz- 
kazał kamionować cudzołożników: i wszystkie 
niemal prawa pospolite cudzołożników na gar- 
dle karzą. 


6. Co za karanie bywa za wszeteczeństwo? 

Bywa to: iż Pan Bóg dla tego grzóchu, nie 
tylko iednego który zgrzószy, ale i całe mia- 
sto karze, iak czytamy o mieście Sichimi- 
tów. Także mamy straszliwy przykład o So- 
domie , Gomorze, i innych wielu. A daymy to, 
że niektórzy takowóy śmierci albo karania do- 
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i widomego uyda; iednak rozmaite 
utrapienia i choroby ztąd pochodzące ciórpią : 
a osobłiwie ślepotą na umyśle bywaią karant, 
iż takowi plugawcey ani na Boga, ani na sławę 
ani na zdrowie swoie nie pamiętaią, itak się 
stawaią nikczemnymi i sprosnymi, że do żŻa- 
dney rzeczy dobrey i statecznóy się niezgodzą; 
iako czytamy 0 Dawidzie i Salomonie, z któ- 
rych pićrwszy gdy w padł w cudzołożtwo, Z ci} 
chego i Z skromnego człowieka stał się okrii: 3 Rey. IL 
tnym tak iż. Uryiasza dobrze sobie zasłużonego 
zabił: a drugi z eudzofoztwa na bałwochwalstwo 
się udał. 
wiedział, iż ten 
muie, i zaślepia ie. 


czesnego 


Przeto prawdziwie Ozeasz Prorok po- 
grzech człowiekowi serce odey- Owseae. 4. 


7. Cóż maią czynić ludzie aby sie ed tego grze- 
chu wstrzymać mogli? 


Naprzód, prożnowania się strzedz potrzeba; Pićrwszolć- 
bo z prożnowania Sodomitowie (iako mamy u pagada 
Jzechiela Proroka) do sprosnego wszeteczeń- 
stwa przyszli. Druga, obżarstwa się strzedZ ; Drugie. 
bo tak powiada Prorok: Nasycilem ich, a oni 
ma cudzełoztwo ste udali. Także Zbawiciel Pan 
u Łukasza $. mówi: Sżrzezcie się, aby serca Jerem. 5» 
wasze nie byly obciążone obzarstwem i piiań- KÓŁ 
stwem. Paweł Ñ. także upomina: Nie upiiaycie 
się winem, w którym iest wszeteezeństwo. Trze- 
cia strzedz iako naypilnićy oczu, aby ma te mar- 
neści świeckie nie patrzały. Bo z weyrzenia 


Trzecie: 
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człowiek prętko się zapala do pożądliwości , i | Panu Bo 

Wa. 52 da tego Chrystus Pan powiedział: Jeżeli cie oko. | włosiem 
. . c | . 
twoie* gorszy, wyrwiy ie, a porzuć ie od sie- | stwem, | 

bie. Job S. mówi o sobie: Uczyniiem przymie- | swoie tr. 


U . . . . . . TE 
rze zoczami moiemi, abym o bialogłowie ani po- | ży, któr 


myslal. Z tego weyrzenia nierządnego Dawid |tów, k 
| 2. Bes, |" Zgrzószył; także on Król sichimitański, i oni | Gdy ted 


Dan. 13. starcy którzy Zuzannę pożądaiąc, potćm przez no pros 


potwarz usiłowali zgładzić z świata. Jest. tóż stami 0 
wielką okazyią i pobudką do tego grzóchu wy- czuwani 
tworny stróyny ubior białogłowski. Dla tego czeniem 


Ekklezyastyk upomina: Nie patrz na bialoglowe bożą gr 


Czwarte. pięknie ubrana. I przeto niewadzi biaiogłowy mógł, i 
| GORA upominać , aby takich ubiorów zbytecznych nie- wać . 
| wymyślały, iako Piotr Ś. upomina: Niewiasty | rze da © 
| 1. Petr. 3. miechay sobie wlosow nie trefią, ani zlotem sie boie, ab 


mie okladaią, ami zbytnie streżą. Także i Pa- 
weł S. Nie zkręconemi wlosami, nie w zlocie, 
| w periach, ani w drogich szatach, albowiem wie- 
| 1. Tim. 2. le takowych, którzy za takowym ochędostwem 
| E: RE czystość duszy i ciała utracili. Trzeba się tóż 
Szóste. strzedz i rozmów wszelakich prożnych i plu- 
gawych, albowiem nieprzystóyne rozmowy psu- | 
| żą obyczaie dobre. Trzeba się strzedz tańców 
wszetecznych, nie czytać ksiąg plugawych, i 
wiele innych które roztropny Kaznodzieia me- 
Fin Że na Kazaniu obyczaynie przypomnieć, z na- 
| uki Koncylium trydentckiego. To nadewszy- 
stko naylepsza, aby człowiek iako nayczęścićy 
się spowiadał grzóchów swoich, i Sakrament 
nayświętszy przyymował. Aby też ezęsto się 
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Panu Bogu modlił, iałimużny dawał , postem , 
w łosiennicą, dyscypliną, czuynością, piclgrzym- 
stwem, i inszemi pracami albo trudami ciało 
swoie trapił. Albowiem czystość , iest dar bo- 
ży, który on każdemu z łaski swoićy dać go- 
tów , kto o niego prosi, i ma się do niego. 
Gdy tedy Pana Boga o dar czystości będzie pil- 
no prosił człowiek, a ciało swoie nie tylko po- 
stami od Kościoła S. ustanowionemi, ale i 
czuwaniera, pracami, i inszćm rozmaitem udrę- 
czeniem będzie martwił, nie trudno za pomocą 
bożą grzechu nieczystego uchronić się będzie 
mógł, i czystość tak duszy iakó i ciała zacho- 
wać. Jako Paweł S. mówi sam o sobie: Ka- 
rze ia cialo moie, i w niewoli ie mam, Bo sie 
boie, abym iuszym każąc, sam się niestal prze- 
wrotnym. Także na drugićm mieyscu Rzymian 
upomina: Nie mieycie starania © to cialo. w po- 
zadliwościach. 


Osme. 


1, Cor. 8. 


Rom. 13. 


O SIODMEM 


PRZYKAZANIU BOŻEM. 


ROZDZTA Ło VIH. 


Nie będziesz kradł. 


1. Jak sie to przykazasie ze dwiema poprzedza- 
> $ . . . . . 
zacemt zgadza, i tak sie rozumie? 
6 c 


W przeszłych dwóch przykazaniach Pan Bóg 
dla obrony żywota ciała naszego, ktemu téż dla 
ochronienia sławy i poczciwości naszćy, zaka- 
zać raczył zabiiać i cudzołożyć. W tem zaś 
przykazaniu gdy mówi: Nie będziesz kradl, ia- 
koby strażą iaką zwićrzchnią maiętności naszćy 
broni, aby ićy nam nikt niebrał, ani wydzićrał. 
Przeto wielką i niezmierną miłość bożą ku ro- 
dzaiowi ludzkiemu ztąd widzimy, iż On sam 
zdrowie nasze, sławę, i maiętność naszę w o0- 
piece swoićy mieć raczy, i zakazuie, aby się ża- 


den na to, co dziedziczymy, chciwie nie targal: . 


za co my tém więcey Panu Bogu powinni. Ia- 
ko tedy insze boże przykazania, tak i to na 
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| dwie części się dzieli: w pićrwszćy iaśnie Pan 
| Bóg zakazuie ziodzieystwa, W drugićy rozka- 


zuie, abyśmy łaskawymi i szczodrobliwymi by- 
Czego z pilnością po- 
trzeba ludzi nauczać. Bo iż to przykazanie 
boże często w Kościele starożytnym przypomi- 
nano, znać zonych słów Pawła S. któremi stro- 
fował tych którzy rzekomo odl ziego ludzi od- 
wodzili, a sami tak nie czynili, mówiąc: Jakoż 
kogo nauczasz, a sam siebie nie uczysz? Kazesz 


li ku bliźnim naszym. 


aby nie kradziono, a sam kradniesz  . 


9. Cóż tu Pan Bóg zakazuie przez to: niekra- 
dniy? 


Nie tylko tego zakazuie, aby kto czego pota- 
jemnie komu niebrał nad wolą iego; ale i tego: 
aby nie miał nic przy sobie cudzego nad wolą 
czyią chociaż za wiadomością iego. Bo to głu- 
pia rzecz, rozumieć, iż Pan Bóg zakazuiąc zło- 
dzieystwa , nie zakazuie gwałtownego łupiestwa; 
gdyż Paweł S. mówi: Drapiezcy nie otrzyma- 
ią królestwa niebieskiego, z którymi żadnego 
społkowania ani towarzystwa, tenże Paweł S. 
nie każe mieć , ponieważ to większy grzóch iest, 
iż nie tylko cudzą rzecz kto bierze, ale iż przez 
gwalt to czyni, z większą hańbą i sromotą ie- 
go ;a z większą krzywdą bliźniego to się dzieie. 


1 


Rom. 2. 
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3. Ponieważ tu Pan Bóg zakazie zgoła cudzey 
rzeczy niesprawiedliwego żatrzymania , Cze- 
muz raczóy wzmiankę czyni o kradzieży 
nizeli o drapieztwie ? 


Nie trzeba się temu dziwować. Bo to Pan 
Bóg z wielkićy mądrości swoićy uczynić raczył. 
Albowiem kradzież częstsza iest między ludź- 
mi niżeli drapieztwo albo wydarcie przez gwalt. 
Bo tego niekaźdy uczynić może, tylko ten co 
ma tyle siły i mocy, ale ukraśdź nie iest tak tru- 
dno. Lecz gdy Pan Bóg zakazuie kraśdź, co ła- 
twieysza iest, bez wątpienia i tego co większa 
iest zakazuie, to iest gwałtem cudze wydzićrać. 


4. To niesluszne uzywanie cudzey rzeczy maz 
iaka rozność ? 
(a 


Ma, i z przezwiska i z rzeczy samćy. Bo kie- 
2 ; 
dy kto komu iaką rzecz iego własną bierze nad 
wolą iego potaiemnie, kradzieżą to zowią: kie- 


dy zaś bierze gwaltem, to iest wydarcie; więc . 


kiedy kto sobie przywłaszcza co pospolitego 
jest, zowią to po łacinie peculatus. A gdy kto 
człowieka wolnego w niewolą bierze , zowią 
płagiatum, Naostatek, gdy poświęconą iaką rzecz 
na chwałę bożą kto złodzieyskim sposobem bie- 
rze, zowią to świętokradztwem. 


5, Tylkoz ten grzeszy przeciwko temu przyka- 
zaniu, który cudzą rzecz posiada ? 


Nie tylko ten grzćszy, ale i ów który ma chęć 
~ [o] , 
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cudzój | ; wolą ukraśdź, tylko Że niema iako. Bo Pan 


Bóg na serce patrzy, nie tylko na uczynek. I 
dla tego u Mateusza $. mówi Pan Jezus, iż Matth. 15. 
zserca pochodzą wszelakie myśli zie, mezob óy- 
stwa, cudzoloztwa , kradzieży , falszywe świade- 


citwa. 
4. Zkąd poznać, iż wielkim iest grzechem kradzież? 


Sam to rozum przyrodzony pokazuie, iż zło- 
dzieystwo i przywiaszczanie sobie cudzey rze- 
czy, iest przeciwko sprawiedliwości, która chce, 
aby każdy miał swoie tak, iako mu się z kąd- 
kolwiek słusznóm prawem dostało. I dla te- 1. Cor: 
go Paweł S. mówi: Anż złodzieie, ani drapie- 
znicy w królestwie niebieskićm nie bedą. Wiee 
z tego grzechu wiele inszych pochodzi, z tąd 


6. 


nieprzyiaźni, 1ienawiści, potwarze, pod czas 
téz i niewinnych ludzi potępienie. Nadto wi- 
nien każdy według sprawiedliwości i przyka- 
wania bożego przywrócić to i nagrodzić te- 
mu, któremu co wziął. Bo tak S. Augustyn Erist 54. 
mówi: Grzech nie bywa odpuszczony nikomu, 
aż to wróci co wziął. Czego gdy się wiele na- 
zbióra , bardzo ciężko bywa wracać; przeto na 
takowych narzóka Pan Bóg przez Proroka Ha- Habacuc. 2. 
bakuka: Biada temu który przyczynia i roz- 
mnaża a nie swoie, i kladzie na sie ciezkie a 
geste błoto. Gęstćm błotem zowie cudzych rze- 
czy zatrzymanie, z którego się trudno bywa 
ludziom podźwignąć. A iż tak wiele iest spo- 
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sobów kradzieży, iż trudno wszystkie wyliczyć, ktorym 
SENEE: E i OWE AA rzy niep 
dosyć tylko o złodzieystwie mówić, do którego a 
wszystkie tym podobne się ściągaią. Hata 
bo do Z 


7 
y Rd i SOWA ek 

1. którzy właściwie są złodzieiami, a iako roz- a à 
A h PURE ĆZ | lezeni 

maita iest ta kradziez ? > 

laki wy 


Nie tylko ten złodzieiem iest, kto weźmie | "7 ne 
komu co nad wolą iego potaiemnie; ale i ten, | 


który kradzioną rzećz kupuie, także który na- | Peiflor 
jezioną rzecz cudzą przy sobie ma; łako Au- | * 
gustyn Ś. mówi: Jeżeliś nalazi, a nie wróciłeś, | X 

wydarłeś. A ieżeli nie możesz się dowiedzieć Nap 
o własnym Panu onćy rzeczy , winieneś to u- sInikon 
bogim rozdać. Bo kto takowych rzeczy zna- | ?!e Pla 
lezionych wrócić niechce, daie to znać, iż rad- pokuty 
by i wszystko ludziom pobrał, by iako mógł. | Faełu 
I ci tćż grzćszą, którzy oszukiwaią przedawa- | Vie pr 
iąc albo kupuiąc, a naybardzićy oni, którzy zle zatrzy 
towary za dobre przedaią, także którzy niedo- zgi ws 
mierzą, nie doważą, nie doliczą ; czego Pan | se Pz 
Bóg w starym Zakonie był zakazał: Nie bedziesz | Bóg i. 
nial w worku twoim różney wagi. Także i na | gni: i 
drugićm mieyscu mówi: Niech beda sprawiedli- | gach. I 
we wagi, sprawiedliwy korzec , sprawiedliwa | Pieztw 
kwarta. Bo się Pan Bóg tém brzydzi. 7 zé | Pastówz 
rzemieślnicy, i wszelacy robotnicy są złodzie- winny 
iami, którzy spełna zapłaty wyciągaią, niesłu- myta | 


sznie i niegodziwie robiwszy. Także i słudzy | że ili 
niewierni, którym się Panowie wszystkiego | Wie li 
powierzaią, są gorsi niżeli insi złodzieie, przed kto na 
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yliczyé, | którymi zamykaią. Są to% 1 cl złodzieiami, któ- 


rzy nieprawdziv'ćm Żebraetwem pieniądze na 
ludziach wymagaią, a ieszcze bardzićy grzeszą; 
bo do złodzieystwa kłamstwo przydawaią. Na- 
ostatek i ci między złodzieiami maią być po- 
liczeni, którzy na iaką robotę albo na. Urząd 
iaki. wysadzeni, mało albo nie powinności swo- 
ynia, byłe tylko- zapłatę wzięli. 


ićy nie cz 


8. Które sa sposoby drapieztwa, i którzy właśce- 
= 5 4 h 
we moga być nazwani drapiezcami? 


Naprzód: którzy zasiużonćy zapłaty rzemie- 
ślnikom , ałbo wszelakim inszym robotnikom 
nie płacą. Takowych Jakób. Ś. upomina - de 
pokuty: Wy bogacze rzewnie placzcie w ne- 
dzaeh waszych, które na was przyyśdź maią : i 
daie przyczynę: Oto, powiada, wola zaplate 
zatrzymana robotników waszych, którzy wam pə- 
zeli wszystko: a wolanie ich przyszło aż do u- 
szu Pana Zastępów. Takowe łupieztwo Pan 
Bóg i. przez Proroka Malachiiasza, tu Tobiiasza 
gani: i wiele przykiadów mamy: o tém- w księ- 
gach Levitici i BDeuteronomii. Jest też i to lu- 
pieztwo., kiedy kto. Przełożonym kościelnym» 
Pastórzom, także i. Urzędnikom świeckim, po- 
winnych dziesięcin, dochodów, podatków, cla;, 
myta niepłaci, a sobie ie przywłaszcza. Tak- 
że i lichwiarze, którzy ubogich ludzi drą i pra- 
wie lichwami zabiiaią. Bo cokolwiek bierze 
Kto nad. te. co pożyczył, lub co takowego insze- 
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go co pieniądzmi może być oszacowano; to li- 
chwą iest. Bo tak Pan Bóg przez Proroka E- 
zechiela powiedział: Łichwy , i nic nazbyt nie 
bierzcie. Także Chrystus Pan u Łukasza Ś. 
mówi: Pozyczaycie, nic się za io nie spodzie- 
waiąc. Ten grzćch tak ciężki był i upogan, 


iak i człowieka zabić. Bo ten który lichwi,' 


dwa razy iednę rzecz przedaie, albo to prze- 
daie co iego nie iest. Nadto owi Sędziowie, 
którzy za podarkami niesprawiedliwie sądzą i 
niewinność ludzi ubogich tiumią są drapieżny- 
mi. Także i owi, którz zy oszukiwaią swoich 
kredytorów , i wyborgow awszy co u kupca, 0- 
biecawszy na czas pewny zapłacić, nie uiszczaią 
się. Zaczém též% i kupcy drożćy wszystko 
przedawaią, z wielką szkodą tych, którzy goto- 
wemi placa, o których mówi Dawid: Prorok: 
Ziy czlowiek pożyczy a nie odda. Ktemu i ci 
są lupiezcami, którzy będąc bogatymi, bez mi- 
łosierdzia wyciąg aią ubogich, którzy nie maią 
z kąd zapłacić, i biorą im grabieżą takowe rze- 
czy, bez których się obeyśdź nie moga. Bo tak 
Pan Bóg sam powiedział: Jeż elibyś wżiąl wza- 
stawie ad bliźniego twego szałę taką, wroc mie 


ią przed zało ana bo tylko te tedne zna” 


w którćy chodzi, i nie ma na czém spać, ieże- 
li bedzie wolal do mnie, wysiucham go, albo- 
wiem Ja iestem mtlosierny.  Naostatek ci są ìu- 
pieżcami, którzy gdy się źle zrodzi , zboża, 
także i insze żyw ioly kryią, aby drożćy prze- 
dali, o których Salomon mówi: Który kryie 
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zboża, bedzie przeklety między ludźmi. Tako- 
wych Plebani powinni, nic się nie oglądaiąc, 
bezpiecznie upominać, i przestrzegać, iż Pan 
Bóg takowych srodze karze: i każdy takowy 
drapieżca winien dosyć uczynić bliźniemu swo- 
iemu, którego złupił. 


9. Którzyś powinni wrócić to, co nieslusznie ko- 
mu wzieli’? 


Nie tylko ten, który komu co ukradł, winien 
jemu wrócić, ale i ten który uczestnikiem byl 
kradzieży, iako ów: który rozkazował kraśdź , 
także który radził, albo ze złodzieiem poro- 
zumienie miał. Także i ten, który z rzeczy 
kradzionych pożytek sobie uczynił, o których 
Dawid Prorok mówi: Kiedyś widział złodzieta, 
bie gales znim. Niemnićy i ten winien, który 
mogąc zabronić złodzieystwa i tego swywoleń- 
stwa, prawie dopuszcza i pozwala. Także i ów, 
który wiedząc, kędy co kradzionego złodzićy 
schował, nie powie temu, komt o tém wie- 
dzieć należy. Owo zgoła wszyscy, którzy żło- 
dziejów przechowywaią, onym pomocy doda- 
ią, ich łotrostwo chwałą, winni dosyć za nich 
uczynić. Nawet i żony winne wrócić pićnią- 
dze, które nad wolą mężów, i dzieci także co 
nad wolą Qyców swoich biorą, powinni wró- 
cić. 


Prov. 
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Eph. 4. 
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10. (o mamy rozumieć o ialmuznie? winniśmy 
ią dać ubogiemu z przykazania bożego, | 
czyli nie? | 


Powinniśmy dawać iałmużnę ubogim ludziom 
i potrzebnym. O czóm wiele pisali Doktorowie 
Swięci Cypryian, Chryzostom, i Grzegorz Na- 
zyianzeński. Bo iw dzień sądny nic tak nie 
potępi ludzi, iak to, iako sam Chrystus Pan 
powiada, iż nie byli tu na tym świecie miło- 
siernymi względem bliźnich swoich; a ci zaś 
zapłatę będą mieli wielką, którzy iałmużny 
dawali. Także i u Łukasza S$. mówi: Daway- 
cie a będzie wam tez dano. Czyńcie sobie przy- 
żació! z mamony niesprawiedliwości, aby , gdy 
ustaniecie, przyteli was do przybytków wiecznych. 
Akto nie może darować ubogim czego, przy- 
naymnićy niechay pożyczy, aby tém sobie on 
co zarobił, i żywił się; bo takowy człowiek, 
iako Dawid mówi, Panu Bogu iest przyiemny, 
który sie zmiluie i pożycza. Bo ieżeli nie ma 
takowego dostatku coby mógł pożyczać , chrze- 
ściiańska iest rzecz pracą rąk swoich bliźnie- 
go swoiego ratować, iako Pawet S. mówt: Sa- 
mi wiecie , iako macie nas naśladować. Także i 
do Efezów pisząc naucza: Kto przedtem kradł, 
iuz więcey niech nie kradnie, ale raczey nie- 
chay robi rekami swemi co dobrego, aby miał 
z kąd uzyczyć potrzebuiącym. Jesti to ponie- 
kąd iałmużna, kiedy kto wydatkiem niepotrze- 
bnym kogo niewycieńcza, ani mu iest ciężkim: 
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jaką skromność acz wszyscy Apostołowie za- 


chowywali, ale osobliwie Paweł S. o sobie tak 
pisze: Bracia, pamiętaycie na prace nasze, że- 
smy we dnie i w nocy robili, abyśmy wam cięż- 
kimi mie byli, przepowiadaliśmy wam Ewan- 
gieliia boza. Toż i na drugiém mieyscu, o tych 
pracach swoich przypomina. 


11. Jakim sposobem może Kaznodzieia ludziom 
ten grzóch zlodzieystwa obrzydzić, a do czy- 
nienia ialmużny: onych pobudzić? 


Takim sposobem, iż Pan Bóg takowych zło- 
czyńców srodze karze: o czém wola Prorok A- 
mos: SZuchaycie, powiada, wy którzy ciśniecie 
ubogiego i wyniszczacie go, i mówicie: kiedy ten 
miesiąc przeminie, abyśmy mogli towary Toz- 
przedać! kiedyż minie to Święto , ze dobeędziem 
zboża, i umnieyszymy miary, i podrzucimy 
wagi zdradliwe miasto dobrych? Także wiele te- 
tego mamy u Proroka Jeremiiasza, i w księ- 
gach Proverbiorum, Ecclesiastici. A iako Pan 
Bóg takowych srodze karze, tak tćż hoyną za- 
płatę i na tym, i na owym świecie wieczną 
daie tym, którzy tu względem ubogich miło- 
siernym; i-faskawymi są. 


12. Co mamy rozumieć o tych, którzy swoie zlo- 
dzieystwo i świetokradztwo wymawiaią? 


Tem bardzićy takowi grzeszą , którzy to u- 
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daia, iż rzekomo nie z łakomstwa ani z chei- 


wości komu co uymuią, ale dla zatrzymania 
familii swoićy, aby nie zniszczała, rozmaitym 
przemysiem rzeczy swoich ratuią. Albowiem 
bardzo się na tém mylą: bo choćby naywięk- 
szy dostatek w iakim domu byt, 'gdzie błogo- 
sławieństwa bożego niemasz, iż przykazania 
bożego niechowaią, wszystko się to obróci wni- 
wecz, i familiia zginie, i sława, i wszystko : 
a z ubogiego zaś stanu na wielkie mieysca Pan 
Bóg wysadza, i tych wywyższa, którzy byli 
wzgardzeni u świata. Na takowychsię Pan Bóg 
przez Proroka Jzaiiaszą gnićwa, mówiąc: Ksią- 
Zeta twoi nie wierni, towarzystwo z zlodzieia- 
iamt móaią, wszyscy upominki miluia, i za odpia- 
ta idą. Dla tego powiada Pan Zasiepów: Ah! 
toć się pociesze, i zemszczę stę nad nieprzyia- 
ciolamt moimi, i obroce reke moie ku tobie. 
Drudzy zaś chciwość swoię i zdzićrstwo po- 
krywaią rzekomo iż to z potrzeby .czynią, dla 
ochędóstwa swoiego i snadnieyszego pożywie- 
nia; a ono przeklęte pożywienie takowę, które 
bywa z krzywdą bliźniego i z obrazą Pana Bo- 
ga: albowiem miasto pożytku wiele z tąd po- 
chodzi niepożytku, bo nad złodziejem (powia- 
da Pismo AŻ hańba, sremota, i zazdrość ; 
a chociaż się tćż podczas złodziejowi dobrze 
wiedzie, iednak iż przykazanie boże przestę- 
puie, ztąd wszystka złość i niezboźność po- 
chodzi. Niektórzy tćż rozumieią, i tak udawa- 
ią, Że to nie grzéch wziać co bogatym , którzy 
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przez to szkody nie czuią; ale to szkodliwa i 
nędzna wymówka. Drudzy tóż wymawiaią się 
złym nałogiem,'iż się nie mogą wstrzymać, Że- 
by nie mieli co ukraśdź. Lecz kto tego nie 
poprzestanie, nie mu ta wymówka nie pomoże, 
Bo Paweł S. upomina: Kto kradt, iuż wiecćy 
niechay niekradnie. Będzie tedy za ten nałóg 
wiecznie w piekle, kto z nim bez pokuty z te” 
go świata zćydzie. Także i onemu wymówka 
niepomoże nic, który powiada, iż nie ukradiby 
był, gdyby mu się była okazyia do złodzieystwa 
niepodała; bo nigdy by końca nie było złości ludz- 
kićy, gdyby człowiek to wszystko miał zie czynić? 
do czego ma okazyią chciwości swoićy. Prze- 
to sprośna to iest wymówka, bo iakoby rzeki: 
gotów fiest grzeszyć. Nie 
którzy wymawiaią się tém, iż im tćż co ukra- 
dziono, dla tego swoje odkradaia; ale się to nie 
godzi ścigać tego na tém, który nie nie wi- 
nien, i krzywdę temu czynić, który nie dał ża- 
dnóy przyczyny. Nadto, niegodzi. się nikomu 
sobie sprawiedliwości czynić. Naostatek są ta- 
kowi, którzy niewolą się.wymawiaią, iż będąc 


ludziom dłużni, nie maią zkąd płacić, musieli 


ukraśdź. Lecz iż nie masz na świecie cięższe 
go długu iako grzech, którym Pana Boga obra- 
Żamy, i winni mu zostaiemy , iako o to w pa- 
cićrzu prosimy, mówiąc: Odpuść nam nasze wi- 
my, szalonego to iest człowieka, grzéch do grzé- 
chu przyczyniać, i więcey Panu Bogu chcieć 
być winnym, aniżeli człowiekowi: gdyż dale- 
Pom Ii. Madz 


Ephe. 4. 
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Mattl. 6. 


Jacob. 3. 
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ko mnieysza i lżeysza iest, być w więzieniu 
o dług, niżeli na wieki w piekle cićrpieć za 
ten grzech. Także i wiele innych sposobów 
iest, któremi ludzie swoie złości farbuią, co iż 
grzechem iest wielkim, trzeba to ludziom poka- 
zać, i odwodzić ich od tego. 


O OSMEM 


PRZYKAZANIU BOŻEM. 
ROZDZTAŁ IX 


1 


Nie będziesz mówił przeciwko bliźniemu twe- 
; mu fałszywego świadectwa. 


1. Jak sie rozumie to przykazanie boże i-co ża 
pożytek iego ? 


Wielki iest pożytek i potrzeba tego przyka- 


"zania bożego. Bo iako Jakób $. w liście swo- 


im pisze: Jezeli kto stowem nie obrazi, (albo nie- 
wystąpi) żem iest czlowiek doskonaly ; i na 
témže mieyscu: Jezyk, powiada, maluczki czło- 
nek iest, ale wielkie rzeczy podnosi, iako malu- 
czkt ogień wielki las zapała. Z których słów 
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dwie rzeczy upatruiemy. Naprzód, iż wielo- 
mówność, albo wada ta ięzyka ludzkiego, wiele 
w sobie złego zamyka; albowiem, iako Prorok 
powiedział: Kazdy człowiek klamcą iest; iakoby 
rzekł, iż wszyscy są do tego grzechu skłonny- 
mi: a druga, iż ztąd niezliczone złości pocho- 
dzą, gnićwy , poswarki, zabiiania, utracenie 
maiętności. Przeto Panu Bogu dziękować ma- 
my, iż to nam dat przykazanie, przez które nie 
tylko zakazuie nam, abyśmy fałszywego świa. 
dectwa przeciwko bliźniemu nie mówili, i krzy_ 
wdy mu mową naszą nie czynili; ale tćż rozka- 
zuie, aby tak słowa iako i sprawy nasze bez 
wszelkićy chytrości i obłudy z prawdą szczćrą 
się zgadzały. Prawde czyniąc, w miłości i w Chry- 
stusie Panu bedziem rość we wszystkiem. 

2. Co sie tu rozumie przez falszywe š 
ctwo? 


wiade- 


Cokolwiek kto twierdzi statecznie kwoli bli- 
zniemu, ku pożytkewi iego, albo też iemu na 
szkodę, lub u sądu, lub też gdzie indzićy, ina 
czéy niżeli iest prawda: wszystko to fałszywe 
świadectwo iest. Jednak tu na tém mieyscu, 
właściwie fałszywe świadectwo się rozumie , 
kiedy kto u sądu pod przysięgą co powiada albo 
świadczy fałszywie. Iż tedy niebezpieczna iest 
rzecz, przysięga u sądu, trzeba tego przestrze- 
gać, aby nie lada kogo do takowego świadectwa. 
przypuszczano. 


Psal. 15. 


Eplies. 4. 


De civit. nit, iako i owi, którzy samy 


Dei. lib. 
cap. 20. 
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3. Kogo mam y rozumieć bliźnim naszym? 


Każdy iest bliźnim naszym, kto potrzebu- 
ie ratunku naszego, czy krewny, czy obcy, 
bądź sąsiad, bądź przychodzień , tak przyiaciel 
iako i nieprzyiaciel; bo i tego Pan Bóg miłować 
rozkazuie, nie zaś, aby się godziło mówić prze- 
ciwko niemu fałszywe świadectwo. A iż czło- 
wiek sam sobie nieiako bliźnim iest, niegodzi 
się nikomu i przeciwko sobie fałszywie świad: 
czyć; bo gdyby to czynił, wielk 


kaby sromotę so- 
bie i Kościołowi, którego członkiem iest, czy- 


'ch siebie zabiiaią, 
rzeto Augustyn S: 
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zł krzywdę miastu czynią. P 
o tćm tak mówi: Niecl 
mie, aby nie zgrzeszył przeciwko temu Przy- 
kazaniu, kto mówi przeciwko sobie fatszywe 
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łości samego siebie zacz 


akazał i przeciw samemu 
yna się. 


4. Godzili sie kwoli bliźniesu, dlu pozytku iego, 
Jalszywie świadcz yć, > albo sklamać? 


Nie godzi. Bo nie przeto, iż Pan Bóg zaka- 


zał przeciwko bliźniemu falszywego świade- 
ctwa mówić, pozwala dla pożytku iego kwoli 
iemu świadczyć albo kłamać falszywie. Bo 
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nie trzeba służyć. Albowiem kłamstwo nic in- 
szego nie iest, tylko fałszywe świadectwo , ia- 
ko Augustyn S. wykładaiąc ono mieysce u Pa- 
wla S. I my nayduiemy się falszywymi świad- 


kami bożymi, iezeli przeciwko Bogu świadczymy, pe meadacio 


ib. 13. cap. 


Bóg Chrystusa wzbudził, którego nie wzbu- 12. 
dzii, iezeli nie zmartwychwstaią umarli; powia- 
da: Owo, i to tćż. falszywóm świadectwem z0- 
wie Paweł S. kiedy kto o Chrystusie Panu, choć 
też ku czci Jego co nie prawda powiada. Bywa 
tóż i to często, iż ten, co chce iednemu pomódz, 
drugiemu świadectwem swoićm szkodzi, i Sę- 
dziegó oszukiwa, iż on mniemaiąc Że prawdę 
mówi, wedłag świadectwa iego skazuie. Kte- 
mu, i samemu świadkowi, który kwoli przyia 
cielowi falszywie świadczy, sromotna iest rzecz, 
iż w takie mniemanie się wdał u przyiaciela, iż 
go za letkiego człowieka i krzywoprzysięzcę 
ma. Przeto iako Pan Bóg zakazuie wszelkie- 
go kłamsta i krzywoprzysięztwa w świadkach, 
tak i w Prokuratorach, w Sędziach , i w tych 
którzy się prawuią, a zgoła wszelkiego kłam- 
stwa i świadectwa, któreby szkodziło bliźnieg 
mu, tak usądu iako i okrom sądu. Albowiem 
w księgach Levitici gdzie powtarza Pan Bóg to 
przykazanie, tak mówi: Nie będziesz kradli, nie 
bedziesz klamat, am. zdradzał bliźniego swego ; 
Z "kąd znać, iż Pan Bóg zakazuie kłamstwa, i 


Dawid S. mówi: Załracisz Panie wszystkich Psalm. 


klamcow. 


« 


Levit. 


19. 


5. 


Psal. 100. 


Jacob. 4. 


EHsthe. 13. 


Na S KŻ me 


NG. 
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5. W tém przykaząniu zakazuieli też Pan Bóg 
potwarzy i obmowy o dliźnim? 


Zakazuie ; i na wielu mieyscach Pismo S. ten 


grzóch bardzo gani. Z takowym człowiekiem 
(powiada Dawid Prorok) nie żadalem; i Jakób 
S. upomina w liście swoim: Bracia moż ieden 
drugiego mie szacey ani poitwarzay. Mamy i 
przykiadów dosyć, iako wiele złego z tego po- 
chodzi. Bo i Aman tak byt podwiódł Króla A- 
swera na Żydów, zmyśliwszy na nich potwarz, 
iż rozkazał był wszystkich wygubić. 


6. Którzyz wlaściwie sa naśmiewcy albo potwarcy? 
C . D 


Nie tylko ci którzy iawnie na kogo potwarz 
kładą, i czci komu uwlaczaią; alei ci którzy 
czyie występki aż nazbyt słowy rozszćrzaią ; 
albo tóż co skrytego ku osławie czyićy i cbel- 
żeniu iawnie powiadaią. Między tymi naycięż- 
si są potwarcy i naśmiewcy, kacerze czyli he- 
retycy ,którzy z sług bożych Kaplanów naśmie- 
walą się i ich potwarzaią, nauce Kościoła ka- 
tolickiego uwłaczaią. Także i ci, którzy po- 
chwalaią fałszywych nauczycieli, grzószą prze- 
ciwko temu przykazaniu. Ktemu i ci, którzy 
takowych. słuchaią; bo gdyby ci im nie pobła- 
Žali ani ich słuchali, nie byłoby takowych na- 
śmiewców. Naostatek i ci, którzy fortelami 
swymi wadzą iednego Zdrugim, i nieprzyiaźri 
między ludźmi sieią, iakowi byli owi Panowie 
Radni przy Królu Saulu, którzy chcieli go z Da- 
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widem zwadzić i przeciwko niemu podburzyć. 
I przeto Pan Bóg tego w starym Zakonie zaka- 
ał: Nie bedziesz, powiada, 
dziesz podwodziř iednego na drugiego. 


. Zakazalze Pan Bóg wtem przykazanie po- 
A ZA a? 


Zakazał; bo choć pochlebca nie złorzeczy 
bliźniemu, iednak mu szkodzi bardzo: iż po- 
chwalaiąc iego grzechy, przyczyną mu iest, aby 
póki żyie, trwał w nich. Przeto i Dawid S- 
niechciał z takimi mieć towarzystwa, którzy 
złą rzecz udaią za dobrą, a dobrą zaś ganią, 
mówiąc: Bedzie mie karali str ofow at sprawie- 

dliwy cz lowiek w milosierdziu: ale oley (to iest 
łagodne słowka) grzesznego człowieka nie utlu- 
ści glowy moićy. Między tymi naygorsi są owi, 
ce pochlebiaią Panu ku szkodzie i zepsowa- 
niu bliźniego, iako Saul pochlćbiał Dawido- 
wi 'chcąc go zwadzić z Philistynami, aby go 
zabili, tak mówiąc: Oto ia mam córkę starszą 
Merob, damei ią za zone, tylko bądź człowie- 
kiem meznym i walecznym. Tak też Żydzi chy- 
tro do Chrystusa Pana mówili: Mistrzu, wiemy 
żeś ty prawdziwy, i drogi bozćy w prawdzie 
nduczasz. Szkodliwe té% bardzo iest pochlćb- 
stwo owych, którzy chorym pochlćbiaią , i o- 
biecuią im żywot, a oni iuź konaią ; zaczćm , 
ani się spowiadaią, ani o zbawieniu duszy my- 
ślą, gdy im pochlébcy radzą myśli dobrey być. 
Przeto acz wszelakiego w obec kłamstwa trze- 


potwarcą, ani be- Levit. 10. 


Jsaiae. 5. 


Psal. 140. 


Matt. 22. 
Mar. 12, 


Rom. 


14. 


96 KATECHIZMU RZYMSKIEGO Cześć IN. 


ba się strzedz, ale naywięcćy tego, które szko- 
dzi bliźniemu, a to naygorsze iest, kto prze- 
ciwko wierze kłamie. 


8. Grzesząż przeciwko temu przykazaniu, któ- 
e 
rzy ksiegi gartodliwe albo paszkwile pisza, 
A 3 . . wA 
takze i ludzie obłudni? 


Grzószą. Bo Paweł S. upomina abyśmy zgo- 
ła nic niekłamiąc prawdę mówili.. Albowiem 
z tych żartów nałoży się czlowiek i W'rze- 
ach ważnych nieprawdę mówić; aktemu ma 
to w zysku, iż mu nie wierzą dla iego żartów, 
dla tego musi zawsze przysięgać się, kiedy be- 
dzie chcial, aby mu wierzono. Zakazuie też 
Pan Bóg i obłudności, nie tylko w mowie ale 
i w sprawach. Bo-tak słowa , iako i zwićrzchne 
uczynki są znakiem tego, co na umyśle iest: i 
dla tego Chrystus Pan często Faryzeuszów zte- 
go strofuiąc, nazywa ich hypokrytami, to iest, 
obiłudnymi. f Paweł S. upomina: e się 
klamstwa, prawde mówcie. Do tegoż grzóchu 
należą potwarze, paszkwile, i wszelkie szka- 
lowanie bliźniego. 


9. Cóż tu Pan Bóg w drugiéy cześci tego przy- 
kazania o Sadach rozkażuie ? 
c 


wie i według praw były odprawowane, ażeby 


się żaden w sady nie wdzićrał, ani ich sobie 


, ary 
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przywłaszczał. Bo niegodzi się cudzego sługi 
sądzić, iako pisze Paweł 5. Druga, aby nie- 
wydawali wyroku Sędziowie, ażby pićrwóy Zro- 
zumieli rzecz dobrze, i stron obudwóch wysłu- 
chali. Czego oni Kapłani żydowscy którzy są- 


„ dzili Stefana S. nie zachowali. Także i Urząd 


filipeński, na który się uskarża Paweł Š. mó- 
wiąc: Nieprzekonawszy prawem nas ludzi wol- 
nych, Rzymianów, iawnie biczuią ù do więzienia 
mas dali, ateraz zaś skrycie nas wyrzucaią. 
Trzecia, upomina Pan Bóg, aby Sędziowie win- 
nym nie folgowali, a niewinnych nie potępiali; 
także aby nie czynili nie kwoli zachowaniu albo 
przyiaźni czyićy, iako i Moyżesz upomina Sẹ- 
dziów swoich, których był na ten Urząd wysa- 
dził: Co sprawiedliwa iest sądźcie, lub obywa- 
żel kto bedzie, lub p -zychodzień, tak malego ia- 
ko i wielkiego sądźcie, anie mieycie wzgledu na 
żadną osobe, albowiem sąd boży iest. 


10. Kiedy Urząd o co pyta pozwanego, możnaż 
sklamać ? 


Nie godzi się kłamać; bo gdy według pra- 
wnego postępku Urząd pyta o co pozwanego , 
powinien każdy prawdę przed Urzędem powie- 
dzieć, bo takowóm wyznaniem chwałę Panu 
Bogu czyni; iako Jozue upominaiąc Achana do 
takowego zeznania prawdy, mówił mu: Synu 
mity, day chwalę Panu Bogu Jzraelskiemu. 

Tom FI. 13 


Act. 7. 


Act. 16. 


Deut, 


Josu. 


1. 
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s 


11. Co za powimiość iest świadków? 


Powinien świadek każdy nie tylko fałszywie 

nie świadczyć; ale i prawdy nie taić. Bo iako 

1i. Quest. Algustyn S. powiada: Kto zatai PRAĆ a kto 
ce. Qais Kłamstwo 


módz bliźniemu niechce, a ten iż kd chce. 


Bywa to, iż czasem godzi się prawdy zamil- 

czeć, ale nie u sądu. Bo gdzie Sędzia świa- 

dectwo od kogo swoim pi adkiem ‘odbiéra , 

tam winien prawdę: każdy zawsze powiedzieć. 

W czóm potrzeba ŚWIAlkówi aal aby nie 

Mil spuszcaiącć się na pamięć swoię, nie twierdzili 
| tego zapewne, czego dobrze niepamiętaią. 

IU 12. Co za powinność test Prokuratorów 4 

Powinni Prokuratorowie ubogich ratować, i 

e dliwych spraw nie bronićdła pożytku 

SWOiego, Spraw 


, Spraw nieprzywłaczać, na sluszneóy za- 


+ 


pracie prac 


siać. Ci zaś którzy skarżą na kogo, 


maią mieć na to uwagę,aby nikomu bez przy- 


| czyny trudności skargą swoią nie zadawali AA 
owszem wszystkim w: obec Pan Bóg: rozkazał, 


aby we wszystkich rozmowach szczćrość i pra- 
wdę ludzie między sobą zachowali: a pomniąc 
iż maią spolne tow arzystwo z sobą, i'są człon- 
© kami iednego ciała, aby' żaden ku szkodzie al- 
bo ósławieniu czyiemu nie mówił przeciwka 
bliźniemu swemu. 
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13. Zkład chrześciianie moga poznać. sprasność 
£ 54 l 
tego grzechu klamstwa.,? 


Naprzód z tąd: iż Pismo Święte diabła zowie 
oycem klamstwa; albowiem iż ọn przy prawdzie 
się nie został, kłamcą iest i oycem nieprawdy. 
Druga, iż każdy kłamca. u Pana Boga w niena-: 
wiści iest i onego obraża. Bo tak Salomon po- 
wiada : Sześć są rzeęży których Pan ; Bóg. nia. 


sznego, iezyka klamliwego „rak 


nawidzi. Oka py 


które rozlćwaia krew niewinną, serca które źle 


myśli, nóg. pretkich ku. zietnu, falszywego 
świadka który nieprawdę mowi.. Ktemum:, nie- 
masz nic sprośnieyszego nad to, iak S. Jakób 
mówi: iż: tymże ..ięzykiem, którym: Pana. Boga 
chwalimy, ludziom, którzy są na wyobrażenie 
boże stworzeni, złorzeczymy:. i właśnie, iakby. 
z iednego źrzódła slodka i gorzka woda: plynie 
Nadto kiamcy w królestwie niebieskićm. nie þe- 
dą. 0 czem.-gdy się pytał. Dawid :- Panie hta 
bedzie mieszkal w przybytku twoim? Odpowie- 
dział Duch Swięty: Ten, tory prawdę mówi- 
w sercu swoićm; i nie uczynił zdrady w ięzyku: 
swoim. Przeto; kłamcy i zdraycy;w piekle bę. 
da.. Albowiem każdy. .który na bliźniego swego. 
potwarz iaką kładzie, a. sławę i poczciwość ie- 
go ięzykiem swym iemu odeymuie, albo mu, 
szkodę iaką czyni; winien mu; to wszystko na- 
grodzić , sławę i poczciwość. iego przy wrócić. 
Czego iż ludzie nie radzi dla „wstydu swojego 
czynią , bez wątpienia takowi w piekle cićrpieć 


2 


Rom. 11. 
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będą. Naostatek, iz tąd się sprosność kłamstwa 
pokazuie: iż dla tego przyiaźni między ludźmi 


| 


| 
| 
| 


ga obrazi 
iż żarten 


się targaią, szczćrość i miłość ginie, a zgoła | pomnieć 


dla kiamstwa mało człowiek od diabła różny. 
Na co nie masz lókarstwa lepszego, iako strzedz 
się wielómowstwa: bo kto wiele nie potrzebnie 
mówi, rzadko żeby nie miał kłamać. 


14. Którzy ludzie pospolicie zwykli klamstwa 
swoie wymawiać, i czyli przez to grzeszą? 


Bardzo takowi iudzie grzószą, którzy swego 
kłamstwa bronią. Iako pospolicie owi, którzy 
w potrzebach swoich zwątpiwszy o pomocy bo- 
żćy, kłamstwem swoich rzeczy ratuią , rozu- 
mieiąc iż to mądrość iest, czasem nieprawdę 
powiedzieć: przez eo daią znać, iż więcey ro- 
zumowi swoiemu dufaią niżeli Opatrzności bo- 
żćy. Także owi którzy na krewkość swoię 
wszystko składają, albo też kłamstwo za kłam- 
stwo komu oddaią: bo niegodzi się złóm za 
złe oddawać, ale dobrém złe zwyciężać. Tak- 
że i owi grzeszą, Którzy powiadaią iż nie u- 
myślnie kłamią , ale iź taki nalóg i zwyczay 
maią, albo iż się Gd drugich psuią, słysząc ich 
gdy krzywoprzysięgaią : bo nietrzeba złych na- 
śladować, ale owszem strofować z tego. Nie- 
którzy też tém” się bronią, iż 'czasem prawdę 
mówiąc nie pomogli sobie nic. Lecz , chrze- 
ściiański człowiek powinien raczćy wszystkie 
szkody ponieść, aniżeli tym grzechem Pana Bo- 
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| ga obrazić. Są też ieszcże, którzy powiadaią, 
|iż żartem nieprawdę mówią, którym iednak 
| pomnieć na to potrzeba, iż z każdogo słowa 
| prożnego misi człowiek Panu Bobu liczbę dać. 
| Naostatek i ci grzeszą, którzy powiadaią, iż nie 
kupiliby inaczćy ani przedali , gdyby nie kla- 
mali; bo takowi nie dowierzaią temu, co Zba- 
wiciel a Pan nasz powiedział: Szukaycie na- 
przód królestwa niebieskiego , i sprawiedliwości 
iego, a wszystkie rzeczy bedą wam przydane. 


O DZIEWIATÉM I DZIE- 
SJATÉM 
PRZYKAZANIU BOŻEM. 


R.GZ.DZbńskaw X 


Nie będziesz pożądał domu bliźniego twego, 
ani będziesz pragnął Żony jego , ani siugi, ani 
wołu, ani osła, ani żadnych rzeczy które ie- 
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1.. Dla czego to: dziewiąte i dziesiąte przyka- 
zanie do owych, ośmiu przydano ? 


Dla tego: iż początek i. źrżódło: wszystkiego 
złego iest zła pożądliwość, którą ludzie zapa- 
leni, na. wszystkie złości i nieprawości pędem 
lecą. Przeto Pan Bóg.tćm chciał zamknąć swo- 
ie przykazania, aby człowiek nie pożądał ża- 
dnćy rzeczy bliźniego swego. . Bo kto nie po- 
żąda, kto cudzego nie pragnie, na swoićm prze- 
staie, z pożytku bliźniego się cieszy, Pana Bo- 
ga chwali, i Jemu dziękuie, Swięta święci, 
Starszych swoich w uszanowaniu ma; a zgoła 
nikogo ani słowem, ani rzeczą nie obrazi; i 
tak, kto nie pożąda, wszystko przykazanie bo- 
że zachowuie. 


2. Czćmze rozne są te dwa przykazania % 


Tćm są różne (iako Augustyn $. pisząc is 
Exodum uczy): i pożądliwość uwodzi czło- 
wieka, żeby pragnął albo dla zysku i pożytku 
swego, iak gdy pożąda sługi, wołu, albo ia- 
kićy inszćy rzeczy bliźniego swego, albo tóż 
dla rozkoszy, co.bywa -gdy. kto pożąda cudzóy 
żony. Przeto Pan Bóg wszelkićy tey pożądli- 
wości nieprzystoynćy zakazuie. 


3. Azaz w szóstćm i w siódmem przykazaniu nie 


dósyć wyraźnie Pau Bóg tego zakazal? 


Wprawdzie sam przyredzony rozum to po- 
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Każuie, iż Pad Bóg zakazuiąc cudzołożyć, %a- 
kaziiie też i pożądać cudzéy żony. Bo gdyby 
się godziło pożądać , godziłoby się i cudzoło- 


->żyćś Iakóż* byli tak glupi i zaślepieni niektó- 


rzy Żydźi, iż nie wierzyli temu; aby Pan Bóg 
miał tćy pożądliwości zakazywać. Przeto Chry- 
stus Pau tak mówi do nich n Mateusza Ń: Siy- 
szeliście co powiedziane przodkom waszym: Nie 
bedziesz cudzolozył ; a ta wam powiadam : Nie 
będziesz ani pozadat. , Ktemu niektórych’ tu 
rzeczy Pan Bóg iawniezakazuie, których w szó- 
stem i w siódmćm przykazaniu bożóćm tak da- 
łece wyraźnie nie bronił. Jako naprzykład: w 
siodmóm przykazaniu zakazał kraśdź, i nie 
wydzićrać nikomu nic; a tu zakazuie ani pra- 
gnąć cudzego , choćby prawnie mógł tego dostą- 
pić tylko, iż z szkodą bliźniego dostąpiłby. 
Przetó tak się ma rozumieć to przykazanie bo- 
Że: iż nam Pan Bóg rozkazuie, abyśmy pozą- 
dliwości nasze w sobie powściągali , a nie tyiko 
bliźniego swoiego tém nie obrażali, ale i sa- 
mych: siebie ; a zatćm abyśmy wolni będąc od 
takich. namiętności i pożądliwości , Panu Bogu 
łepićy: służyli. 


4. W czem sa różne prawa ludzkie o tey po- 
zadliwości od przykazania boskiego? 


W tém, iż prawa ludzkie nie mogą człowie- 
kowi zabronić wnętrznóy namiętności i chci- 
wości iakićy rzeczy; ale Pan Bóg iż na serce, 


Matth. 5. 


Rom. 7 
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i wnętrzne myśli i żądze , nie tylko na zwić- | 
rzchowne uczynki patrzy , tedy zakazuiąc po- | 
żądliwości, chce aby cziowiek tę chciwość w | 


sobie powściągnął, i na umyśle czystość i szczć- 
rość zachował. I dla tego Zakon boży iest ia- 
koby zwierciadło nieiakie w któróm patrzymy 
na skazę przyrodzenia naszego. Bo tak Paweł 


S. mówi: Nieznalem poządliwości, by mi óył | 


tego Zakon nie mówil: Nie bedziesz pozadal. 
c t 


Albowiem, iż ta pożądliwość, to iest, zakałt | 


grzéchu pićrworodnego, w nas ustawicznie tkwi, 
ztąd znać, iż się wszyscy w grzóchu rodzimy: 
i do tego się uciekać musimy, który nas z tego 
ciała plugastwa może oczyścić. 


5. Kazżdaz poządliwość iest zlat 


leżeli przez pożądliwość rozumie się chuć do 
mlego, taka każda iest zła. leżeli się przez nie 
rozumie pożądanie lub pragnienie rzeczy godzi- 
wćey, taki sposób pożądania iest dobry, iako, 
gdy duch pożąda przeciwko ciału, albo pragnie 
sprawiedliwości boskich każdego czasu, czego 
Dawid usilnie żądał ; albo gdy i my napoiu 
spragnieni, pokarmu łaknący pożądamy ; albo- 
wiem, takie pożądanie iest naturze ludzkićy 
przyrodzone i od Boga nadane względem rze- 
czy przystoynych i godziwych. Lecz grzóch 
pićrworodny to sprawił, iż to pęźądanie teraz 
iest skłonne do tego, co iest przeciwko rozu- 
mowi i woli boskicy. 
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6. Co za pożytek czyni ta poządliwość, która się 
z rozumem zgadza? 


Naprzód to sprawuie: iż Pana Boga ustawi- 
cznie o to prosimy, czego sobie żądamy; albo- 
wiem modiitwa do Pana Boga iest tłumaczem 
woli naszéy; ktemu, i to czyni takowa pożą- 
dliwość, iż nam milsze bywaią dobrodziey- 
stwa boże. Bo im więcćy człowiek łaski bo- 
žéy pragnie, tém mu milsza bywa i Panu Bo- 
gu więcćy za to dziękuie, kiedy to, czego żąda 
u Pana Boga, otrzyma. 


7. Jakoś na to odpowiedzieć, iż Pawel Š. pożą 
dłiwość zowie grzechem 


Nie każdą pożądliwość zowie Paweł Ś. grzó- 
chem, ale tylko ciełesną i nieporządną; iako o 
tém daie znać pisząc do Galatów : duchem, po- 
wiada, chodźcie, a pożądliwości ciała niewypei- 
nicie. 


8. Jakićyże pożądliwości tu Pan Bóg zakazwie % 


Przyrodzoney i przystoyney pożądliwości nie-. 
vakazaie tu Pan Bóg, niemówiąc aby miał za- 
kazać duchownćy pożądliwości, gdy człowiek 
pragnie tego, co iest przeciwko ciału, iako i sa- 
ma mądrość nas do siebie wzywaiąc mówi: 


Poydźcie wszyscy do mnie którzy mnie pozada- Feel. 14. 
c 


cie. Ale złego używania téy pożądliwości i 
Tom III. 14 


1. Cor. 10. 


Deut. 7. 


Jacoh 1. 
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żądzy nieporządnćy zakazuie Pan Bóg. Bogdy 
na tę cielesną pożądliwość nieporządną , czło- 
wiek przyzwoli, chociaż ieszcze skutkiem sa- 
mym nie wypełni, grzech iest. Takowéy tedy 
pożądliwości Pan Bóg tu zakazuie. 


9. Po czémze poznać kiedy ta poządłiwość test 
grzechem? 


Potém poznać: naprzód kiedy pragniemy ia- 
kićy złóy rzeczy, iako naprzykład cudzołożyć, 
upić się, zabić , i inszych złości. Potem : gdy 
pożądamy iakich rzeczy, które acz z przyro- 
dzenia swego nie są złemi, wszakże niegodzi się 
ich nam mieć dla tego, iż albo Pan Bóg, albo 
Kościół tego zakazał, iako w starym Zakonie 
zakazał byl Pan Bóg mieć i pragnąć złota i sre- 
bra z którego bałwany czyniono. Także też 
gdy cudzego domu, siugi, wołu żądamy, grzć- 
ehem iest takowa pożądliwość. Bo to czego 
pragniemy, cudze iest, i niegodzi się nam te- 
go mieć nad wolą bliźniego. 


10. Na czemze właściwie ten grzech zawisł? 


Na tém: gdy człowiek zdjęty chciwością ia- 
kićy złóy rzeczy, kocha się w tćm, i pozwala 
na wypełnienie onćy pożądliwości swoićy, al- 
bo się ićy nie sprzeciwia: iako nadobnie Jakób 
S. postępek ten grzóchu opisuie, gdy mówi: 
Kazdego kusi poządliwość i odwodzi go od do- 
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R saha aT, . 7 = PAY 
brego, a wabi go do zlego: a gdy poządliwość 
góre weżmie, grzech rodzi, a grzech skutkiem 
popełniony , wieczną śmier é przynosi. 


Cóż tedy Pan Bóg w tych dwóch ostatnich 
y 5 y 
przykazaniach rozkazuiet 


Kiedy Pan Bóg mówi: Mie bedziesz pozadał, 
to rozkazuie, abyśmy żadnéy cudzćy rzeczy 
nigdy nie pragnęli. A iż niezmierna iest chci- 
wość ludzka; i nigdy łakomy człowiek nie mo- 
Że być nasyconym, dla: tego Pan Bóg niektóre 
rzeczy wyraźnie wylicza, abyśmy zgoła żadney 
rzeczy cudzóy nie pragnęli. 


[12. Cóż sig przez to rozumie, iz Pan Bóg do- 
mu cudzego niekaże pragnąć? 


Nie tylko to domem zowiemy, w którym kto 
mieszka; ale też domem nazywaią familiią i 
czyie dziedzictwo., maiętność, sławę. Przete 
Pan Bóg zakazuie tu, abyśmy tak chciwie bo- 

gactw nie pragnęli, „a: blizniemu maiętno- 


ści, którą mu Pan Bóg dał, dostatku , szlache-. 


ctwa niezayrzeli, dle: na swoim stanie i szczę- 
ścia iakiekolwiek iest, przestawali. 


13. Wół i Osieł co w tém przykazamiu znaczy £ 


To znaczy: iż nie tylko rzeczy wielkich i 


zacnych , iako iest dom, szlachectwo., maięt- 


Eccl 
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ność cudza, niegodzi się nam pragnąć; ale zgo- 


ła żadnćy, i naymnieyszey rzeczy lub rozumnćy, 
lub nierozumney. 


14. O którychze tu Sługach Pan Bóg mówi? 


Tak o niewolnikach , iako i o wolnych lu- 
dziach, którzy komu służą: rozkazuie Pan Bóg, 
abyśmy ani niewolnika ani poddanego czyiego 
nie pragnęli; ani tego, który komu z naięcia, 
albo z chęci iakićy służy, nieprzemawiali. I 
owszem takowi którzy niedosiużywszy do cza- 
su umówionego pióćrwszemu Panu, odchodzą 
swawolnie, winni są wrócić się do niego. 


15. Czemu Pan Bóg w tem przykazaniu, bli- 
źmiego wspomina ? 


Pospolicie człowiek tych rzeczy cudzych pra- 
gnie, które mu przyległy bliskością, iako dom 
albo rola; dla tego Pan Bóg zakazuie pragnąć 
rzeczy bliźniego, aby sąsiedztwo między lu- 
dźmi, którem się przyiaźń i miłość zachowy- 
wa, dla chciwości rzeczy bliźniego swoiego, 
nie bylo przyczyną nienawiści. 


16. Godziz sie za sluszne pieniądze kupić co 
cudzego przedaynego ? 


Godzi. Bo nie mówiąc abyśmy mieli tóm 
obrazić bliźniego naszego, ale owszem bardzo 
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gdyż iemu potrzebnieysze Są 
pieniądze, niżeli ona rzecz którą przedaie. 
17. Jako mamy rozumieć to nastepuiące przyka- 
c t 
zanie: Niepożąday cudzéy żony? 


Bywało to przedtém , iż się godziło rozwieśdź 
z żona, i mógł ią kto inszy poiąć. Przeto Pan 
Bóg zakazuje pożądliwości, nie tylko tey któ- 
ra tudzołożnik pożąda cudzćy żony; ale nadto 
rożkazuie, aby nikt cudzey Żony nie pragnał 
poiąć, ani namawiał męża, aby się Z Żoną SWo0- 
ią rozwiodi: także niewiastom aby mężom 
swoim były posłuszne ; by inaczćy mąż niemu- 
siał ie opuścić. Lecz teraz niegodzi się cu- 
dzych żon poymować, choćby były od mężów 
odrzucone y aż po ich śmierci. Przeto tćż teraz 
cięższym grzechem iest ta pożądłiwość. Bo kto 
pożąda cudzey żony , alboby rad męża ićy Z 
świata zgładził, albo cudzołożył. Toż mamy 
rozumieć, iż się niegodzi pożądać cudzćy oblu- 
bienicy komu poślubionćy. A iako grzech iest 
pożądać cudzóy żony; tak daleko większy grzech 
jest pożądać tćy, która iest poślubiona Panu 


18. Grzeszyź ten kto sie chce ożenić z% niewta- 
2! ly 
sta, rozumieuqe iż nie ma meza? 
u c 


Nie grzószy takowy; który pożąda tey, o któ- 
réy rozumie iż męża nie ma, i gdyby wiedział, 


3. Joan. 6. 


Rom. 6. 
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że ma męża, nie pożądaiby ićy, iako 
Faraonowi i Abimelechowi przytrafiło, 
chcieli Sarę poiąć, rozumieiąc iż 
żoną Abrahama była. 


się 


siostrą a nie 


19. Coz nam Pan Bóg w tém przykazaniu roz- 


kazuie czynić ? 


, Rozkazuie nam, abyśmy w dostatku, serca 
nieprzykładali do bogactw, ale ich ubogim uży- 
czali; a w niedostatku skromnie wszystko znosi- 
li. Bo kto swoiego rad użycza , cudzego po- 
spolicie rad nie pragnie. O czém wiele może, 
kto chce, czytać u Doktorów Swiętych. Druga: 
nie tego sobie życzyć czego człowiek pożąda , 
ale co Pan Bóg chce: A zaś wola boża ta iest, 
aby nie tylko ciało, ale i Serce nasze było czy- 
ste, niepokalane, imy w świątobli wości przed 
Panem Bogiem Żyli. 


20. Co osobliwie maia ludzie uważać aby ste téy 
g . S , . . tę 
poządliwości usirzegli? 


Uważać maią to, co z tóy pożądliwości po- 
chodzi. Albowiem ziąd wszystko złe iako ze 
źrzódła płynie, bo Jan S. mówi: Kaźda rzecz 
na świecie, albo iesż poządliwością ciała , aldo 
poządliwością oczu, albo pychą zyweta. Ktemu, 
gdy się pożądliwości daie człowiek uwodzić, 
grzćch duszę opanuie ; i przeto Paweł S. upo- 
mina, aby grzéċch nie panował w tém ciele na- 
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szém śmiertelnem. „Do tego, pożądliwość ro- 
zum zaślepia; bo wszystko człowiek rozumie 
iż to dobre i uczciwe iest, do czego chciwość 
go wiedzie. Naostatek, i słowo boże zatlumia 
w człowieku ta pożądliwość. Bo tak w Ewan- Mar. 
gielii u Marka S. © takowych napisano, iż cza- 
sem słowo boże między ciernie w padnie , i za- 
dnego pozytku nie uezyni, to iest; dla zbytniego 
starania rzeczy świeckich i ich pożądliwości , 
słowo boże w ludziach takowych zatłumione by- 
wa tak, iż żadnego pożytku nieprzynosi. 


21. Którzy ludzie pospolicie w ten grzech wpa- 
daia ? 


Pospolicie którzy się grą nieuczciwą dla zy- 
sku i bez miary bawią. Także kupcy , którzy 
radzi, aby iak naydrożéy było, i radzi aby lu- 
dziom nie dostawało, żeby u nich drożéy kupo- 
wano. Grzószą tóż i żoinićrze, którzy pragną 
woyny, aby łupili i kradli. Lekarze. także gdy 
pragną tego aby ludzie chorowali. Prawni- 
cy aby się ludzie prawowali. Także i in- 
si wszelacy rzemieślnicy nazbyt chciwi na zysk. 
Osobliwie tóż i ci grzószą, którzy pragną, aby 
od ludzi byli chwaleni, zwłaszcza gdy tego nie 
są godni; a ktemu ieżeli Z naruszeniem sławy 
bliźniego o swoię się staraią. 


KONIEC III. CZĘŚCI. 


> 


Matth. 6. 


KATEC 
RZYMSKIEGO 
CZĘŚĆ CZWARTA. 


O MODLITW LE 
ROZŻZDZŁAŁ L 


O POTRZEBIE MODLITWY. 


1. Jak się Panu Bogu modlić mamy! 


Między rozmaitemi sposobami Modlitwy , 
które mamy w Piśmie Ywiętóm, naycelniey- 
szy iest ten, który sam Zbawiciel Pan po- 
dał w Ewangielii i nauczył go Apostołów 
swoich i wszystkich ludzi chrześciiańskich, u- 
cząc ich, iako się maią modlić, io co prosić 
Pana Boga. Ten sposób Modlitwy każdy chrze- 
ściianin powinien wiedzieć, na pamięć umieć, 
i onego iako nayczęścićy używać. 
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2, Jestze Modlitwa potrzebna do zbawienia 
duszy? 


lest potrzebna. Bo sam Syn boży powie- 
dział u Łukasza S. Potrzeba się zawsze mo- 
dlić; i dla tego gdy Go Apostołowie prosili: Pa- 
nie; naucz nas, itko Sie mamy modlić, na żądanie 
ich nauczył ich sposobu modlitwy, i nadzieię 
im uczynił, że to wszystko otrzymać u Pana 
Boga mieli, o coby prosili. Sam tćż z siebie 
przykład dat Zbawiciel nasz pilnćy a nabożney 
modlitwy, gdyż często przez całą noc na mo- 
dlitwie trwał. Podobnież Apostołowie Święci 


czynili, i drugich na czali, o czem Piotr S. Jan 1.%Petr. 3.4. 


S.i Paweł S. na wielu mieyscach świadczą. 
Dla tego tćż i Kościół Święty ukazuiąc potrze- 
bę tćy modlitwy, nie zarazem poczyna pacićrz 
we Mszy S. ale wprzód mówi: Z rozkazania t 
nauki bośćy nauczeni, śmiemy mówić: Oycze 
nasz; któryś iest w niebiesiech. 


3. Poczómże osobliwie poznać, iż tak potrzebna 
: iest ta Modlitwa? 


Po niedostatkach naszych tak dusznych iako 
i cielesnych. Albowiem gdy Pan Bóg nikomu 
nic niepowinien, a my zaś wiele potrzebuie- 
my, niemamy się do czego inszego uciec, tylko 
do Modlitwy, która potrzeby nasze przed Ma- 
jestat bóży odnosi, i nas z Panem Bogiem ie- 
dna. Przeto chceli kto otrzymać co u Pana Bo- 
Tom TH. 15 


Luc. 6. 


Act. 13. 
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ga, potrzeba iest, aby się o te Panu. Bogu mo- 
dlit. 


4. Możeż czlowiek inakszym sposobem nie tylko 
przez modlitwe w potrzebach swoich reto- 
wać ste? 

c 


Matth. 17. Sa niektóre rzeczy, których otrzymać nie mo- 
żemy inaczćy , tylko przez modlitwę, iako u 
Mateusza S. o tém mamy, gdy Pan mówi: Jest 
iedno diabelsiwo, które nie moze: być wyrzuco- 
ue, tylko przez, post.a modlitwe. Przeto wiele 
sobie szkodzą owi, którzy się nie radzi modlą. 
Albowiem dla tego Pan Bóg niedaie takowym 
laski swoićy, ani takowych darów, iakowe o- 
wym daie, którzy się naboźnie.i ustawicznie 

In Math. modlą. Bo iako S. Hieronim powiada: Każde- 

“e mu Pan Bóg daie kto Go prosi: więc iż tobie 
złówiecze niedaie, dla tego nie daie, że Go 
nie prosisz. Trzeba tedy prosić, bo tak sam 

Luc 19: SYN DOŻY nas upomina: Proście, a wezmiecie. 


ROZ DZIA ESI 
O POŻYTKU MODLITWY. 
1. Ktory iest pierwszy pozytek madlitwy 3? 


Ten iest osobliwy pożytek modlitwy: iż gdy 
się Panu Bogu modlimy, cześć Mu powinną 
czynimy. Albowiem modlitwa iest znakiem 
religii i poddaństwa naszego. Bo gdy Pana Bo- 
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ga początkiem być wszystkiego dobrego, i iedy- 
ną nadzieią zbawienia naszego wyznawamy , 
tym sposobem powinność naszę Jemu oddate- 
ie to my, iako sam Pan Bóg przez usta prorockie 
th . r . . 
a mówi: F/zyway me czasu ucisku twego, a Ja 
rata- . : sm zy . p 
cię wybawie, a ty mne będziesz Czci. 
; | 2. Co za pożytek drugi modlitwy t 
nie mo- £ 
iako u | Augustyn S. powiada, iż gdy nas Pan Bóg 
i: Jest | : : £ 
y | wysłuchywa, modlitwa wstępuie do Nieba, a 
Yrzucaó- +i . . . . „I . , 
yrzuce | miłosierdzie boże zstępuie z Nieba: i choć 
GTRS j daleko iest Niebe od ziemi, iednak Pań Bóg wy- 


Serm. 226. 
De tempore 


i modi}. | słuchiwa prośby ludzkie. Przez modlitwę u- 
kowym | praszamy łaskę Ducha S. zdrowie dobre, obro- 
owe sę nę od Pana Boga, zwycięztwo nad szatanem i 
ACZ wszystkie insze rzeczy, z kąd człowiek ma wiel- 
Każde- ką radość, i pociechę iako sam Zbawiciel Pan- Joan. 1% 
iż, tobie upomina: Proście a weźmiecie , aby radość wa- 
że. Go sza byla zupełna. 
ak sam 
miecie: 3. Zawszeż Pan Bog ludzi pobożnych wysle- 
i chiwa? 
Bez wątpienia Pan: Bóg skłonny iest do wy- 

słuchania modlitwy ludzkićy. Bo tak sam Pan 

twy? Bóg przez Jzaiasza Proroka powiedział: Na ten Jnoiac 68. 


„ia czas będziesz Pana Boga wzywał, a Pan ciebie 
b 14 e( | . 
Liy | wysłucha: Będziesz wolal, a Pan rzecze: o to 


jnng | > 5 j A 

oy! 4 | Ja iestem. I na drugiém mieyscu: Jeszcze me Jsniaę 65. 
jem j ; W 35003 

maki dokończysz modlitwy twoicy, a Ja ciebie wystu- 


ana Bo- 


Serm. 53. 
de verbis 
Domini. 


Psalm. 9 


Ephes. 3. 
Luc. 15. 
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eham; czego przykładów niezliczona rzecz iest 
w Piśmie Swiętćm. 


4. Czemuż czasem wprostć iego u Pana Boga 
uiemożeimy, o co się modlimy? 
lz c 


Dla pożytku naszego to Pan Bóg czyni, albo 
iż co większego nam chce dać, albo, iż to nam 
nie iest pożyteczno, ani z zbawieniem duszy , 
o co prosimy, i owszem byłoby nam z zatra- 
ceniem. Bo iako Augustyn S$. powiada: czę- 
stokroć modlącym się nie daie Bóg łaskawy te- 
g0, czegoby nie bronił rozgnićwany daiąc do- 
czesną nagrodę. Podczas téż tak niedbale się 
modiimy , iż sami niewiemy 0 co prosimy. A 
iż modlitwa nic inszego nie iest tylko podnie- 
sienie serca ku Panu Bogu, nie dziw, iż nieu- 
praszamy nic, kiedy myśl naszą którąśmy mie- 
li modląc się, ku Panu Bogu obrócić , gdzie in- 
dzićy obracamy. 


5. Możeż kto u Pana Boga co uprosić bez u- 
siney modlitwy? 


Może. Bo Pan Bóg na serce więcćy patrzy. 
A iako Dawid S. mówi: Wysluchiwa Pan Bóg 
checi i pragnienie serdeczne ubogich ludzi, nie 
czekając na wołania i głosy ich; i owszem wię- 
cey Pan Bóg daie aniżeli Go człowiek umie pro- 
sić, iako Paweł S. w liście swoim do Efezów 
świadczy ; i mamy tego przykład na owym synie 
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marnotrawnym, który tylko oto prosil Oyca, aby 
mógł być między sługami i naiemnikami iego; 
a On go przecie za Syna łaskawie przyiął. 


6. Który iest trzeci poźytek modlitwy? 


Modlitwa | Gł: w nas pomnaża. Bo iako 
ten nie dobrze się modli, który nie wierzy, i 
dla tego Pawel S. mówi: Jakoż bedą wżywać 
w kiorego nie uwierzyli? tak też ludzie pobożni 
czóm pilniey się Panu Bogu modlą , tém więk- 
szą wiarę i ufność maią 0 łasce i Opatrzności 


bożćy. 


7. Czemuż Pan Bóg, wiedząc potrzeby nasze, 
chce przecie abyśmy Go prosili? 


Mógłby Pan Bóg bez prośby nasz zey z łask 
swoićy wszystko nam dać, iako i zw Train 
nierozumnym daie; ale iako Qyciec dobrotliwy, 
chce aby Go synowie tém bes piecznićy z więk- 

zą ufnością prosili, a gdy uproszą, aby Mu za 
to dziękowali. iXtemu przez mo Hitwę czło- 
wiek miłością bywa ku Panu Bogu zapalony. 
Bo iako otwi którzy się miłuią, im częścićy się 
z sobą widzą,i z sobą rozmawiaią, tém bardzićy 
miłuią; tak czem częściey człowiek pobożny 
Panu Bogu się modli, iakoby z Nim rozma wia, 
a rozmawiaiąc z Nim , bardzićy Go miluie, i za 
te dobrodzieystwa , które Pan Bóg człowieko- 


wi czyni dziękuie. Do tego chce Pan Bóg po 


Rom. 10. 


In Psalm. 63. 


In cap.7. 
Hierem. 
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nas tego, abyśmy przez ustawiczną modlitwę 
godnymi się mogli stać łaski i dobrodzieyst'va 
iego. Naostatek chce Pan Bóg, abyśmy to wie- 
dzieli i znali, iż bez łaski iego nic nie może- 
m;y-sprawić, ani zbawienia dostąpić, przeto mo- 
dlić Mu się potrzeba. Jest tćż modlitwa iakoby 
zbroia iaka (iak Hiłaryiusz S. mówi) przeciw- 
ko szatanowi i iego naiazdom. Przetoż niema- 
my pewnieyszćy obrony iako iest modlitwa. 


8. Który iest czwarty pozytek modlitwy? 


I to nie lada pożytek iest, iż człowiek będąc 
skłonnym do złego, gdy się modli Panu Bogu, 
czyste serce, i niepokalane przed Panem Bo- 
giem przez modlitwę miewa: a iakoby ogarną- 
wszy myślą swoią Pana Boga, łaskę sobie u 
niego modląc się zasługunie. 


9. Który iest ostatni pożytek modlitwy ? 


Hieronim S. powiada, iż modlitwa iest iakby 
zasiona od gnićwu bożego. Mamy tego przy- 
kład iasny, iż gdy Pan Bóg chciał karać ów lud 
Jzraciski, a Moyżesz się zań modlił, tak wa- 
żna byla modlitwa Moyżesza przed Panem 
Bogiem, że mu Pan Bóg rzekł: Moyzeszu, puść 
mie; iakoby rzekł: nie módi się za tym ludem, 
a dopuść, Że skarzę ich za bałwochwalstwo. 
Albowiem nie masz żadnóy inszćy rzeczy któ- 
raby mogła gnićw boży latwićy i prędzćy ubla- 
gać, iak gorąca modlitwa ludzi chrześciiańskich. 


1. Zkt 
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He ROZBZIAŻ: NE 
stwa 
wie- | 0 CZĘŚCIACH i SPOSOBACH MODLITWY. 
noże- | i ód ) ASK 
nio. eh. 16s4 których części zlozona test chrześsiiańska 
kobe zaodlitwa ? 
(EW. Dwie są osobliwie części modlitwy chrze- 
ema- |. ściiańskiey. Prośba, i dziękczynienie. Albo- 
va. | "wiem Panu Bogu cześć i chwalę czynimy, aby- 
4 śmy albo co u Niego uprosili, ałbo za dobro- | 
dzieystwa iego, które nam na każdy dzień 
jedac z łaski swoióy dawać raczy, dziękowali. Co 
Bogi, sam Pan Bóg przez usta prorockie wyraził : 
. Bo- | IVzyway mię CZASU ucisku twego, wybawie cie, Psal. 49. 
rne | gy mię bedziesz czcił lnsze części modlitwy, 
ie u które Paweł S. pisząc w liście swoim do Ti- 

|  moteusza wylicza, z tych dwóch przednich i 

głównych pochodzą. Przeto dosyć iest, umieć 1. Tim. 2. 
1 to dobrze, iak Pana Boga o co prosić, aiak Mu 
za dobrodzieystwa dziękować. A iż ieden nad 

akby drugiego lepićy i doskonalćy się Panu Bogu 
przy- modii, i umie dzięki czynić; przeto trzeba wie- 
y lud dzieć, które są sposoby, i iakoby stopnie mo- 
Wwa- dlitwy chrześciiańskiey. 
anem 
puść 2. Który iest naylepszy sposób modlenia się Pa- 
dem, | > nu Bogu? 
stwo» 
kó- |. Naylepszy iest sposób, którego ladzie pobo- 
uba ||  Żnii sprawiedliwi używaią. To iest, gdy czło-. 
kich. | wiek nie obrażaiąc Pana Boga żadnym grzechem 
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śmiertelnym, przez < wiarę Żywą całą 


[4 


na- | prosil o 
dzieię swoię w Panu Bogu pokłada, i miłością | domu s 
ku Niemu bywa zapalony, za wszystkie:dobro- | 
dzieystwa iemu cześć i chwale czyni , adopić- | 4, Ki 
ro'swoie potrzeby i niedostatki, iako'syn przed 

Qycem przekłada. Takowym sposobem Prorok | Trzec 


S. Dawid modlił się Panu B gu gdy mówił: | którzy 
"PRN Psal. 141. IFylewam przed oólicznością boza modlitwe mo- | tylko i 
| że, i |utrapienie moie przed Nim przepowiadam. bardzo 
UA Albowiem ten który się Panu Bogu modli z pe- dy, ip 
| wna ufnością 6 lasce božéy, ma serce przed Pana R 
I Fanem Bogiem otworzyć, iako Pismo Święte | madit 
HH R R; upomina: Wyléewaycie seróa wasze przed Pa- w Onyi 
| -nem Bogiem. Także na drugićm mieyscu: IATa- stalia 
ji daj na Pand Boga Jrasunek i staranie twoie. (ASA 
M AE, A toć iestco Augustyn S. mówi: Co wiara wie- | oco pr 
I cap. rzy, oto nadziela i milość się modli. 
| A 
NK 3. Który test drugi sposób modlenia stę? 
l i 3 Ten 
j! Ten iest, gdy człowiek w grzéchu śmiertel- śś 
| nym będąc, maiąc wiarę, ale bez uczynków Pani 
| dobrych martwą, nie może serca swoiego ku ARCO 
| Panu Bogu tak dalece podnieść, iednak zna iż ANA 
| Pana Boga grzéchami swoimi obraził, przeto Ten 
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f prosił o odpuszczenie grzechów, wrócił się do 
domu swoiego usprawiedliwiony. 


4. Który iest trzeci sposób modlenia sie? 
e 


Trzeci iest sposób modlenia się owych ludzi, 
którzy nie są oświćceni ieszcze przez wiarę, 
tylko iż Pan Bóg łaską sw cią serca ich dotyka, 
bardzo pragną i maią ehęć do poznania praw- 
dy, i proszą aby się ićy naucz żyli: którzy, gdy 
Pana Boga o to statecznie proszą, Pan Bóg ich 
modlitwy nie odrzuca. Czego przykład mamy 
w onym Setniku Korneliiuszu Ww dzieiach apo- 
stolskich. Albowiem od nikogo Pan Bóg nie od- 
dala łaski swoiećy, kto Go prawdziwie i zserca 
o co prosi. 


5. Który iest ostatni sposób modlenia się. ` 
c 


Ten iest, gdy człowiek niezbożny nie poku- 
tuie za grzóchy swoie, ale tém więcćy grzóchu 
do grzóchu przyczynia; a przecie niewstydzi się 
Pana Boga prosić 0 odpuszczenie grzóchów , 
których niema woli poprzestać. Takowego czło- 
wieka Pan Bóg nie wysłuchiwa , iako mamy 
tego przykład w GI Machaebeuszów o Kró- 
lu Antyiochu, o którym mówi Pismo: Moedlil się 


Act. 10 


ten złośliwy Król Panu Bogu, «u którego nie 2. Mach. 9. 
J fs] , ć 


mial, zadnego miiesierdzia lostapić. 


Tom IL, 16 


Math. 39. 


Jean. t5. 


Gen. 28. 
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ROZDZIAŁ MV. 

O CO MAMY PANA BOGA PROSIĆ. 

1. Oco sie godzi Panu Bogu modlić. 


O wszystko cokolwiek iest potrzebnego, spra- 
wiedliwego, i uczciwego, aby nam nierzeczo- 
no: Miewiecie o co prosicie. Zgoła cokolwiek- 
by człowiek rad miał, i czego sobie Życzy , 0 
to wszystko Pana Boga prosić może. Bo tak 
sam Zbawiciel Pan obiecał: Co iedno eńęecie, 
proście, stanie się wari. 


2. Jestze róznica taka miedzy temi rzeczami, a 
£ > +, 
które Pana Boga slusznie możemy prosić? 


lest wielka różnica. Bo iedne są takowe, o 
które Pana Boga usilnie prosić mamy bez wsze- 
lakiego warunku; iaka iest, wiara, boiaźń boża, 
miłość boża, i insze rzeczy które nas z Panem 
Bogiem złączaią ; drugie są, które, iż czasem 
mogą być przyczyną człowiekowi do grzóchu, ia- 
Ko są te zewnętrzne, ciała dotyczące dobra , maię- 
tność, uroda , zdrowie , potężność , bogactwa , 
sława, i insze tym podobne , których człowiek 
może źle użyć; dla tego nie bez warunkowo o 
nie Pana Boga prosić mamy, ale tylko z po- 
trzeby. Czytamy o Jakóbie Patryarsze S. iż się 
tak modlił: Jezeli mi Pan użyczy chleba na wy- 
zywienie, i da mi w czóm chodzić, będzie Pa- 
nem i Bogiem moim. Salomon także się me- 
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wieniu. Także oinsze dobra wnętrzne, iak iest 
umieiętność, nauka, dowcip, nie bezwarunkowa 
mamy Pana Boga prosić; ale tak , jeżeli to. pos 
Żyteczno będzie ku czci i chwale Pana Boga, i 
ku zbawieniu duszy naszdy. 


ROZDZIAŁ V. 


| ZA KTÓRYCH LUDZI MAMY SIĘ MODLIĆ. 


I Sąż którzy ludzie na świecie, za których 
niegodai się Pane Bogu meddłić 3 


Niemasz. Bo tak Paweł $. upomina: - Prosze 
was, niechay będą modlitwy wasze 26 ws szystkich 
ludzi. Przeto nie czyniąc różnicy żadnóy mię- 
dzy naredami, a zgoła Żadnego riev zyymuiąc ; 
czy kto wierny lub niewierny, przyiaciel lub 
nieprzyiaciel, bądź swóy, bądź obcy, każdy iest 
bliźnim naszym, któregośmy z przykazania bo- 


| żego winni miłować, a tóy powinności bliźnie- 


mu nie możemy często inaczćy. oddać, tylko przez 
modlitwę. 


Zarówneż ża wszystkich lidzi mamy sie mo- 
dlić? 


Porządna ma być ta modlitwa nasza. Bona- 
przód powinniśmy się modlić za Przełożonych 
keścielnych,. iako. Pawel S, na wielu mieyscach 
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w listach swoich upominał, aby się za niego 
modlili. Także wdziciach apóstolskich mamy, 
iż Kościół wszystek beż przestanku modlił się 
za Piotra Š. O toż i Bazyli Ś. upomina. Powin- 
niśmy zgoła się modlić za wszystkich Panów i 
Przelożonych świeckich, aby im Pan Bóg da 
sprawę dobrą na tóm ich przełożeństwie. Ma- 
my się téż modlić za ludzi pobożnych, aby im 
Pan Bóg dał w przedsięwzięciu ich stateczność. 


3. Powinniśmy iez co nieprzytaciolóm Kosciola 
hoz 2 
bożego | 


Powinniśmy z rozkazania bożego prosić za 
nich Pana Boga. Augustyn Ś. świadczy: iż ten 
zawsze był zwyczay w Kościele Swiętym, mo- 
dlitwy czynić za wszystkich którz się oder- 
wali od Kościoła prawdziwego, za niewiernych 
Pogan, za Żydów, za edszczepieńców, za here- 
tyków, aby im Pan Bóg dał iaskę swoią Świę- 
tą; żeby; poganie oświóceni wiarą prawdziwą 
od swoich bałwanów do Pana Boga się na- 
wrócili, Żydzi swoiego niedowiarstwa poprze- 
stali ; heretycy, i odszczepieńcy , aby błędów 
swoich zaniechawszy, pod posłuszeństwo Ko- 
ścioła Świętego powszechnego rozum swóy pod- 
dali. Czego widzimy w Kościele bożym wiel- 
ki pożytek, bo się ich bardzo wiele z łaski bo- 
źóy nawraca, 
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4. Pomagaź co modlitwa nasza umariym 


Pomaga tym, których dusze są w Czyscu, o 
czem mamy dowody pewne, z nauki Pisma 5. 
i z podania Apostołów Świętych, tudzież z zwy- 
czaiu starożytnego Kościoła powszechnego. 


5. Pomagaź co modlitwa cudza tym, którzy 
grzeszą śmiertelnie ? 


Mało co pomaga. Bo grzech iest przeszkodą 
do łaski bożćy. lednak z miłości chrześciiań- 
skićy powinniśmy i za takowych Pana Boga pro- 
sić, i usłować, abyśmy im Pana Boga mogli u- 
błagać. 


6. Co mamy rozumieć o tém przeklinaniu, któ- 
rego przykiady są w Piśmie Swietém? 
c c 


Zwykli więc ludzie Święci iakby przeklinać 
ludzi niezbożnych , a to nic inszego nie iest tyl- 
ko opowiadanie przyszłych rzeczy, które Pan 
Bóg miał na ludzi złych za ich grzćchy dopu- 
ścić. Czynili tćż pospolicie takowe przeklina- 
nia na grzechy i występki ludzkie, aby oni zwa- 
Żaiąc, co za popelnieniem pod przeklęctwo pod- 
padaiących grzechów idzie, od nich się przez 
łaskę bożą wstrzymywali a dalekimi się. od 
grzechu stawali. 
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109.de Tem- 
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7. Dziekowanie, druga część modlitwy, do cze- 
€ e . 
go iest pozyteczne? 


Gdy Panu Bogu za dobrodzieystwa iego, Któ- 
re nam zawsze z łaski swoićy czynić raczy, 
dziękuiemy, wdzięczność naszę powinną Jemu 
oddaiemy. I to czynimy, gdy Go chwalimy w 
Swiętych i wybranych iego, którzy nad szata- 
nem i wszystkimi nieprzyiaciołami duszy , 
z miłosierdzia iego zwycięztwo otrzymali. 


8. Którego sposobu dziekowania Panu Bogu, 
ześciey używaią w Kościele bożym? 
c £ 


Między inszemi iest ono Pozdrowienie Aniel- 
skie Panny Maryi, którego w modlitwach na- 
szych używamy mówiąc: Zdrowaś Maryia, Ta- 
skis pelna, Pan z tobą, blogoslawionaś Ty miedzy 
niewiastami. ` Albowiem przez to pozdrowienie 
Panny Nayświętszćy , Pana Boga chwalimy , i 
dzięki Mu czynimy, iż Pan Bóg, tak obfite- 
mi darami łaski swoićy Nayśw: Pannę Maryią 
Matkę swoię obdarzyć raczył: a przytćm o przy- 
czynę Panny Nayświętszóy prosimy,aby się za 
nami grzósznymi przyczyniała, i nas modlitwą 
i zasługą swoią u Pana Boga ratowała. 
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lo cze. | ROCADA EA ESVE 

KOMU SIĘ MAMY MODLIĆ. 
0, któ- | 
raczy , | 1. Koma osobliwie ma się czlowiek modlic? 
Jemu f ; 
myw | Nie tylko Pismo Ńwięte; ale i rozum sam 
szata- yj przyrodzony tego nas uczy, iż Panu Bogu mo- 
USZY ; dlié się mamy, i iego Imienia Swietego wzy- 
i | wać, który, będąc iednym w istności bóstwa, 

| troiakim iest w osobach, Bóg Oyciec, Bóg Syn, 
Bogu, P i Bóg Duch S. 
j 

2. Świetych, którzy są z Chrystusem Panem w 

Aniel- Niebie, godzili sie wzywać? 
1 Na- 
a,fa- | Bez wątpienia godzi się, i powinniśmy dla 
iedz | swoiego pożytku onych e ratunek i przyczynę 
ienie do Pana Boga prosić, iako się to iuż pokaza- 
ny , i ło, gdyśmy pierwsze Przykazanie boże wykła- 


obfite. || dali. To iednak wiedzieć potrzeba , iż różny 
| iest sposób wzywania Pana Boga, od sposobu 


[arylą , 
pzy- | wzywania Swiętych lego. 
5 |. 
się ża h ; 
Ilitwą 3. Jednakowoż Panu Bogu i Swietym tego 


| modlimy sie? 


Nie iednako. Albowiem Pana Boga prosimy, 

| aby on swoią mocą raczył nam dać dobra wsze- 
lakie, albo żeby nas obronił od złego; i dla te- 
go Panu Bogu samemu tak mówimy: Panie Bo- 
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ze zmiluy się nad nami. Panie Boże wyslnchay 
mas. A Świętych bożych, iż oni są w łasce u 

na Boga, prosimy tylko o a ae i obro- 
nę u Pana Boga, i przeto §. Piotrowi albo Pa- 
wiowi Ś. niemów imy: Wysiuchay nas > albo, 
zmiłuy się nad nami, ale: Modł się za nami. 
Aczkolwiek mieiakim tćóż sposobem prosić mo- 
żemy Swiętych, aby się nad nami zmiłowali 4 
nie żeby nam swoią mocą wiasną co dobrze 
uczynić mogli; ale żeby widząc potrzeby nasze, 
wzruszeni miłością ku nam, u Pana Boga nas 
modlitwą i przyczyną swoig ratowali. A prze- 
to, gdy przed obrazem którego Ś. pacićrz mó- 
wimy, nie do onego Ś. modlitwę ę obracamy; ale 
tego żądamy, aby to, o co w pacićrzu Pana Bo- 
ga prosimy, przed Majestat boży odnieśli, i od 
nas w uciskach i posrzebach naszych tiumaczy- 
li: gdyż to ich urząd iest i powinność , iak i 
Aniołów bożych, o czóm Jan Š. w obiawieniu 
swoićm świadczy. 


ROZDZIAŁ VI. 
O PRZYGOTOWANIU DO MODLITWY. 


1. Jakim sposobem czlowiek chrześciiańskt ma 
` sie na modliiwe przygotować! 
© © 


Pismo Święte upomina: Człowiecze, piećrwey 
nizeli poczniesz się modlić, negoluy dusze two- 
ie, a nie badź tako ów człowiek, ktory kusi Pa- 
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na Boga. A ten kusi Pana Boga, który dobrze 
się modli, a źle czyni; także i ten, który u- 
sty Panu Bogu się modli , a myśli i serca icge 
daleka iest od Pana Boga. Przeto kto chce u Pana 
Boga co uprosić, potrzeba serce naprzód mieć po- 
korne, i uniżone przed Panem Bogiem ; a ktemu, 
skruszone z wyznaniem złości swoich, i tak © 
sobie rozumieć, iż nie iest godzien, nie tylka 
aby co uprosił u Pana Boga, ale ani przed o- 
bliczem iego stanąć. O tém Pismo Święte świad- 
czy: Weyrzał Pan Bóg na modlitwe pokornych, 
i niewzgardził ich prośby. I na drugićm miey- 
scu: Modlitwa tego który się upokarza, Niebie- 
sa przenika. Mamy tego przykład w onym ia- 
wnogrzószniku, który nie śmiaki oczu w Nie- 
bo podnieść. Także i owa białogłowa grzószna 
Magdalena, która takim żalem była zdjęta, iż 
łzami nogi Chrystusa Pana peléwala. Zkąd 
widzieć każdy może, iako załlóca i przyiemną 
czyni Panu Bogu modlitwę pokora chrześciiań- 
ska, która ma w sobie serce skruszone, i żałość 
za grzechy. 


2. których osobliwie grzechów ma ste czlowiełz 
E 


strzedz, gdy chce o co Pana Boga prosić? 


Są niektóre grzéchy które nam bardzo. prze- 
szkadzaią do otrzymania tego, o co Pana Boga 
prosimy. Iak naprzód iest mężobóystwo , okru- 
cieństwo, i gwałtowne uciśnienie niewinnych. 
O czćm Pan Bóg przez Jzaiasza Proroka mó- 
wi: Gdy będziecie podnosić rece swoie ku mnie, 
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odwróce oczy od was: i gdy naywiccćy bedzie- 
£ SE YANAYWLE CEYN GE 


cie sie modlic, nie wysłucham was, albowiem’ 


rece wasze pelne sa krwi.: Gnićw także i ro- 
= 4 pi ÓW) 2) EB) Ż ° k > 
sterki są przyczyną, iź Pan Bóg niewysłuchi- 
wa; bo tak Pawel S$. upomina: Chce ady ludzie 
Ą 3 c 
modlili sie na kagdem imieyscu podnosząc rece 
c a z t © 
Nadto i tego się 
trzeba strzedz, abyśmy "nie byli nielitościwymi 
przeciwko bliźniemu, który nas w czóm kiedy 


czyste bez guiówu i swart. 


obraził. Bo tak sam Zbawiciel i Pan naucza: 
Jeżeli wy nie odpuścicie 6liżnim waszym , ani 
Qyciec: wasz odpuści „wam grzechów waszych. 
Także kto nielitościwym'i niemiłosiernym iest 
przeciwko bliźniemu potrzebwiącemu, ten tóż u 
Pana Boga nie uprosi nic. -Bo'iako Salomon 
powiada: Kto zaitula ucho swoie na walanie u- 
bogiego, będzie i sam wolal, a Pan Bóg nie wy” 
slucha go. Pysznego też i hardego Pan Bóg nie- 
wystuchiwa; albowiem pokornym daie laske 
swoią, « pysznym się sprzeciwia.  Naostatek, kto 
niedbale słucha słowa bożego, takowy tóż u 
Bo iako Salomon 


powiada: Kto odwraca ucho swoie, aby nie siu- 


Pana Boga nic nie uprosi. 


chal Zakonu pańskiego , modlitwa iego będzie 
przed Panem Bogieri brzydka. Wszakże nie 
zagradza się żadnemu z tych droga do modli- 
twy, który żałuie za te grzechy, i bliźniemu 
którego albo morderstwem , albo zdzićrstwem, 
albo czem inszćm obraził, dosyć uczyni. 
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3. Dosyćze na tém do modlitwy chronić się tych 
EN i . . + td s, . 
wyżćy pomienionych grzechów, a z pokorą i 
skrucha sie modlić 
e c 


Nie dosyć na tóm. Bo nadewszystko wiary 
potrzeba do modlitwy. Albowiem gdzie wia- 
ry nie masz, żadnćy tćż wiadomości niemasz 
o wszechmocności i miłosierdziu bożém; a za- 
tém ufności żadnćy ani nadziei człowiek nie- 
ma, żeby miał co uprosić gdy wiary niema. Bo 
iako Paweł S. mówi: Jako bedą Pana Boga 
wzywać w którego nie uwierzyli? Także sam 
Chrystus Pan mówi: Wszystko o co prosicie 
wierząc, weźmiecie. | Augustyn S. powiada: 
Gdzie wiary niemasz, nic po modlitwie: albo- 
wiem z wiary modlitwa pochodzi, a modłąc się 
ma człowiek bez wątpienia wiarę gruntowną 
i nie omylną. Także Jakób $. upomina: Wie- 
chay kazdy modli się w wierze nic nie watpiac. 
Albowiem wiele rzeczy iest, które nam nadzie- 
ię dobrą czynią, iż maiąć takową wiarę, upro- 
simy wszystko u Pana Boga. Naprzód, sama 
dobroć i miłosierdzie boże nadzieię nam czy- 
ni, gdy się nam Oycem zwać każe. Druga, 
nie zliczona iest liczba tych, którzy u Pana 
Boga wszystko otrzymali. Trzecia, iż mamy 
Pośrednika iednego Chrystusa Zbawiciela Pana 
naszego, który się za nas modli i przyczynia 
do Boga Oyca, iako Jan S.w liście swoim po- 
wiada: Jezeliby kto zgrzeszył, Przyezyńce ma- 
my u Boga Oyca, Pana Jezusa Ekrystus, któ- 


Rom. 10. | 
Matth 21. 
De verb. Do- 
mini Serm, 
36. Jacob. 1. 


Jean. 1. 
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Rom. 2. zæ grzéchy nasze. Także i Paweł S. na wielu | kosię 1 


INT 
ry się za nami modli, i ublagalna iest ofiara | wiii 
1. Tim. 2. 
| 
| 


Hebr. 1. mieyscach o tém świadczy. A ieżeli więc cza- sposób , 
Ma. g sem kto czuie to do siebie, iż nie ma takićy | iż potr 
wiary iakićy potrzeba, przykładem Apostołów To iest 
MN Świętych, niechay Pana Boga o nię prosi: Pa- serce 7 
| i nie, przymnóż w nus wiary; albo iako on ślepy, | gdyż I 
| o którym mamy u Marka S. modlił się: Panie, ludzki 
ratuy moie niedowiarsiwo. lecz maiąc czło- wymói 
wiek wiarę i nadzieię pewną , nayrychlóy u -1 Samuel 
| Pana Boga na ten czas uprosi, kiedy wszystkie modliła 
U sprawy i potrzeby swoie puści na wolą bożą, wid si 
"BNUNANA i Zakon pański pełni. Albowiem tak sam Pan mówi 
| Tom. 15. mówi: Jezeli bedziecie mieszkać we mnie, isto- wieje 
| wa moie bedą w was mieszkać, co tylko be- Ztómy 
| [i dziecie “chcieli, wszysiko się wam stanie. Do deczną 
J i czego iednak, iak się przedtém powiedziało, dnakté 
| potrzeba aby człowiek miłował bliźniego swo- 
AM iego, i wszystkie krzywdy iemu odpuścił. 
| | ROZDZIAŁ VII Ter 
| | stwo | 
| CZEGO POTRZEBA DO MODLITWY. tém q 
| j ; szemi 
| 1. Jaki iest naylepszy sposób modlitwy i co to to gdy 
M iest w Duchu i w prawdzie modlić się? ięzyk 
| i | wie; 
I Aczkolwiek dobra i zbawienna rzecz iest iach 
| modlitwa, wszakże kto ićy dobrze nie używa, 
ih Jacob. 4. nic sobie nie pomaga. Bo częstokroć nie mo- 
Pin żemy nie uprosić, dla tego, iako Jekób S$. mó- 
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wi: iå żle prosimy. Przeto trzeba wiedzieć ia- 


© 


ko się modlić. A ten iest naylepszy modlitwy 


sposób, którego sam Chrystus nauczył, to jest, Joan. 4. 


iż potrzeba się modlić w duchu i wprawdzie. 
To iest, nie tak dalece usty co mówić, iako 
serce z gorącą miłością ku Panu Bogu podnieść; 
gdyż Panu Bogu nie tayne są wszystkie myśli 
ludzkie, i wysłuchiwa nas, chociaż usty nie- 
wymówimy nic, iako wysłuchał Annę Matkę 
Samuelową, o którćy czytamy , iż płacząc się 
modliła, a tyłko wargami ruszała. Takżei Da- 
wid się modlił mówiąc: Do ciebie Parie Boże 
smówilio serce moie, szukala cie twarz moia ; i 
wiele takowych inszych przykładów czytamy. 
Z tóm wszystkićm, chociaż takową wnętrzną i ser- 
deczną modlitwę chwalimy , nie odrzucamy ie- 
dnak tey modlitwy,która się dzieie i usty i głosem. 


2. Co za pożytek ustnéy modlitwy? 

Ten iest pożytek, iż zapala chęć i nabożeń- 
stwo tego, który się modli, jako Austyn S- o 
tém pisze : iż podczas człowiek to słowy i in 
szemi znakami wyraża, co ma na sercu; prze- 
to gdy się serce raduie, słuszna iest rzecz, i 
językiem tę radość wymówić, iako Apostoło- 
wie S. zwykli się byli modlić, o czém w dzie- 
iach apostolskich, i u Pawia S. czytamy. 


Epist. 12. 


cap. 9. 


owak ag GHEE 
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3. Potrzebnaz iest ta ustna modlitw a, tak gdy | dlić , a 
| modlą a 
widzieli 
| li zapla 


się sam czlowiek osobno modli, iako gdy ia- 


wnie z drugimi? 


Potrzebna iest. Bo dła tego ustnie się kto | dlit, wi 
modli osobno, aby to; co ma na sercu , ustnie | drzwi , 
wymówił. Także iż pospolita modlitwa iest | ktory | 
postanowiona dla większego nabożeństwa lu- sis, | 
dakiego, pewnych czasów, nie może być ta mo- twy, v 
dlitwa bez spiewania i głośnćy modlitwy od- mie się 
prawowania. iż człoy 

iakoby 
4. Modląz sie tez poganie i oóludni ludzie w du- aby W 
1e5g0 n 


chu i w prawdzie? SCAN 
Łan Bó 


> ; VAY ar, 
| Matth. 6. Nie modlą; ale takowa Modła właściwa trzy, ch 


iest ludziom chrześciiańskim. O czém Chrystus 


; 5. oA 
Pan mówi: : Modlac stę nie mówcie wiele iako | 5: Kied 


czynia poganie: b rozumieią, iz ich Pan cha, 
Bóg wystuchiwa, gdy wiele mówią, przeto nie 

bądź źcie im podobni, albowiem wie Qyciec wasz M 
 czegowam poirzeba. Jednak zakazniąc Pan Je- KA 
zus wielomówności, nie gani, gdy się kto dłu- modlić 
go z nabożeństwem z serca modli; bo i sam, TYT 
na przykład nam, przez całą noc na modlitwie stawali 
bywał i trzy razy iednę modlitwę powtarzał. diego, 
Przeto tylko to gani, gdy kto wiele słów, nie ANI si 
z serca, nie nabożnie, proźno mówi: iako czy- Zwyc 
nili oni Hypokryci obłudni ludzie, z który- | giéy, 
mi Pan Bóg rozkazuie nam towarzystwa ża- nit to 
dnego niemieć: Gdy, powiada, będziecie Się mo- wkośc 
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dlić „ nie badźcież iako hypokryci, którzy sie 
modla w bóźnicach, i po ulicach, aby ich ludzie 
Zaprawdę powiadam qeam , iz ei WztE- 

c c 


widzieli. 
äle ty gdy sie bedziesz mo- 


li zaplate swoią. 
dlit, wniydź do komory twoiey, i zamknąwszy 
drzwi, proś Boga Oyca twoiego, a Pan Bog 
który widzi skrytość serca, da tobie o co pre- 
sisz. Komora albo skryte mieysce do modli- 
twy, 0 którćm tu Chrystus Pan mówi; rozu- 
mie się serce człowiecze; bo niedosyć na tćm, 
iż człowiek: pocznie się Z serca modlić, ale ma 
iakoby zamknąć serce swoie, i niedopuszczać 
aby co takowego spokoyną myśli nabożeństwo 
iego miało przerywać: albowiem na ten. czas 
Pan Bóg, któży na skrytości serc ludzkich pa- 
trzy, człowieka tak modlącego się wysłuchiwa. 


5. Kiedy Pan Bóg czlowieka nie zaraz wysle- 
cha, mamyż zaraz przestać modlić się , czy- 
e, CZ 
li ieszcze prosić? 


Nie przestawać, ale ustawicznie trzeba się 
modlić, nie brać sobie naprzykład owych któ- 
rzy prosiwszy 0 co taZ, dwa, albo trzy, prze- 
stawaią; ale owszem pobudkę brać z onego Nę- 
dziego, o którym w Ewangielii mamy, iż lubo 
ani się Boga bał, ani ludzi się wstydził, iednak 
zwyciężony ustawiczną prośbą białogłowy ubo- 
giey, która go prosila © sprawiedliwość, uczy- 
nił to, o co prosiła. A ieżeliby człowiek z kre- 
wkości swoićy, tćy stateczności w modlitwie 


Joan. 16. 


Joan 14, 
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nie miał, i o to niech] Pana Boga prosi, aby 
raczył sam dodać z łaski swoićy tćy stateczno- 
ści i trwałości na modlitwie SŚwiętćy. 


6. Czemu Chrystus Pan chciaż abyśmy wszy- 
stkie modlitwy nasze w Imie Jego czynili? 


Albowiem przez zasługę smierci Chrystusa 
Pana modlitwa nasza tak ważna iest, iż ią Pan 
Bóg wysłuchiwa. Przeto sam Zbawiciel a Pan 
nasz naucza nas: Zeprawde, zaprawdę powia- 
dam wam, o cokolwiek prosić będziecie Oyca me- 
go w Imięsmoie, da wam, dotąd nieprosiliście 
nt o co w Imie moie, „proście , a weźmiecie aby 
radość wasza byla zupelna. Także i na' dru- 
gićm mieyscu: O cokolwiek prosić bedziecie w I- 
mie moie, to Ja uczynię. 


7. Aby byla skuteczna modlitwa nasza i przyie- 
mna Panu Bogu; potrzebaż do niey posty 
czynić albo ialmuzny dawać? 


Bez wątpienia, że post do modlitwy wiele 
pomaga; bo kto się obciąża pokarmem albo pi- 
ciem, takowy nie iest sposobny do modlitwy: 
Albowiem ani serca swoiego ku Panu Bogu 
podnieść, ani do tego, czego de prawéy chrze- 
ściiańskićy modlitwy potrzeba, snadnie przyiśdź 
nie może. lałmużna téż bardzo zalóca modlitwę 
naszę Panu Bogu. Bo ieżeli kto może czóm ra- 
tować ubogiego bliźniego swoiego, a nie ratuie 
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go, iakoż ten może mówić, iż Pana Boga mi- 
łuie? albo tóż kto śmie Pana Boga o łaskę iego 
Swiętą prosić , albo odpuszczenie grzóchów , a 
sam Żadnego nad bliźnim swoim miłosierdzia 
niema? Przeto ták Pan Bóg zrządzić raczył, iż 
te trzy rzeczy, PROS modlitwę, i post; ia- 
koby troie lékarstwa zbawienne nam dał. Àl- 
bowiem człowiek kiedy grzészy , albo grzechem 
$woim Pana Boga obraża, albo bliźniego swa- 
iego, ałbo samego siebie. Przeto Pana Boga- 
módłitwą gorącą i nabożną błagamy , ialmużną 
blizniemu, któregośmy obrazili, dosyć czynimy, 
a przez post własne swoie nieczystości oczy- 


szczamy. 


RISADA E "IX. 
O POCZĄTKU ALBO PRZEMOWIE PA- 
| CIERZA. 


Qycze nasz któryś iest w niebiesiech. 


1. Czemu Chrystus Pan. ent abyśmy zaczy- 
naic modlitwe nasze do Pana Boga, Oycem 


a nie Panem ani Sedzia Go nazywali? 


Dla tego, aby każdy człowiek chrześciiański 
wiedział, iż gdy się Panu Bogu modli, z Panem 
Bogiem iako z Qycem sprawę ma. * Przeto acz- 
kolwiek Pan Bóg mógł się był pov 'ażnieyszćm 
aene kazać nazwać; iednak, aby nam uczy- 
Pom FH 18 


Gen. 2. 
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nit otuchę dobrą i nadzicię pewną o łasce swo- 
ićy, kazał się Qycem zwać: gdyż nie masz nad 
to Imie nic miłszego ani wdzięcznieyszego, ia- 
ko Qycem kogo zwać, o którym mamy ufność, 
iż wszystko u Niego uprosić mamy. 


2. Dla czego ludzie Pana Boga Oycem 
waia? 


NAZY- 


Dla trzech przyczyn osobliwie. Naprzód: iż 
iest Stworzycielem naszym. Druga, iż iest Od- 
kupicielem. Trzecia, iż nami rządzi i opatrnie 
nas. Albowiem iż On człowieka Stworzył na 
wyobrażenie i podobieństwo swoie, dla tak dro- 
giego kleynotu którym człowieka ozdobił, słu- 
sznie Vismo S. Pana Boga wszystkich ludzi tak 
wiernych, iako i niewiernych Oycem nazywa. 


3. Ktora iest druga przyczyna, iż Pana Bega 
Qycem nazywamy? 


Ta iest, iako się wyżćy namieniło, iż On stwo- 
rzywszy nas, w osobliwym rządzie i opatrzno- 
ści nas zachowuie, nie inaczćy iak Qyciec sy- 
nów swoich, co się z tąd pokazuie, iż z iego 
Opatrzności poruczeni iesteśniy Aniołom, aby 
każdego z nas z osobna strzegli i bronili, 


4. Czemuż Pan Bóg Aniofom to alócii, aby nas 
strzegli? 


Tako pospolicie Rodzice synom swoim zwy- 
kli czynić, iż gdy ich posyłaią w daleką a nie. 
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bezpieczną drogę, stróżów i przewodników im 
przydawaią, aby ich przez onę drogę przepro- 
wadzili; tak Bóg Qyciec niebieski z nami pa- 
stępować raczy, iż tu na tym świecie każdemu 
przez tę drogę którą do królestwa niebieskiego 
idziemy, przydaie Anioła za stróża i przewod 
nika, aby nas od wszelakiego niebezpieczeń- 
stwa i chytreści szatańskićy bronił, i do chiwa- 
ły onćy wiecznćy przyprowadził. 

5. Po ezemze poznać, ŝaki pożytek maią bdzie 

z tey straży anielshiey? 


W piśmie S. bardzo tegó wiele niamiy , Tak 
Aniołowie dziwne rzeczy ludziom oczywiście 
czynili. Tobiiasz mial z Nieba Anioła tako- 
wego, który go przez wszystkę drogę pro- 
wadził, i zdrowego do domu Qyca iego przy- 
prowadził, ed wiełkiey ryby go bronił, diabel- 
stwo od niego, że mu szkodzić nie moglo, ede- 
gnal, i do postanowienia mu pomógł, Qycu ie- 
go slepemu wźzok przywrócił. Także i drugi 
Anioł Piotrowi S. wiele dobrego uczynił: albo- 
wiem gdy Piotr S$. w więzieniu był w ciemniey, 
przyszedł do niego, obudził go, łańcuchy, któ: 
rymi byt skrępowany , roświązał, z ciemnicy 
przez wszystkę straż onego wyprowadził z mia, 
sta, i wiele innych takowych przykładów w Pi- 


śmie S. mamy, iż Pan Bóg wicie dobrodzieystw 


ludziom przez. Aniołów czynić riczył. 


Tob. 3. 
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6. Zkadze ieszcze poznać mozemy, iz Pan Bóg 
ma o ludziach wielkie staranie? 


Po niewdzięczności naszćy poznać wielkie a 
niezmierne dobrodzieystwo iego, iż aczkolwiek 
począwszy od pierwszych Rodziców naszych 
wszyscy Pana Boga niezliczonemi grzechami 
naszemi, na każdy dzień obrażamy ; iednak tak 
dobrotliwy iest Pan Bóg, iż przecię nas z ta- 
ski i opieki swoićy niewypuszcza, ale owszem 
miluie nas i pieczą wielką ma o nas, i ktoby 
to rozumiał o Panu Bogu, iż nie ma żadnóy pie- 
czy o ludziach, byłby szalonym, i wielkąby 
krzywdę Panu Bogu czynił Bo dla tego blu- 
znićrstwa gnićwał się Pan Bóg na ów lud Izra- 
elski, iż rozumiał że go Pan Bóg opuścił, ia- 
ko pisze w księgach Frodi: Kusili Pana Boga 
mówiąc: Jestze Pan Bóg u nas, czyli nie masz? 
Także i przez Proroka Ezechiela narzćka Pan 
Bóg na onych Żydów, którzy mówili iż Pan 
Bóg nie widzi nas, opuścił i zapomniał Pan 
Bóg ziemi swoićy. Na co Pan Bóg przez Iza- 
iasza Proroka odpowiada: Izali niewiasta może 
zapomnieć dziecięcia swoiego, zeby stę nie mia- 
la zmilować nad niem ? aieżeliby snadź ona za- 
pomuniala, ia ciebie ludu móy nie zapomne. Cze- 
go mamy iasny przykład w pićrwszych Rodzi- 
cach naszych, których acz Pan Bóg za ich prze- 
stępstwo skaral i z Raiu wygnał na tę nędzę 
tego świata; iednak w onym gnićwie swoim nie 
zapomniał Pan Bóg miiosierdzia swoiego. Al. 
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howiem, iako Pismo S. powiada, uczynił Pan 
Bóg Adamowi i Żonie iego suknie z skórek, i 
oblóki ich w nie.. Przez co pokazał, iż nigdy 
człowieka z opieki, i laski sw oiey vsaki 

niewymewnćy 
dobroci bożćy Prorok boży Dawid S$. mówi 
A zaz. Pan Bóg zatrzyma w gnićwie milosier dzi 
swoie? Także i Habakuk Prorok do Pana Boga 
mówi: Gdy sie Panie rozgniewasż, wspomnisz 
sobie na. miłosierdzie. ` Krótko. mówiąc, kiedy 
człowiek naybardzićy potrzebuie łaski i Qpa- 
trzności bożćy, na ten czas Pan Bóg 0 osobliwą 
pieczą ma i staranie o człowieku. 


o 
€ 


7. Króra iest trzecia.przyczyna dla, którey Pa- 
na Boga Qycem zowiemy ? 


Ta iest naywiększa. Bo nas nie tylko stwo- 
rzył i nami się opiekuie; ale gdyśmy przez 
grzóch wpadli w niewolą szatańską, Krwią prze- 

naydroższą nas odkupił, i synami „Sw oimi nas 
uczynił, iako powiada Jan $. Dal un moc, Gy 
sie stali Synami bozymu i przeto Chrzest Św 
ty który iest odkupienia naszego a en 
zowią Sakramentem odrodzenia, albowiem przez 
Chrzest stawamy się synami bożymi, iako sam 
Chrystus Pan powiedział: To, co sie rodzi z cia- 
fa, cialo iest, a co się rodzi z Ducha, Duch iest 
prze i wam potrzeba sie znowu odrodzić. Tak- 
że i Piotr Ś. mówi: Odrodzeni nie z nasienia 
skazitelnego, ale nieskazitelnego przez slowo 
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Boga żywego i trwaiąeego na wieki. Pawel S. 
w liście swoim do Rzymian pisze: Nie wz ieli- 
ście Ducha niewoli w Goiażni, aleście wzięli 
Ducha przysposobienia synów, w którym wota- 
my, Abba, Oycze; co S. Jan wykłada: Patrz- 
cie iaka Pan Bóg nam milość pokazal, abysmy 


synami bozymi byli; i synami bozymi nas na- 
zwano. 


8. Cóż powinni chrzesciianie, stawszy sie syna- 
mi bosymi, za takowe dobrodz zieystwa Panu 
Bogu Qycu niebieskiemu ? 


Powinni Pana Boga iako Oyca dobrotliwega 
miłować, iako Stworzyciela i Odkupicieła czcić 
i chwalić, i nadzieję wszystkę w Nim pokła- 
dać, i wolą iego pelnić. A iż wiele iest ludzi 
prostych, których gdy Pan Bóg karze, rozu- 
mieia, iż łaskę swoią od nich oddalił oycow- 
ską; przeto potrzeba tego nauczać takowych, 
aby wiedzieli, iż gdy nas Pan Bóg dotyka i 
nawiedza iakim frasunkiem albo przygodą, nie 
czynitego z gnićwu,ale z tćyże miłości 0ycow- 
skićy ku nam. Albowiem dla tego grzesznych 
tu karze, aby się polepszyli, żeby przez to do- 
czesne karanie od wiecznego ich obronił, i choć- 
by nas naybardzićy karal, nigdy miłosierdzia 


swoiego od nas nie oddala, iako on mąż. cićr- 


pliiwy Job S. mówił: Pan Bóg zrani i sam u- 

leczy, On med č sam uzdrowi. Także i Je- 

remiiasz Prorok mówi: Karaleś mie i wyćwi- 
a 
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czylem: się, iako cielec nie, ukrócony. Przeto 
przystoi każdemu chrześciiiańskiemu człowie- 
kowi, aby w takowych niemiłych przygodach, 
uznawał oycowską łaskę bożą,-i nierozumiał 
zeby go Pan Bóg miał zapomnieć, albo o przy- 
godach iego niewiedział ; gdyż sam Chrystus 
Pan świadczy, iż włosy nasze policzone są, a 
Żaden znich z głowy naszćy nie spadnie bez 
| oycowsk4ićy woli. l owszem człowiek ma się 
| tćm cieszyć, co powiedzieć Pan Bóg 6 sobie ra- 
czył: Ja kogo miluie, karze. Także i Paweł $. 
| upomina: Synu mily nie zaniedbywey karności 
| pańskićy ani się frasuy gdy cię Pau Bóg karze; 
bo kogo miluie, tego téz karze: ieżeli was nie 
karze, znać iz, was nie ma za wlasnych synów. 
Więc ieżeliśmy Rodzicom swoim cielesnym po- 
siusznymi byli, choć nas karali, i w uczciwo- 
ści ich mieli; daleko więcćy powinniśmy tę 
cześć posłuszeństwo bogu Qycu niebieskiemu. 
Nasz. 


9. Czemu Pana Boga Qycem naszym zowiemy , 
a nie swoim kazdy z osobna? 


Dła tego, iż wszyscy wierni są przysposo- 
bieni za synów bożych. Przeto též wszyscy 
chrześciianie są między sobą bracia, a ieden 


iest Qyciec wszystkich, iako Pismo S. powia-' 


| da, który w Niebie iest. I. przeto Apostołowie 
w listach swoich chrześciian nazywaią bracią. 

| I o Synu bożym powiada Pawet S. iż niewsty- 
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dzi stę nas nazywać bracią swoią , aRówiąc do 
Boga Qyca: Opowiem imie iwoie braciom moim. 
Także w Ewangielii u Mateusza S: mówi Pan 
Jezus do onych białych głów : Jdzcie opowiedź- 
cie braciom moim, ady szli do Galilei, tam mie 
oglądaią. A to mówił iuź po zmartwychwsta- 
niu, aby kto nierozumiał, żeby po śmierci inż 
uwielbiony będąc, nie miał nas znać za braci 
swoich; bo i na ten czas gdy przyydzie w Ma- 
jestacie wielkim sądzić żywych i umarłych, 
tych którzy u świata byli wzgardzonymi , bra- 
cią swoią nazwie. Albowiem iako bracią ie- 
go nie mamy być nazwani, któregośmy się sta- 
li społdziedzicami? Bo nie iest (iako Pawel S. 
mówi): Pan Bóg niesprawiedłiwym , zeby miał 
zapomnieć stworzenia swoiego, č milości swoićy. 
Lecz ziaką radością te sitowa: Oycze nasz, mó- 
wic mamy , Chryzostom NS. naueża nas, który 
powiada, iż Pan Bóg człowieka słucha, kiedy 
się nie tylko sam za się modli; ale i za dru- 
gich. Albowiem modlić się za samego siebie 
przyrodzona iest rzecz, i potrzeba sama to wy- 


ciska na człowieku; ale za drugiego. się mo- 


dlić, znak iest miłości braterskićy. Przeto mil- 
sza jest Panu Bogu ta modlitwa, którą czio- 
wiek czyni z miłości ku bliźniemu aniżeli ta, 
którą czyni z potrzeby swóiey. A przeto nie- 
chay to każdy wie, iżeśmy bracią sobie wszy- 


scy w Chrystusie Panu, i nie ma się ieden nad | 


drugiego wynosić. Bo aczkolwiek w Kościcle 
bożym są rozmaite urzędy, i większe jednege 
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nad drugiego dostoieństwa; iednak ta różność 
nie targa tego związku braterskiego , i nie tra- 
ci miłości spolnćy, iako i w ciele człowieczem, 
acz są rozmaite członki, i ma każdy rozmaitą 
władzę i sprawę; iednak wszystkie zowiemy 
i są członkami iednego ciala. Także též i Król 
jeżeli iest chrześciiańskim człowiekiem, iest 
bratem wszystkich chrześciian; bo nie inszy Bóg 


| iest Królów , poddanych, boge tych , ubogich; 


ale wszystkich ieden iest z Boga początek , ie- 
dnakież duchowne urodzenie, iednaka godność, 
iednych Sakramentów wszyscy używaią, iedne- 
goż dziedzictwa wszysey się spodzićwaią. Al- 
bowiem iako Paweł S. mówi do Efezów: Mszy- 
scyśmy bracia i członki Chrystusowego Pana 
Ciała, kość z kości Jego. O czem też i do Ga- 
latów pisze: Wszyscy Synami bozymi iesteście 
przez wiarę w Chrystusie Panu: albowiem kto- 
rzykolwiek ochrzciliście sie, Chrystusa oblekłiście 
na sig, nie masz róznicy zadnéy : Żydowin , al- 
bo Greczyn: niewolnik , albo Pan: męszczyzna , 
albo bialogiowa: albowiem wy wszyscy iedno ie- 
steście w Chrystusie Panu. Tę miłość brater- 
ską chrześciiańską często Pawel S. przypomina. 


10. Gdy czlowiek chrześciiański te slowa mówi: 
Oycze nasz, co ma rozmyślać albo mówić? 


Ma to sobie uważać, iako Pan Bóg niewy- 
mównie dobrotliwym stawił się człowiekowi, 
iż nie przymusza do siebie człowieka, iako nic- 
Tom MI. 19 


Eph. 1. 


Gal. 3. 
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wolnika iakiego; ale iako syna, aby z chęcią do | 
Niego szedi, łaskawie go przypuszcza do siebie. | 
A ktemu, ma też sobie człowiek pilnie uważać, | 
z iakiém nabożeństwem ma na modlitwie przed 


Panem Bogiem stać; albowiem ma się o to Sta 


rać, aby takim się stawił, iakim ma być Syn 


boży przysposobiony: to iest, aby modlitwa i 
Sprawy twoie przystały na ten rodzay Synów 


bożych do których cię dobroci boskićy podoba- | 
ło się przyłączyć: do czego cię Paweł S. upo- f 


mina gdy mówi w te słowa: Badźcie naslado- 
wnikami bozgymi iako synowie naym..si: albowiem 


1. Thes. 5. Wszyscy tesieście synami świaiiośct i synami bo- 


zymi. 
Któryś iest w niebiesiech. 
1. Poniewaz Pan Bóg iest wszedzie, Czemuż 
w Pacierzu mówimy: Któryś iest w nie- 
biesiech ? 


Aczkolwiek Pan Bóg iest wszędzie po wszy- 
stkim świecie obecnie, i nierozdzielnie, a ża- 
dna rzecz ogarnąć Go ani obiąć nie może; be 
tak sam Pan Bóg mówi: Azali ia nie napelniam 
Nieba i ziemi? to iest wszystkie rzeczy stwo- 
rzywszy rządzi i zachowuie bytnością i mocą 
swoją, tak, iż niemasz tego mieysca gdzieby 
moc i bytność iego nie zasięgła, gdyż On sam 
iest nieogarniony mieyscem Żżadnóm; iednak 
Pismo S. mówi, iż osobliwie Pan Bóg ma mie- 
szkanie w Niebie, a to dla tego, iż niebiosa są 

Jerem. 23. naypięknieyszą i nieskazitelną częścią świata. 
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y podoba-f 
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| 


mami bo- | 


ią wszystkie rzeczy. 
-zał wielką wszechmecność Pana Boga , którą 


w stworz 
pokazał, mówimy iż sam Pan Bóg tam mieszka- 


nie ma: aczk 
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a 


Do tego, dzielnością , wielkością, ozdobą, celu- 


Przeto aby czlowiek uwa- 


eniu tak pięknego, i wielkiego Nieba 
olwiek nie masz Żadnóy części 


świata, któreyby Pan Bóg wszechmocnością i o- 


becnością swoią nie napeiniał. 


toa 


2. Cóż maig ludzie rozmyślać, gdy mówią: K 
ryś iest w niebiesiech? 


Dwie rzeczy osobliwie maią w tych słowach 
rozmyślać. Naprzód pamiętając na te, iż Pan: 
Bóg Oyciec nasz iest w Niebie, myślą naszą ł 


- 


sercem mamy: się też ku niemu podnosić. A 


jako wielka nadzieię mamy, iż będące Pan Bóg 
Oycem naszym, da nam wszystka © co prosi- 
my, tak z drugiéy strony xvielką pokorę i cześć 
wzbudzać w nas powinien Majestat Qyca na- 


| szego £tóry iest w Niebie. A druga, uczyć: się 


noże ; bo | 
apetniam } 


zy Stwo- | 


i mocą i 


mamy z tych słów, iz każda prośba nasza, 1e- 
Zeli nie ma za cel rźeczy niebieskich, z nim się 
nie łączy i do nich nie jest wykierowana, nie 
iest godna człowieka chrześciiańskiego, iako Pa- 
wet $. upomina: Jezełiście z Chrystusem Panem. 
powstali, tychże rzeczy sznkaycie, które są w Nie- 
bie, gdzie igst Chrystus Pan na prawiey bosćy 


siedzący: 


Golos 
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ROZDZIAŁ X. 
O PIERWSZEY PROŚBIE. 


Swięć się Imie twoie. 
1. Czemu naprzód Pana Boga oto prosimy, aby 
Imie iego świete wnas bylo. 


Dla tego, iż każdy człowiek powinien Pana 
Boga nadewszystko miłować, i cześć i chwałę 
iego nad wszystkie insze rzeczy stworzone prze- 
kiadać. Bo On iest naywyższe dobro, i od Nie- 
go pochodzą wszystkie insze dobra, którekol- 
wiek są na świecie. Przeto abyśmy Wwiedzie- 
li, iż więcćy powinniśmy Pana Boga miłować, 
niżeli samych siebie, pićrwćy o to prosić ina- 


my, co należy do chwały iego, niżeli o to, cze- - 


go nam, albo bliźniemu naszemu potrzeba, dla 
tego, ten porządek w modlitwie naszćy ma być 
zachowany, iż nadewszystkie rzeczy © rozmno- 
żenie chwały boźćy mamy prosić. 


2. Ponieważ boskićy naturze nie może być nie 
więcćy przydano ani umnieyszono, cóż po- 
tém prosić aby sie Imie iego świeciio? 

e EZ 


Tak iest, Pan Bóg iest nadewszystko naydo- 
skonalszy i nie może być nic więeśy boskićy 
naturze iege przydano; dlatego též nie o to pro- 
simy, co właśnie do iego istności i chwały na- 
leży, ale o to,aby Imie iego było po wszystkim 
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li, Jem 
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świecie chwalone, aby poganie, i wszyscy nie- 
wierni Pana Boga swoiego prawdziwego pozna- 
li, Jemu cześć, chwalę i posłuszeństwo odda- 


wali. 


3. Czegóź nas Chrystus Pan naucza w tey pićr- 
wszćy prośbie? 


Potrzeba to naprzód wiedzieć, iż te słowa 
które niżéy w Pacićrzu mówimy (iako w Nie- 
bie tak i na ziemi) dotych trzech przednich rze- 
czy, o które naprzód prosimy, ściągaią się. Bo 
gdy mówimy: Święć sie Imie twoie, © to nasam- 
przód prosimy , aby iako się święci w Niebie, 
tak aby się na ziemi święciło. Także gdy mó- 
wimy: Przyydź Królestwo twoie ; prosimy po- 
wtóre, aby było iako na Niebie tak na ziemi. 
Także gdy mówimy: Bądź woła twoia, prosimy 
potrzecie aby iako na Niebie tak na ziemi wo- 
la iego się pełniła. Co się dotycze pićrwszćy 
prośby, nie rozumićy tego, żeby chwała Imie- 
nia bożego tu na ziemi porównać się mogła z 
oną , którą w Niebie Aniołowie Święci, i inne 
duchy niebieskie czynią, bo to. żadnym spo- 
bem być nie może; ale tylko o to prosi- 
my, aby się to działo z prawćy chęci i z ser- 
decznćy miłości. Bo aczkolwiek Imie boże sa- 
mo z siebie święte i straszliwe iest, i żadnego 
poświęcenia nie potrzebuie, iako i sam Pan 
Bóg z swoiego przyrodzenia iest świętym, tak 
iż Mu żadna świątobliwość, którćyby niemiat 


Eph. 5. 


Jacob. 


1. 
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od wieku, z czasem przybyć nie może; wszak- 
Że iż tu na ziemi nie iest w takićy, w iakićy 
przystoi -czej, i owszem to Imie święte czasem 
bluźnią ludzie źli i złorzeczą, dla tego naprzód 
o to prosimy, aby idąc za przykładem Duchów 
niebieskich, o` iak naywiększą staraliśmy się 
chwałę. A iako one niebieskie Duchy zgodnie 
iednostaynie wszyscy Pana Boga chwalą; tak 
aby też ludzie wszyscy zgodnie po wszystkim 
świecie Pańa Boga znali, iego czcili, i chwali- 
li, ze wszystkiego serca swego, i sił swoich ; 
ażeby wszyscy wierzyli, iż z Niego pochodzi 
wszelkie źrzódło świętości, i niemasz. żadnóy 
rzeczy tak świętćy, czystóy i niepokalanćy, 
któraby od iego świątóbliwości i doskonałości 
początku nie miała. A iż każdy człowiek by- 
wa oczyszczony i poświęcony przez Chrzest 
N..w<którym bywa wzywane Imie Boga Qyca, 
Syna, i Ducha S. a po Chrzcie trafia się, iż 
człowiek wpada w grzech, i onę niewinność 
i świątobliwość, którą był wziął na Chrzcie 
przez grzóch utraca;: dla tego w téy modlitwie 
prosimy, aby nam Pan Bóg tę świątobliwość 
przywrócić, i nas poświęcić raczył , abyśmy 
się mogli stać przybytkiem Ducha S. Nadto ie- 
szcze. prosimy o to, aby Pan Bóg ciemności ro- 
zumu naszego, światłością swóią oświćcił, aże- 
byśmy znali, iż wszelki dar doskonały mamy 
od Pana Boga i to wszystko co się czyli do 
cnoty: czyli do dóbr doczesnych duszy i ciałą 
ściąga, Iemu winniśmy. Naostatek prosimy e 
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to, aby wszyscy osobliwie błędami uwikłani 


ci którzy 
owrócili, i Kościół Chrystusa Pana znali, a 
2 „ >d 


i 
piérwsza niewinność stracili, do nićy 
ł 4 , A 


on iako eblubienicę iego a Matkę swoię, S. Ko. 
sciół mówię powszechny katolicki , we czci i 
uszanowaniu mieli, w którym są Sakramenta 
S. iako naczynia do poświęceniai oczyszczenia 
dusz ludzkich, przez Imie Chrystusa Pana: Nad 
które nie masz zadnego inszego na święcie, przez 
któredy ludzie mogli mieć zbawienie. 

ćy prasbie, 


4. Co matmy rozmyślać w tey pierwsz 
J t 


a iako w tych czasach chrześciianie imie boze 


olużnia 


Dobry, pobożny-chrześciianin, nie tylko usty 
ma Pana Boga chwalić; ale i sprawami, i u- 
czynkami swoiemi, iako sam Pan w Ewan- 
gielii u Mateusza $. upomina: Tak niechay 
świeci światlość wasza przed ludźmi, aby wi- 


dzieli dobre sprawy wasze, i wielbili Pana Bo- 


ga który w Niebie iest. Piotr także upo- 
mina: Maiac obcowanie wasze dobre miedzy 


pogany, aby w tém w czem was pomawiaią, ia- 
ko zloczyńce, z dobrych uczynków przypatrzy- 
WSZY sie Wam , 
I m 

dzema. 


chwalili Boga w dzień nawie- 
Albowiem wiele któ- 


rzy usty tylko 


takowych iest, 
Pana Boga chwalą, a uczyn- 
kami złemi Imie iego święte bluźnią, i dla te- 
go. Paweł $. narzeka na Rzymian, iź dla nich 
poganie Imie boże bluźnią. Także i przez Eze- 
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Matin. s. Szukaycie naprzód królestwa bożego, č sprawie- 
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chiela Proroka Pan mówi: Weszli między poga- 
ny, i gdy mówiewo o nich, iz ludem bożym są, 
i z ziemi iego wyszli, ziemi uczynkami swotemi 
blużnili Imie moie. 


ROZDZIA KAM. 
O DRUGIEY PROŚBIE. 


Przyydź królestwo twoie. 


1. Co sie rozumie iu przez to królestwo boze? 


Na tćm mieyscu przez królestwo boże rozu- 
mie się ona chwała wieczna, do którćy ściąga 
się wszystko przepowiadanie Ewangielii S. Al- 
bowiem ztąd Jan S. począł: Pokutuycie , albo- 
bowiem przyblizylo się wam królestwo niebie- 
skie. I Zbawiciel Pan nasz także zaczął swo- 
ie Kazania, i potóm nauczał: Błogosławieni u- 
bodzy w duchu: albowiem onych iest królestwo 
niebieskie; i gdy na drugićm mieyścn chcieli Go 
zatrzymać, aby im dłużćy kazał, dał im przy- 
'czynę iż dłużćy z nimi nie mógł być; albo- 
wiem, powiada, mam insze miasta którym 
potrzeba, abym królestwo niebieskie opowia- 
dał. O tómże Apostołom swoim rozkazał prze- 
powiadać Ewangielią. Takżei pe zmartwych- 
wstaniu swoićm przez czterdzieści dni z A- 
postelami swymi rozmawiał o tém królestwie 
niebieskiem. A gdy Chrystus Pan upomina: 
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dliwosci iego, a to w zystko przydane wam e- 
dzie naucza: nas, iż ta prośba zamyka w sobie 
wszystkę obfitość niebieskich darów, Które nam 
do duchownego i doczesnego życia są potrze- 


bne. 


2. Dosyćże na tém prosić tylko o to królestwo 
niebieskie ? 


Nie dosyć , ale tćż z strony swoićy ma się 
każdy człowiek o to starać, i Życie tak oby” 
czaynie prowadzić, przez któreby się stał go- 
dnym dostąpienia tego królestwa. Albowiem 
i one Panny głupie o których mamy w Ewan- 
gielii szukały królestwa niebieskiego, i usilnie 
prosiły: Panie, Panie otwórz nam; iednak tego 
nie otrzymały, i słusznie: albowiem iako sam 
Chrystus Pan powiedział: Nie każdy, który mnie 
mówi, Panie, Panie, wnżydzie do królestwa nie- 
bieskiego , ale który pelni wolą Oyca mego, któ- 
ry w Niebie iest. Przeto nie potrzeba prożno- 
wać, albowiem iako Pismo S. mówi: Królestwo 
niebieskie gwalt cićrpt. Także na drugićm miey- 
gcu: Jeżeli chcesz wniyśdź do królestwa niebieskie- 
boże. Przeto acz Pan Bóg 


go, cioway przykazanie 
i nigdy nas nieopuszcza, 


daie nam łaskę swoię, 
jednak do tćy łaski bożéy ma się też człowiek 
przyczyniać wolą swoią, i czynić to, co Pan 
Bóg rozkazał, kto chce onéy chwały wiecznćy 
dostąpić. 
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3. Zkąd ludzie mogą mieć chęć do dosłąpienia | a 

tego królestwa niebieskiego? | Czeste 

| nę 

> | zóm tę 

Z tąd, iż tu póki iesteśmy na tym świecie , Ei es 

mizerny iest i nieszczęśliwy nasz stan. Albo- | którą w 

al wiem pielgrzymy ałbo raczćy wygnańcy tu mie- | patruie, 
ANN szkamy, gdzie i szatani nieprzyjaciele dusz | Ne 6 
| naszych współmieszkaią. Do tego w niedostatku, 1 Hrozil 
| w frasunkach, w utrapieniu , i rozmaitych przy- tego i ut 
| godach tn mieszkamy. Co większa, ustawiczną | ioia 
| woynę sam z sobą człowiek ma, gdyż ciało du- deiat 
M P chowi się sprzeciwia. Na co Paweł S. narze- | T 

| I | Rom. 7. kał mówiąc: Nieszczęsny ia czlowiek, któż mię | ra th 
MI wybawi z tego ciala śmiertelnego? Insze rzeczy nało 
W wszystkie na Niebie i na ziemi, i bestyie nie- sie Maj 
| | . rozumne z swoiego kresu nie występuią, spraw ósóbliy 
ji | i naturze swoiéy przyzwoitych nigdy nie odmie- BE 
ih niaią; sam tylko nieszczęsny człowiek, woli bo- | czy 0 | 
l Žéy sprzeciwia się, sam z siebie nie może nic | Dawid 
dobrego pomyślóć, a począwszy co dobrego czy- schodzi 
| nić, prętko wszystkiego zaniecha, na złe i szka- ostoi 
| radne rzeczy rychléy się uda. Cóż za przyczy- królest 
| na tego? ta iest, iż serca nasze od Pana Boga Pavi 
| odwracamy, słowa bożego nie siuchamy, woli o Bie 
iego niepełnimy. A iż tu na tym świecie iest wiedzi 


nędzny, i nieszczęśliwy stan nasz ; gdy czło- dd; 
. . . . DY Wd 
wiek rozważy sobie, iakie wesela , rozko- 
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4. W Piśmie Š. co znaczy królestwo boze ? 


Częstokroć Pismo Ś. zowie królestwem bo- 
żóm tę moc, którą ma Pan Bóg nad wszystkie- 
mi rzeczami stworzonemi, i Opatrzność iego, 
którą wszystkie rzeczy stworzone rządzi , i o- 
jako Prorok mówi: W” reku twoich Pa- 


patruie, 
stkie granice ziemi. A przez grani- 


nie są Wszy 
ce rozumie się' te wszystko cokolwiek iest skry- 
tego i utalodego tak w ziemi, iak iwe wszystkich. 
rzeczach: Toć to w mowie swoiey wyrazić 
chciał Mardocheusz: Panie Boże Królu wszech- 
mogacj, w mocy twoićy wszystko iest, i nie masz 
tego, kioby się mial sprzeciwić woli twoiey. Pa- 
nem iesteś wszystkiego, i nie masz lego kteby 
sig Majestatowi twemu sprzeciwił. Nazywa tóż 
osobliwie Pismo S. królestwem bożem ową pie- 
czą i Opatrzność bożą, którą Pan Bóg mieć ra- 


czy o pobożnych i świętych ludziach, 0 którćy Psalm. 


Dawid mówi: Pan mię rządzi i na niezem mi 
schodzić nie bedzie. Także Izaiasz mówi : Pam 
jest Królem naszym, On nas sam zbawi. A to 
królestwo boże nie inszego nie iest tylko, iak 
Paweł S. mówi: Sprawiedliwość, pokóy i radość 
w Duchu 8. I dla tega sam Chrystus Pan po- 


wiedział Piłatowi : królestwo moie nie iest zte- 


go swiata; to iest, nie tak ia króluie nad lu- 
dzźmi świętymi i pobożnymi, którzy tu są na 
i Królowie 


świecie, iako królują Panowie , 


Psal. 9 


Eath. 


11. 


Rom. 


Joan. 


świeccy , którzy albo przez moc. atbo. przez: 
gwałt państwa posiadają, albo: przez dobrowol- 


t. 


12. 


to 


w 


Gai. 2, 


Luc. 17. 


II. 


Matt. 15. 


Luc., 23. 


Joan. 3. 


Eph. 5 
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ne obićranie na królestwa wstępuią. Albowiem 
Chrystus Pan nie tym sposobem nad nami kró- 
luie ; ale przez wiarę, nadzieię, i miłość, przez 
które cnoty święte stawamy się uczestnikami 
królewstwa iego, i ku iego czci i chwale by- 
wamy poświęceni: tak iż iuż nie dla siebie, 
ale dla Chrystusa Pana Żyiemy. Jako Pa- 
weł S. mówił o sobie: Żyię ta, iuz nie ia, ale 
zyie we mnie Chrystus. Otóćm królestwie sam 
Zbawiciel Pan powiedział: Królestwo boze 
w was iest. Bo choć Chrystus Pan iest Panem 
tych, którzy przez wiarę są w społeczności Ko- 
ścioła S~ iednak osobliwie i właściwe tych rzą- 
dzi i opatruie, którzy przez wiarę, nadzieię, 
i miłość, żyiąc, niepokalanymi członkami Chry- 
stusa Pana się stawaią. Zowie tóż Pismo 
S. królestwem niebieskićm onę chwałę i błogo- 
slawieństwo wieczne, o czém Chrystus Pan u 
S. Mateusza mówi: Poydźcie blogosiawieni Qy- 
ca mego, oirzymaycie królestwo zgotowane wam 
od zalozenia świata. O które tóż królestwo , ów 
lotr na krzyżu wisząc prosił: Panie wspomniy 
na mię, gdy wniydziesz do królestwa twego. Tak- 
że Chrystus u Jana S. mówi: Jezeli kto nie o- 
drodzi się z wody, i*z Ducha Š. nie wniydzie 
do królestwa niebieskiego. O tém i Paweł S. 
naucza: Żaden cudzoloznik, wszetecznik, takom- 
canie będzie miał dziedzictwa w królestwie chry- 
stusowóm. 
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5. © co prosimy Pana Boga gdy mówimy: 
Przyydź królestwo twoje? 


Prosimy naprzód Pana Boga o to, aby króle- 
stwo Chrystusa Pana, to iest, Kościół iego 
Święty rozmnażał się i rozszerzał; aby się do 
wiary chrystusowćy i ku uznaniu iednego pra- 
wdziwego Boga nawracali niewierni i Zydzi . 
aby odszczepieńcy i heretycy do iedności i spo- 
łeczności Kościoła S. przychodzili. Aby się to 
spełniło i do skutku przyszło, co Pan Bóg 
przez Jzaiasza mówi: Rozprzestrzeń tieysce 
namiotu twego, a skóry przybytków twych ro- 
ściagniy , nie folguy: uczyń dlugie powrózki 
twoie , à kolki twoie umocniy. Bo na prawo t 
na lewo przebiiesz sie, a nasienie twoie odzie- 

ziczy narody i w miastach spustoszonych mie- 
szkać bedzie. Bo będzie nad toba panował któ” 
ry cie stworzył. Także na drugićóm mieyscu: 
Bedą , powiada , chodzić narody w światłość; 
twoiey , a Królowie w iasności weyścia twoiego, 
Podnieś w okolo oczy twoie , a ogląday: ct wszy- 
scy zgromadzili sie, przyszli do ciebie synowie 
twoi z daleka przyyda, i córki twoie z boku 


Jsaiae. 


iwego powstaną. 


6. O co drugiego w tćy modlitwie prosimy? 


I% wielu takowych iest w Kościele $. po- Tim. 


wszechnym, którzy tylko usty Pana Boga chwa- 
Ją, a uczynkami się zapićraią, i szczycą się 


Jsaiae. 


54. 


60. 


1. 


Matth. 13. 


Philip. 3. 


Jsaiae. 64. 
1. Cor. 2. 
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wiarą martwą, dla tego tóż szatan przez grzćch 
w nich przemieszkiwa, iako w własnym przy- 
bytku. Przeto i za tych prosimy, aby takowi 
powstawszy z grzéchu, oświćceni byli świa- 
tlością boža, i przywróceni do pićrwszego sta- 
nu Synów bożych. 


7. O co ieszcze wiecey prosimy? 


Prosimy naostatek i o to, aby sam Chrystus 
Pan w nas królował i w nas Żył; aby śmierć 
nad nami nigdy niepanowała; aby wszyscy ludzie 
po całym świecie wolą i przykazanie iego 
pełnili; aby po śmierci naszćy raczył nas przy- 
iąć do onćy chwały wiecznóy, gdzie sam na 
wieki wieków króluie. 


3. Co maia chrześciianie w téy modlitwie oso- 
bliwiey rozmyślać ? 


Naprzód na to niech każdy pamięta, iż iako 
sam Chrystus Pan powiedział: Podobne iest kró- 
lestwo niebieskie skarbowi skrytemi w ziemi , 
który gdy kto naydzie kryie go, i z radości 
wielkiey przedawa wszystko co ma, i kupnie one 
rola. Bo kto rozważy sobie bogactwa onćy 
chwały wiecznćy, ten nie będzie dbał nic o te 
marne bogactwa tego świata. lako Paweł S. 
mówi: Wszystkie rzcczy ma świecie u mnie sa 
iako plugasiwo iakie , abym Chrystusa Pana so- 
bie pozyskał. © tém błogosławieństwie wie- 
cznéy chwały lzaiasz Prorok i Paweł Ś. świad- 


czy: iż a 
serce Cl 
Bog zgo 
aby czło 
| lo tego « 
tuna t 
| Rodzicó! 


| pimy- 
8 


| 


1. (zem 
razei 


Bo sa 

| dy który 
do króle 
wolą Oy 
chce do 


to Pana 
nila. 


» grzech 
'm przy- 

takowi 
li swia- 


Chrystus 

śmierć 
y ludzie 
ie iego 
las przy- 
sam na 


ste 050- 


i% iako 
jest kró- 
j yiemi s 
radosci 
puie oni 
„a oney 
nic 0 te 
awel Ń. 
mnie SU 
Pana 80- 
je wie- 
, świaśl- 


ego sta- | 


O TRZECIEY PROŚBIE. 159 


czy: iż ani oko oglądało , ani ucho styszalo, ant 
serce człowiecze moze o tém pomyśleć, co Pan 
Í Bóg zgotował tym którzy Go miluią; czego 
l aby człowiek dostąpić mógł, bardzo pomoże 
do tego częste rozmyślanie nędzy naszćy , którą 
tu na tym świecie, dla grzóchu pierwszych 
| Rodziców naszych, iako wygnańcy z Raiu cićr- 
Í pimy- 


ROZDZ EAEAN. 
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| Bądź wola twoia. 


1. Czemu prosiwszy o królestwo boże, prosimy 
razem aby sie wola bożą pelnila w nas 
tako w Niebie tak na ziemi? 


Bo sam Chrystus Pan powiedzial, iż nie kaz- 
dy który mnie mówi, Panie, Panie , wniydzie 
do królestwa niebieskiego; ale ten który czyni 
wolą Qyca mego który w Niebie test. Przeto kto 
chce do królestwa niebieskiego wniyśdź , ma o 
to Pana Boga prosić, aby się wola iego peł- 
nila. 


2. Jakim sposobem może człowiek przyyśdź do 
wyrozumienia tey prosby? 


Pokazawszy do iakiego upadku przyszedł ro- 
 dzay ludzki dla grzechu pićrwszych Rodziców, 


Matth. 
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`> ; zapa ; . sklom 
iż wolą bożą przestąpili , łatwo każdy. obaczyć i ja 
A tąd mi 


może, iż wiele na téim. zależy, Pana Boga pro- 

Ez . . ; : RA ść, DI 

sić aby wola iego się działa tak na ziemi ia- dość, p; 
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ciez m 
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'8. Cóż zlego ludziom przyniosio przestępstwo 


piórwszych Rodziców naszych? % 
Na co 


ka: Bia 


Bardzo wiele złego przyniosło. Albowiem dal 
10010 Zi 


każda rzecz na świecie ma to od Pana Boga? 
iż z przyrodzenia swoiego do kresu i końca 
sobie naznaczonego według kondycyi i natury 
swoićy dążyć zwykła. Sam tylko nieszczę- 
sny człowiek, będąc stworzonym. na wyobra- 
ženie boże, i do używania wiecznćy chwały , 


kiem, a 


| inszem 
| chorym 


gdy sm 
zdrowy 


do tego się kresu niema; bo nie tylko (1) pier- nic robi 
worodną sprawiedliwość, którą go był Pan | ANA 
Bóg obdarzył nad ięgo przyrodzenie, utracił (2); laski b 
ale nad to (3) wszystkę chęć .i skłonność do ani chy 
Gen. s. cnoty i dobrego w sobie. przyćmił O czem blogos 
Prorok S. świadczy w Psalmie 53. . Wszyscy, i ia] 
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są sklonne do zlego ieszcze z młodości swoiey. 
A tad między ludźmi gnićwy, nienawiści , har- 
dość, pycha, i wszystko złe, a co gorsza wiele 
takowych rzeczy iest, które są z sanii sie- 
bie złe i szkodliwe do zbawienia duszy , prze- 
cież my tak zaślepieni iesteśmy , iż ie rozu- 
miemy być bardzo pożytecznemi i uczciwemi, 
Na co Pan Bóg narzóka przez Jzaiasza Proro- 
ka: Biada wam, co zla rzecz zowiecie dobrą 1:6 
dobra zda się wam złą, gorzkie zowiecie stod- 
kióm, a slodkie macie zæ gorzkie; i przeto na 
inszém mieyscu, przyrównywa nas Pismo S. 
chorym i niemocnym. Albowiem iako chorzy 
gdy smak utracaią , naymniéy chęci nie maią do 
zdrowych potraw, i póki są chorymi nie mogą 
nic robić, tak tóż my będąc chorymi na duszy, nie 
możemy nic dobrego sprawić bez osobliwćy 
łaski bożey, ani Pana Boga miłować, czcić, 
ani chwalić, a za tém tćż ani onego wiecznego 
błogosławieństwa dostąpić ; ale iesteśmy wia- 
śnie iako dzieci maluczkie i głupie, co się fra- 
szkami bawią , i lada gdzie bez wodza zaydą. 
Przeto takowych Pismo X. strofuie: Pókiz be- 
dziecie temi niemow letami , i iako głupi bedzie- 
cie chcieć tego co wam szkodzi? Także i Paweł 
S. upomina: Nie bądźcie maluczkimi w zmysiach 


i myślach waszych. 
4. Cóż za lekarstwo możemy mieć na takowe 


choroby duszne? 


To naylepsze lókarstwo, prosić Pana Boga: 
Tom TH. 21 


Rom. 1. 


Jsaiae. 


Prov. 
1. Cor. 
Prov. 
1. Cor. 


Fr 


5. 


14. 


Matth. 26. 


Rom. 7. 
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Bądź woła twoia. Albowiem iż człowiek za 
nieposłuszeństwem, i przestępstwem woli bo- 
Żóy przysżedi do takiego upadku; nie może ża- 
dną miarą ratować się, tylko wolą i przy- 
kazaniem bożćm, którćmeśmy byli wzgardzili, 
w boiaźni bożćy pełniąc, i wszystkie spra- 
wy i myśli nasze ku czci i chwale Pana Boga 
obracaiąc. Przeto pokornie trzeba Pana Bogao 
to prosić: Badź wola twoia. 


5. Ludzie pobočni i usprawiedliwieni maigs się 
równiez tak Panu Bogu modlic — , 

I owszem ci naywięcćy maia się o to modlić, 

i Pana Boga prosić, aby nie wpadali w pokusy; 
albowiem nie iest to w mocy człowieka , choć- 
by tóż i usprawiedliwiony był, aby wszystkie 
namiętności cielesne mógł tak w sobie powścią- 
gać , iakoby ich w sobie nie czuł: gdyż duch 
może być prędki do dobrego, ale ciało krewkie 
i niepotężne iest. A Pan Bóg raczćy dusze 
uzdrawia tych, których usprawiedliwia, niżeli 
ciala. I dla tego Paweł S. mówil: Bo wiem ze 
nie mieszka we mnie, to iest, w ciele moićm, do- 
óre. Albowiem iak raz pićrwszy człowiek piér- 
worodną sprawiedliwość utracił, którą iako wę- 
dzidiem iakićm, pożądliwości wstrzymywały się, 
nie mógł ich .potóm tak zatrzymać w swoićy 
powinności, aby niepożądały tego, co się i ro- 
zumowi sprzeciwia. Zaczém od domowych i 
waętrznych nieprzyiaciół ustawicznie napasto- 


wani, łe 
do pomo 
wola ie 


6. Co | 
| Bard 


l rozpray 
| mówim 

li bozey 
| nić, lul 
| słowach 
cokołwi 


"stwa w 


| co do | 
| ła to ws; 
| przez si 
| się lub 

ucza P; 


ule roz 


~ 


Napr 
byli po 
Sny w 
Mu słu 
a naosi 
był po 
żowóy 
ezéy 


iek za 
oli bo- 
nože ža- 
i przy- 
ardzili, 
e spra- 
na Boga 
+ Bogao 


aiaz ste 
aer 


modlić, 
pokusy; 
„ choć- 
„ystkie 
owścią- 
ył duch 
krewkie 
y dusze 
a, niżeli 
wiem że 
jem, do- 
jek pićr- 
jako wẹ- 
yaly się 
r swoićy 
się i 10- 
owych i 
napasto- 


/ © TRZECIEY PROŚBIE. 163 


wani, łatwo rożumiemy, Że trzeba się uciekać 
do pomocy beskićy'i prosić, aby się stała w nas. 
wola iego. 


6. Co to iest woła oza, o którą tu prosimy 


Bardzo wiele, i pożytecznie otóm w Szkołach: 
rozprawiaią ;tu iednak wiele opyuściwszy, gdy 
mówimy wola boza mamy tu rozumieć znak Wo- 
H bożćy rozkazuiącćy albo zakazuiącćy co cży- 
nić, lub też napominaiącćy. Przeto w tych 
słowach , woła doza, zamyka się to wszystko, 
cokolwiek nam dła osiągnienia błogosławień- 
stwa wiecznego przepisano, czyli się to ściąga 
eo do wiary, czyli też ica do obyczaiów: Zgo- 
ia to wszystko, cokolwiek Chrystus Pan lub sam 
przez się, lub przez Kościół Swięty nas strzedz 
się lub czynić nauczył. O tey to woli tak na- 
ucza Pawel S. Nie bądźcież nie roztropnymi> 
ale rozumieiącymi, która iest wola boza. 


7. O cóz Pana Boga prosimy mówiąc: 
s e 


Bądź woła twoia? 

Naprzód e te Pana Boga prosimy, abyśmy 
byli poslusznymi wol i rozkazaniu iego, aby- 
śmy w świątobliwości i w sprawiedliwości ie- 
mu służyli, abyśmy Synami bożymi się stali , 
a naostatek, przykładem Chrystusa Pana, który 
był posłusznym Bogu Oycu aż do śmierci krzy- 
żowćóy, prosimy o to Pana Boga, abyśmy ra- 
czćy gotowymi byli wszystko podiąć i eiér- 
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Math. 13. 
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pieć na świecie, niżeli w czem wolą iego prze- 
stąpić. 
8. Któryż takowy czlowiek iest, któremu udzie- 
lono, aby tego, Go w pacićrzu prosimy, on 
usilnie zadał i o to prosił? 


Ten iest który uważa wielką godność ludzi, 
którzy Panu Bogu są posłuszni. 
nu Bogu służyć, nic inszego nie iest, tylko 
królować. Bo iako sam Chrystus Pan powia- 
da: Który pelni wolą Qyca mego, który iest w 
niebiesiech, ten iest bratem moim, Siostrą i 
Matką; to iest, iż ten iest, mnie przez miłość 
naybliższy. I dla tego ludzie Święci rozmai- 
cie zwykli byli Pana Boga o to prosić , iako 
Dawid S. raz mówi: Zaprowadź mie, Panie, na 
ścieszke przykazania twego. Drugi raz: Pro- 
wadź, Panie, droge moię wedlug przykazania 
iwego: sądów twoich naucz mię. Także i na 
innych mieyscach rozmaicie Pana Boga 0 te 
prosi. 


9. Cóż wiecćy w téy modlitwie wyrażamy ? 
g i 


Wyrzekamy się w tćy prośbie uczynków 
wszystkich cielesnych, o których Paweł S$. mó- 
wi, iż iawne są uczynki cielesne, porubstwo , 
nieczystość, niewstydliwość, wszeteczeństwo, zby- 
tek, piiaństwa, biesiady, zwady, swary, i. tym 
podobne rzeczy. Dokłada: Jezeli wedlug cia- 
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ła zyć bedziecie , pomrzecie. Przeto prosimy, 


aby nam Bóg nie dał upadać, ani skutkiem te- 
go pełnić, do czego nas pożądliwość i zmy- 


ślność nasza wiedzie: ale aby sam wolą naszą , 


rządził i sprawował.” O co rozkosznicy tego 
świata Pana Boga nie proszą. Albowiem ci 
wszystko błogosławieństwo swcie w rozkoszy 


|i marności tego świata pokładaią, i przeto za 


ciałem idą. Lecz my Pana Boga prosimy, aby- 
śmy się za pożądliwościami zmyślnemi nie u- 
dawali, chociaż to świat za głupstwo sobie ma, 
jednak u Pana Boga to iest mądrością , iako 
Chrystus Pan powiedział: Kto chce za mną 
iśdź, niechay sie samego siebie zaprze. Prosimy 
tóż i o to Pana Boga, aby nam tego nie dawaj, 
co się za poduszczeniem szatańskiem zda dobre, 
a nie iest właśnie dobre, czego mamy przykład 
w Piotrze S. który gdy Chrystus Pan miał iśdź 
na śmierć, chciał go od tego odwieśdz, i przeto 
go Chrystus Pan z tego strofuie. Także Jan i 
Jakób S. rozgnićwani na onych Samarytanów, 
iz Chrystusa Pana niechcieli do gospody przy- 
iąć, prosili Go, aby ogićń z Nieba spuścił na 
onych ludzi nie miłosiernych i nie ludzkich. 
Lecz Chrystus Pan strofował ich z tego mówiąc: 
Nie wiecie czyiego ducha iesteście: Syn człowie- 
czy mie przyszedł dusze tracić, ale zachowywać. 
Nadto, prosimy w tćy modlitwie Pana Boga o 
to, aby nie tylko w tych rzeczach, które są zie 
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(1) albo maią iaką postać złego, wola boża się 
działa, alei w tych które wprawdzie nie są 
złe same z siebie, ałbo są człowiekowi wro- 
dzone; iak gdy Chrystus Pan z przyrodzenia 
boiąc się męki i śmierci, prosil Qyca, aby kie- 
lich oddalii od niego, iednak przecie na wolą 
Boga Oycato puścił mówiąc: Mie moia; ale two- 
ia wola niech sie stanie. Naostatek i o to Pana 
Boga prosimy , aby cały świat wolą bożą, i ta- 
iemnicę boską zakrytą od wieków , przez: ła- 
skę bożą poznał. 


Jako w Niebie tak i na ziemi. 


10. Jak sie ten przydaitek rozumie? 
[3 


Chce tego Pan Bóg po nas, aby iako Anioło- 
wie i inni niebiescy mieszkańcy Panu Bogu 
z miłości i radości służą, i onego chwalą, tak 
abyśmy tóż tu na ziemi będąc, z miłości i chę- 
cią Jemu służyli, i wolą iego pelnili. Albowiem 
w Nim samym- mamy posładać nadzieię naszę, 
iż nam za tę miłość i posłuszeństwo nasze o- 
biecuie dać zapłatę wiecznćy chwały. Są bo- 
wiem niektórzy, co radzi komu służą, iednak 
w nadziei nagrody, i do tego wszystkę miłość 
swoię ściągaią. Drudzy zaś z samćy szezćrćy 
chęci swoićy, dla cnoty i dobroci czyićy radzi 
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(1) Złe fizyczne, iako to: cierpienia, choroby, i inne 
tyw podobne. 
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służą. Przeto tak się to rozumie: Bądź woła 
twoia, iako w Niebie taki na ziemi, to-iest: aby- 
śmy tu na ziemi tak z chęcią Panu Bogu po- 
słusznymi byli, iak owi. Święci w Niebie, o 
których Dawid Ś. mówi: lBlogosiawcie Pana 
wszystkie mocarstwa iego, słudzy iego , którzy 
pelnicie wolą iego. Nie zły iest ów wykład 
Cypryiana S. Bądź woła twoia iako w Niebie, 
to iest, w dobrychi pobożnych ludziach. Takí 
na ziemi, to iest, w złych i niepobożnych. Al- 
bo raczćy przez to słowo, Niebo, możemy rozu- 
mieć duszę: przez ziemie, ciało nasze , to iest: 
aby wszyscy we. wszystkićm i na duszy i na 
ciele wolą bożą pełnili. , 


11. W icy prośbie iestże iaka dziecka Panu 
Bogu? 


Wielkie się w tćy prośbie zamyka dziękczy- 
nienie Panu Bogu. Albowiem wierząc iż Pan 
Bóg iest wszechmogący, i wszystkie rzeczy ma 
w władzy swoićy, a ktemu iż Pan Bógiest nay- 
wyższćm dobrem, czcimy iego wołą nayświęt- 
szą i wysławiamy, wyznawaiąe iż cokolwiek 
Pan Bóg czyni, dobre iest; gdyż On dobroci swo- 
ićy rzeczom stworzonym użycza. Przeto za tę 
świętą wolą iego, iż między inszemi sprawami 
swoiemi nas Światłością niebieską oświócić, i 
wyrwawszy nas z mocy ciemności, przenieść do 
królestwa niebieskiego raczył, Jemu dziękuiemy. 


. 102. 
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12. Co mamy w tey prośbie rozmyślać? | 


Naprzód mamy rozmyślać krewkość i niedo- 
łężność natury naszćy, która się sprzeciwia wo- 


| li bożey, iż sami z siebie żadnóćy rzeczy do- | Chleba 
WI | bróy a Panu Bogu przyiemnćy; bez łaski apo- | 1, Po 


mocy bożćy nie możemy czynić. Dla tego z po- | 

korą, i z nabożeństwem potrzeba o to Pana Bo- 
ga prosić, aby się w nas dziala wola iego Świę- Bard 

| | ta; gdyż niemasz nic szczęśliwszego i desko- | przód. 

| nalszego, iako Panu Bogu służyć, a niemasz nic | my op 

ILAN nędznieyszego, iako wolą bożą przestępować, | 

| | | czego mamy przykładów dosyćw Piśmie S.iako | 9. God 

| się tym wszystko złe wiodło, którzy nie według | 

NU woli bożóy co sprawowali. Druga, ma tu każdy | 

| | człowiek chrześciiański uważyć kondycyą swoię, Godz 
| iskromnie znosić od Pana Boga wszystko, co | pomoca 


HI Pan Bóg na niego dopuszcza. Albowiem tak .| haszen, 
d | SACR 
f Pan Bóg chciał mieć go w tym anie w owym | rozimi 
| stanie. Przeto czy choroba, czy niedostatek, wiem 
| ' . k . 4 | ji 

| frasunek, albo przygoda iaka na człowieka przyy- | kiadam 
| dzie, wszystko to za wolą bożą się dzieie; i co- | gy. i 
i | 7 O: 4 


kolwiek Pan Bóg na człowieka dopuszcza, za sirgest 
wszystko pospolu zJobem. S. Panu Bogu dzię- S 


| ET 
| kować i mówić mamy: Jako sie Panu Bogu po- | Fine: 
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Chleba naszego powszedniego day nam dzisiay. 
Porządnież ta modlitwa pańska iest nam 
` podana? 


Bardzo porządnie. Albowiem prosiwszy na- 


przód o rzeczy boskie, slusznie zatćm pisz 
my o potrzeby nasze doczesne. 


2. Godziź sie ludziom chrześciiańskim o te rze- 
[> 
czy doczesne prosić? 


Godzi. Albowiem rzeczy doczesne są nam 
pomocą do dostąpiehia rzeczy boskich i kresu 
naszego. Przeto bardzo się mylą niektórzy gdy 
rozumieją, iż się nie godzi o to prosić. Albo- 
wiem w Piśmie Ś. mamy między inszemi przy: 
kładami o Jakóbie Patryarsze, który się tak mo- 
dlit: Jezeli Pan bedzie zemną, i będzie mię 
strzegi na tey dr odze, którą ia chodzę, i da mi 
co jeśdź, 4 w czem chodzić, a ieżeli szcześliwie sie 
wrócę do domu Oyca mego, bedzie mi Pań za 
Boga, i ten kamień którym wystawi, będzie na- 
zwany domem bozym, i ze wszystkiego co dede 
mial, będe dawal dziesięciny. Także Salomon 
prosił: Żebractwa i bogactwa nie daway mi: 
day. tylko potrzeby do zywności moićy. Także 
sam Zbawiciel Pan nas uczy: Proście, ady wa- 
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sza utieczka wzimie ani w Szabat nie byla. Pa- ji Zka 
„Rom. 15. wel S. do Rzymian pisząc, także mówii: Pro- | i 
szg was bracia, przez Pana Jezusa Chrystusa , | 

i przez milość Ducha S. proście za mną Pana | py p 
| Boga, aby mię wybawił od pogan, którzy są w szyli , 
LAN I zydostwie, A tak o tém wątpić nie trzeba, iż A 
| | ta modlitwa o rzeczy doczesne, któréy sam Chry- byli st 
| stus Pan nauczył, Panu Bogu iest przyiemna. | aiw. 
| "JI brony, 
| 3. Jakos o te doczesne rzeczy prosić mamy Pa- | by byl 
| DI na Boga. robota 
| J | | krą I 
| | | | Wiedzieć trzeba wiernym, iak maią o rzeczy | przestą 
ji doczesne prosić, to iest zgodnie do woli bożéy, | przekl 
| Ad Rom. © co przymawia Apostoł; albowiem o cobyśmy stka ce 
| | s: prosić mieli iak potrzeba, niewiemy: i dla te- [| musim 
i ' go w prośbach o rzeczy doczesne naybardziéy szych « 
| | przewiniamy. Więc o te rzeczy prosić trzeba | trafia, 
l Matth. 2. iak należy, aby przeciwko woli boskićy pro- | rze, p 
auiii sząc © co, owćy odpowiedzi od Boga nieusły- pożytk 
| | szeliśmy : niewiecie o eo prosicie: bo kto wtych | insze ] 
JI | rzeczach doczesnych, o które prosi, pożądany stko P, 
JI koniec zakłada, a do wiecznego dobra niezmie- naszyc] 

| rza, zaiste nie modli się tak iak potrzeba; al- 
| | | bowiem iak, mówi Ś. Augustyn, prósimy o rze- 5 Zk. 
| | czy doczesne iako właściwie nasze dobra , anie 

| | iako nam potrzebne do zbawienia; więc Apo- 
JI 'stoł naucza, abyśmy wszystkie rzeczy do ży- Nie 
| cia potrzebne, do chwały boskićy kierowali, , Przyki 
| 1: cor. 10. MÓWiąc: Czyli jecie , czyli piiecie, czyli cokol- kai. 
| $ 
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4. Z kąd na czlowieka takowe potrzeby i niedo- 
+ Pi nrang 4 
statki przyszły $ 


Do: póki byli pićrwsi Rodzice nasi'nie zgrzó- 
szyli , nie cićrpieli żadnego niedostatku. Albos 
wiem iż w niewinności, i w nieskazitelnoścz 
byli stworzeni, nie trzeba im było suknią o- 
dzićwać się, nie potrzeba domu, zbroi dla c- 


brony, żadnego lókarstwa dła zdrowia; a choć: 


by byli nie prożnowali w onym Raiu., iednak 
robota ona nie byłaby im cięszką ani przy» 


krą. Inaczey nam wszystko teraz. Bo skoro. 


przestąpiłi przykazanie boże Rodzice nasi, 
przeklął Pan Bóg człowieka i ziemię, i wszy- 
stko cekolwiek się: z ziemi rodzi, tak, i% teraz 
musimy z wielką pracą i w pocie rąk na- 
szych chłeb. wyrabiać; a co większa, często. się 
trafia, iż człowiek narobi się, napraeuie, Z0- 
rze, przeorze, wsieie, koszt. wielki łoży, a 
pożytku Żadnego nie weźmie, grad, piorun, i 
insze przypadki wszystko popsuią. A to wszy- 
stko Pan Bóg na nas. dopuszeza dla grzechów 
naszych. 


5. Z kadze ezłowień moze mieć ratunsń w takich 


ë 


potrzełach swoich? 


Nie z kąd: inad, tylko. od samego. Pana Boga, 


przykładem -onego Syna, marnotrawnego, który 


będąc w dalekich krainach , gdy iuż od: głodu. 


umićrał, od Qyca choć go był rozgnićwał, W- 0- 


Hue. 
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onym niedostatku udał się, rozumieiąc: iż z ni- 
skąd inąd niemiał mieć wspomożenia tylko od 
Oyca. Tak téż Pan Bóg wszechmogący z nami 
postępować raczy. Albowiem choć Pana Boga 
grzechami naszómi obrażamy, i nieiesteśmy go- 
dnymi, aby co dia nas uczynił; iednak każe 
się nam zwać Qycem, i dał nam otuchę , aby- 
śmy śmiele i bespiecznie we wszystkich potrze- 
bach naszych Onego prosili. 


6. Co się rozumie przez chleb, o który w tey mo- 
dlitwie prosimy ? 


W Piśmie S. dwie rzeczy osobliwie chléb 
znaczy. Naprzód cokolwiek do żywnościi za- 
chowania zdrowia cielesnego należy, chlebem 


Pismo S. zowie. Druga, cokolwiek do duszne- 


go żywota należy. W téy modlitwie prosimy 
o chléb powszedni, to iest, aby nam Pan Bóg 
dał żywność, bądź te chléb iest, bądź mięso, 
bądź ryby, bądź insza rzecz , czómkolwiek czło- 
wiek żyć może: iako czytamy o Elizeuszu Pro- 
roku, iż Króla upominał, aby żołnićrzom as- 
syryyskim dał chleba, którym iednak wszy- 
stkiego dostatek dano, że się naiedli. Także 
mamy w Ewangielii, iż Chrystus Pan wszedł 
do domu iednego Faryzeusza w Sobotę chléb 
ieśdź, *atam było i więcćy co ieśdź i pić, nie 
tyiko sam chleb. Prosimy tedy Pana Boga o 
Żywność, nie na rozkósz ani na zbytek , ale 
ile człowiekowi potrzeba; iako Paweł S. nau- 
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cza: IMaiąc c6 ieśdź iw czem chodzić, na tem 


przesiaymy. Także i Salomon prosił: Day mi Prov. 30. 


Panie tylko ile potrzeba do wyzywienia. 


Czemu nie prosimy poprostu o chleb, ale 
o chleb nasz? 

Nie dla tego chlebem naszym go zowiemy , 
żebyśmy go mogli mieć z pracy naszćy bez o- 
sobliwćy łaski i pomocy bozćy. Bo iako Da- 
wid Prorok mówi: Wszystkie rzeczy Panie Bo- 
ze od ciebie czekaią, abyś im dal czasu swego 
żywność, i kiedy 
sikie rzeczy bedą napelnione dobrocią twotą, 
Ale go naszym zowiemy, 
bny, i nam od Pana Boga, który wszystkie 
zwićrzęta Żywi, użyczony. Ktemu, chlebem 
naszym go nazywamy, iż go mamy sprawie- 
dliwie, nie z krzywdą ani z szkodą bliźniego 
Bo co żle nabędziemy, to nie na_ 


reke swoie 'OTZYSZ y WSZY- 
reke swoig otworzysz , Wszy 


ZA č 
14 nam lest potrze- 


nabywać. 
sze lest; 
nieszczęsne nasze dobre mienie; ale 
wiek praca 
wy błogosławiony iest i spokoyny 
niu, iako Prorok S. mówi: Pracy rak twoich 
iz bedziesz pozywał, biogosławiony iesteś, i- be- 


i nędzne takowe iest, a 


gdy czlo- 
tako- 


ale cudze, 


swoią pobożnie co nabędzie, 
na sumie- 


dzieć Także i sam Pan 
Bóg obiecuie takowym błogosławieństwo swo- 
ie na wielu mieyscach w Piśmie S. Prosimy 


paostatek o to, abyśmy tego co dobrze i spra- 


się dobrze powodzilo. 
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wiedliwie nabędziemy, mogli dobrze ku chwa- 
le bożćy używać. 


8. Czemu to slowo: powszedniego; przydano? 


Abyśmy wiedzieli, iż nie o rozkoszne, ani o 
wytworne potrawy mamy Pana Boga prosić, 
ale tylko o pokarm, którymby człowiek mógł 
być żyw. Przeto Pan Bóg na łakomstwo i 
chciwość ludzką narzóka przez Proroka Jzaia- 
sza: Biada wam co domów sobie przyczyniacie, 
ż role z rolą lączycie, izaliź sami tylka w po- 
srzodku ziemi mieszkać bedziecie? Także i Xa- 
łomon mówi: Łekomiec nigdy nienasyci się pie- 
niądzmi. Do tego, prosimy o chléb. powsze- 
dni, abyśmy wiedzieli iż. życie nasze, które 
chlebem posilamy, i zbawienie nasze nie od ko- 
go inszego iest, tylko od Pana Boga. 


9. Co sie to rozumie: Day nam? 
c 


Te słowa znaczą nam nieogarnioną wsze- 
chmocność bożą, iż w rękach iego wszystko 
iest, i On według woli i łaski swoićy każde- 
mu stworzeniu udziela według potrzeby. Ie- 
źliby się zaś kto spytał, iakaby była potrzeba, 
aby się i bogaci (którzy maią z łaski bożćy 
wszystkiego podostatkiem) tak modlić mieli, te- 
dy tego niech tę ma sprawę: iż ieszcze się mo- 
dlić maia, nie żeby im nad to co maią więcćy 
dano, ale aby i to, eo hoynie z ręku boskich 
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wzięli, nieutracili. A tu przestrzedz się mogą 
bogacze, aby dla dóbr obfitości wyniostymi nie 
byli, ani ufności pokładali w niepewnćy for- 
tun swoich stateczności; ale w samym Bogu, 
który nam wszystkiego dodaie, ile do wyży- 
wienia potrzeba: o czém nas Paweł S. upomi- 
na: Bogatym tego świata rozkazuy nie wysoce +. Tim. 
rozumieć, ani pokladać nadzieię w niepewno- 
ści bogactw; ale w Bogu zywym (który nam u- 
życza wszystkiego obficie ku uzywaniu) dobrze 
zynić, w uczynki dobre zbogacić się, lacno da- 
wać, użyczać, skarbić sobie grunt dobry na po- 
tem, aby dostąpili zywota prawdziwego. Także 
Chryzostom wykiadaiąc tey prośby potrzebę 


6. 


tak mówi. Nie tylko prosimy Pana Boga, aby Homi. 14. iń 


Matth. op. 


nam dał chléb na wyżywienie; ale aby nam ips. 
takowego pokarmu użyczał, któryby i ciało 
posilal, i duszy posłuszne uczynił. 


10. Czemuż prosimy: Day nam, a nie kazdy zo- 
sobna day mnie? 


Miłość chrześciiańska takowa iest, iż niesam 
tylko o siebie człowiek ma się starać; ale też i 
o swoim bliźnim pieczą mieć. A ktemu nie dla 
iednego tylko daie Pan Bóg, aby tego na zbyt- 
‚ki i roskoszy używał; ale aby co zbędzie, bli- 
Źniemu użyczai. Bo iako powiada Ambroży Serm. 
i Bazyli SS. chleb który tobie zbywa, łakną- 
cych iest: szata, którą ty w skrzyni zamykasz, 


18. 


Prov. 9. 


Amos. 3. 
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nagich iest: pieniądze, które ty w ziemię zako- 


pałeś, ubogich, więźniów: są. 


11. Co znaczy to słowo: Dzisiay? 


Przypomina nam pospolitą słabość , iż żaden 
człowiek nie może sobie obiecywać, aby do iu. 


tra żywym był: i dla tego co dzień o pokarm 
prosić każe. - 


12. Cóż przez chleb. duchowny, o który w tdyce 
Modlitwie prosimy, rozumieć mamy! 


lakó pokarm , którym człowiek. posiła ciało 
swoie, rozmaity iest i nieiednaki; tak i po- 
karm duszy rozmaity iest. Naprzód słowo bo- 
że iest pokarmem dusznym, iako Pismo $. mó- 
wi: Poydźcie, żedźcie chléb móy, i piycie wino 
którem wam zmieszal. | dla tego, gdy Pan Bóg 


dla grzechów ludzkich słowo boże odeymuie „ 


mówi Pismo $. iż od głodu ginie rodzay ludzki. 
Bo tak Pan Bóg mówi przez Proroka Amos :(1) 
Puszczę ia głód na ziemie, nie głód chlóba ani 
pragnienie wody, ale sinchania slowa pańskie- 
go. A iako poznać śmiertelnego człowieka, kie- 
dy niechce ieśdź, albo pokarmu nie może zatrzy- 


mać, tak tóż znak iest wiecznóy śmierci, gdy | 


(1) Gdy nie masz kioby go uczył, wykładał, i kar- 
mił nim owieczki po pastersku. 
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kto słowem bożóćm gardzi, i słowa bożego nie 
słucha. -Iako czynią owi , którzy do błędnych 
nauczycielów, heretyków i odszczepieńców , na 
słuchanie fałszywóy nauki udaią się.  lIest 
chléb, prawdziwym pokarmem dusz naszych 
Chrystus Jezus, który sam o sobie mówi: Jam 
iest chleb zywy, którym z nieba zstapii. Ten 
chléb. posila dusze nasze , natenczas nay więcćy, 
gdy od świata człowiek uciśniony bywa: iako 
o Apostolach świętych czytamy , iż szłi z rado- 
ścią od sądu onych Przełożonych Żydowskich. 
Ten chléb prawdziwy iest w Sakramencie 
Ciała i Krwi Chrystusa Pana, o czem sam Zba- 
wiciel Pan tak mówi: Kżo pozywa Ciała mego, 
i piie Krew moie, we mnie mieszka, aia w nim: 
Bierzcie a iedźcie, to iest Cialo moie. Ten 
chléb właściwie zowiemy chlebem naszym dla te- 
go, iż go Pan Bóg tylko wiernym swoim, któ- 
rzy się z Nim przez miłość łączą , dać raczył. 
Powszednim go zaś dla tego zowiemy , iż na 
każdy dzień w Kościele powszechnym, Panu 
Bogu za wszystek świat bywa ofiarowany. A 
druga, iż go na każdy dzień ludzie maią po- 
Żywać: albo więc tak żyć, iakoby człowiek 
mógł godnym być na każdy dzień Nayświętszy 
Sakrament przyymować, iako Ambroży S$. otym 
Sakramencie mówi: Ieżeli to chleb powszedni 
iest, czemuż go tylko raz wrok pożywasz? 
Tom. HI. 23 


Libr. 5. 
Sacram. 
cap. 4. 
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13. Co ma czlowiek: czynić gdy nie zaraz u- 
prosi u Pana Boga iego chleba? 


Dosyć z siebie czyni każdy, gdy ile z nie- 
go być może naywięcćy stara się o pożywie- 
nie uczciwe; ostatek na wolą bożą spuszcza i 
miłosierdzie iego: albowiem, kiedy człowiek o 
eo Pana Boga prosi, albo gò wysłuchiwać ra- 
czy, albo nie; ieżeli nie, tak mamy rozumieć, 
iż to nam nie. iest potrzebno do zbawienia du- 
szy, 0 którćm ma Pan Bóg większą pieczą, ni- 
żeli my sami. RA 


14. Cóż w téy prośbie ma czlowiek rozmyślać? 


To ma pamiętać i uważać każdy chrześciiań- 
ški człowiek, iż wszystko cokolwiek ma, od 
Pana Boga ma: i dla tego mu to Pan Bóg dał, 
aby sam tego dobrze używaiąc, potrzebuiącym 
też użyczał, iako o tém pisze Paweł S. w liście 
swoim piérwszym do Timoteusza. 


ROZDZIAŁ XIV. 
O PIĄTEY PROŚBIE. 


I odpuść nam nasze winy, iako i my odpu- 
szczamy naszym winowaycóm. 


1. Do czego sie ściąga ta prośba, a co w sobie 
© t 
zamyka? 


Ponieważ wiele iest rzeczy , które nam nie- 
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skończoną Boga moc, złączoną zrówną mądro- 
ścią i dobrocią pokazuią, tak dalece, że gdzie- 
kolwiek oczy i myśl obracamy, wszędzie ia- 
wne znaki niezmiernćy mocy i łakawości bo- 
skiey uznaiemy; a między niemi nic zaiste nie- 
masz, coby bardzićy naywiększą i przedziwną 
miłość iego. oświadczało tak, iak niewymowna 
taiemnica męki chrystusowćy , skąd nieustanne 
żrzódio na oczyszczenie grzechów wypływa, w 
tém. się ohmyć i oczyścić od Boga łaskawego 
pragniemy , gdy Ge prosimy: odpuść num nasze 
winy. Zamyka zaś w sobie ta prośba zebranie 
tych wszystkich dóbr, któremi iest obdarzony 
rodzay ludzki. Bo tego nauczał Jzaiasz, że 
odpuszczoną będzie nieprawość domowi Jakóba,. 
i ten iest wszystek pożytek, aby grzech tego 
był zniesiony. Co tóż i Dawid pokazuie mó” 
iac: Biogosiawieni których są odpuszczone nie- 
prawości. Dla czego pilno starać się maią Pa- 
stórze, aby znaczenie tćy prośby wyłożyli, któ- 
ra nam fak skutecznie da. otrzymania niebie- 
skiego życia pomaga. 


9. JF czem ta prosba z nastepużąccii rozna ies 
G e 


ed przesztych 2 


W tém iest różna, iż w przeszłych prosiliśmy 
Pana Boga nie tylko o wieczne i duchowne, ale 
též i doczesne dobra; w tych zaś ostatnich pro- 
simy, aby nas Pan Bóg obronił od wszego złę- 
go tak względem duszy iako i ciała. 


Gen. 4. 


Math. 27. 


Psal. 13. 52. 


Eccl. 7. 
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3. Czego temu potrzeba, który się o odpuszcze- 
nie grzechów stara? 


Trzech rzeczy potrzeba temu. Naprzód po- 
znać grzóch swóy. Druga, żałować i pokuto- 
wać za grzech. Trzecia, nie rozpaczać w mi- 
łosierdziu bożćm, iako Kaim i Judasz uczynił, 
ałe wszystkę nadzieję w Panu Bogu pokładać, 
i pewną maiąc wiarę, iż Pan Bóg każdemu 
pokutuiącemu grzóchy odpuszcza: mieć též i o 
swoićy pokucie otuchę i nadzieię. Gdy tedy 
modlimy się Panu Bogu, odpuszcza nam na- 
sze winy. Idla tego gdy Go prosimy o prze- 
puszczenie grzóchów i win naszych, modlimy 
się Mu, iako Oycu dobrotliwemu, nie iako Se- 
dziemu straszliwemu, prosząc Go, aby nas nie- 
karał za nieprawosci nasze iako sprawiedliwy 
Sędzia, aleiako miłosierny Oyciec, aby się nad 
nami zmiłował. 


4. Z kądby stę czlowiek miał uznawać być grze- 
sznym ? 


Sam Pan Bóg przez Proroka Dawida w tém 
każdego przestrzega: Wszyscy, powiada, wstąpili 

z prawćy drogi, stali się nieposiusznymi , nie 
masz i iednego coby czynił dobrze. Także Sa- 
lomon świadczy: Nie masz na świecie sprawie- 
dliwego człowieka któryby nie grzószył. Co i 
w nowym Zakonie Jan S. w liście swoim po- 
twierdza mówiąc : Jeżelibyśmy mówili, iź grze- 
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chù nie mamy, sami siebie zwodzimy, i pra |; goal 


! Cò též i przez Jeremiasza 7:8. c69. et 
Stai Sess, 
iz sés bez 6. de Justif. 


dy w nas nie masz. 
Próroka Pan Bóg mówi: Powiedzzałeś, 
grzechu i niewinnyś, o to ia'ciebie bede sądzić, 
dla tego iż powiedziałeś ześ ńie grzósz ył. Aï% 
Żadnego człowieka na świecie nie masz bez 
grzechu, dla tego Chrystus Pan potrzebnie nas 
tego nauczył, modlić się Panu Bogu: Odpuść 
nam nasze winy. Bo iako Koncylium milewi- 
tańskie mówi: To wyznanie grzechów naszych , 
przychodzi nam nie z pokory, ale 


ceap. 11. 


z prawdy: sa- 
méy, iż tak iest. 


. Z kad czlowiek poznawszy grzech swóy, może 
mieć zalość i skruche zań! 
c 


Z tąd, iż człowiek będąc od Pana Boga stwo- "rx 4 
sph. 6. 
rzonym , odkupionym, i niezliczonemi dobro- Job. 41. 


dzieystwy obdarzonym , będąc niegodnóm stwo- 
rzeniem iego , śmiał nieogarniony Majestat bo- 
A eo większa 
adiliyi się od Pana Boga przez grzéch, w 
niewolą się szatanowi podał, którego dla tego 
Pismo S. zowie Xiążęciem ciemności, i Królem 
wszystkich ludzi grzćsznych. Iprzeto słusznie 
takowi od szatana przez grzech opanowani , 


mogą mówić, co Jzaiasz mówi: Panie Boże 0- jssiae. 26. 


pancwali nas panowie okrom Ciebie. A ieżeli 
to człowieka nie wzruszy do żałości i pokuty, 
przynaymnićy ztąd musi człowiek mieć wiel- 
ką Żałość, iż przez grzech utracił wszystkę 


Z rm. 2. cap. 


GA. © widęz EW OS UZYSKA 


1. Con. 3. 


Rom. 2: 
Psal. 27. 


Jcrem. 2. 


Jsaiae 46. 
Ezec. 38. 
Zach. 7, 
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świątobliwość 'duszy swoiey Chrystusowi Pa- 
nu poślubionćy. Utracił i wszystkie insze da- 
ry. boże, a wpadł w nędze, w niedostatek, aia- 
ko Paweł S. mówi: Gniów , zazdrość, utrapie- 
nie, i frasunek. opanował kazdą duszę, która 
grzeszy. Także i Dawid S. mówi: Nie masz 
gadnego mieysca zdrowego w ciele moićm „, i ko- 
ści moie. nie maią pokoiu przed grzechami mo- 
iemi:: Albowiem grzech zaraża w człowieku 
rozum, wolą, i dla tego Pismo S. zowie grzó- 
sznych ludzi ślepymi, chromymi, utłomnymi. Do 
tego za grzechem idzie gnićw boży, na co czło- 
wiekowi naywięcćy się trzeba oglądać, i przy- 
kładem Dawida Proroka, pokutuiąc za grzech 
Pana Boga prosić, aby nam grzechy nasze od- 
puścić raczył. O co i sam Pan przez Jeremia- 
sza Proroka on lud Jzraelski upomina mówiąc: 
TFiedź i obacz, że zła i gorzka iest rzecz, ześ 
opuścila Pana Boga twego, a iz nie masz boia- 
źni moićy u ciebie. A kto téy żałości i skru- 
chy za grzechy nie ma, takowy. (Jzaiasz, Eze- 
chiel, i Zacharyiasz powiada) ma serce zatwar- 
dziaie i zakamieniałe, iż się upamiętać i-na- 
wrócić niechce. 


6. Zkądze czlowiek pokutuiący może mieć na- 
dzieie odpuszczenia grzechów? 
c 


Z tąd, iż Pan Bóg dał tę moc w Kościele swo- . 
im świętym, aby ludziom były grzechy odpu- 


szczone. A ktemu, nigdyby nas był Chrystus 
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Pan nienauczył modlić się Panu Bogu: Odpuść 
nam nasze diwy: gdyby Pan Bóg nie był milo- 
siernym i sklonnym do odpuszczania grzóchów 
naszych. Bo samże nie tylko to pokazał, iż 
każdćmu chce odpuścić grzóchy ; ale ieszcze nas 
pobudza do tego, i naucza nas, iako 0 to ipro- 
sié mamy. Czego w Piśmie S. mamy przykla- 
dów dosyć, iż Pan Bóg prawdziwie pokutwia- 
cym i naywiększe grzóchy z miłosierdzia swo- 
iego odpuścić raczył. 


7. 00 w'tćy prośbie imieniem winy rozumiemy? 


Winien człowiek Pana Boga miłować ze wszy- 
stkiego serca, ze wszystkićy duszy, ze Wszy- 
stkich sił swoich, a tey powinności wypełnie- 
nie iest do zbawienia duszy potrzebne. Powi- 
nien też człowiek wiele innych rzeczy Panu 
Bogu, także i bliźniemu swoiemu: iakó Panu 
Bogu cześć i chwałę, posłuszeństwo, uczciwość, 
Nie prosimy tedy tu, aby- 
śmy od takowych długów wolnymi byk; ale pro- 
simy, aby Pan Bóg odpuścił winy nasze, to iest, 
jako Łukasz S. wykłada, grzechy nasze, dla kśó- 
rych winrymi zostaiemy karania wiecznego al- 
bo doczesnego. O których Syn boży mówi przez 


| Proroka: Czegom był nie powinien , placttem ; 


gdyż człowiek żaden inny, ani za swoie, ani 
žá cidze winy nie mógł Boga uczynić dosyć. 


Matth 22. 


Luc. 11. 


Psal. 68. 
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e 


8. Zkądze czlowiek ten dlug, za grzóch swóy za- 
placi, poniewaz sam zsiebie dosyć uczynić 
nie może? 


Z zasługi męki Syna bożego, z.którćy, téź 
wszystka moc i skutek dosyć uczynienia nasze- 
goi ża :grzóchy;dako ze źrzódła pochodzi. Albo- 
wiem tak ważna; iest „ona Ofiara na krzyżu 


przez «Chrystusa: Pana uczyniona , iż gdy ią roz- 


pamiętywamy, i onę sobie przez Sakramenta 
święte rzeczą samą albo przynaymnićy chęcią 
i "sercem *skruszonćm« przy właszczamy ; grze- 
chów naszych odpuszczenie otrzymywamy. 


9. Prosimyż tu o odpuszczenie karania czyli tez 
o odpuszczenie grzechu, powszedniego albo 
śmiertelnego? 


Zgoła prosimy ood puszczenie wszystkich grze- 
chów tak. powszednich jako. i śmiertelnych , do 
czego iednak potrzebny iest Sakrament pokuty 
świętćy , iako się wyżóy powiedziało. 


10. Gdy mówimy, nasze winy przez to slowo na- 
sze toż mamy rozumieć , cośmy rozumieli 
mówiąc: chleba naszego? 

e 


Wiełka w tém iest różnica; albowiem o chléb 
nasz prosimy, iż nam :80 Pan Bóg. z łaski swo- 
iéy dawać raczy. Ale grzéchy dla tego nasze- 
mi zowiemy, iż gdy ie z dobréy woli naszey pe- 
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pełniamy, nasze właśnie są, i przy nas wina 
za nie zostaie. Przeto sami siebie daiemy win- 
nymi, nieskładaiąc na kogo inszego winy, ia- 
ko uczynili pićrwsi Rodzice nasi w Raiu Adam 
i Ewa; ale sami siebie sądzimy, i wyzna- 
waiąc grzóchy nasze, Pana Boga prosimy: Mie 
nachylay, Panie, serca mego ku stowom  zlośli- 
wym ku wymawianiu wymowek grzechów. 


11. Czemu prosimy odpuść nam, a nie kazdy 
2 osobna, odpuść mnie? 


Bo taka ma być miłość spolna chrześciiańska, 
iż ieden o drugiego bliźniego zbawienie ma 
mieć pieczą i staranie, i spolnie ieden za dru- 
giego Pana Boga prosić: iako mamy tego przy- 
kład w starym Zakonie o Moyżeszu, który tak 
się za ludem swoim modlil: Albo im Panie od- 
puść ten grzech, albo iezeli tego nie uczynisz, 
wymaz mię z ksiąg twoich. Także i Paweł S. 
mówi: Zadałem odrzaconym być od Chrystusa 
za bracia moia. 


Tako i my odpuszczamy 'Wwinowaycom naszym. 
12. Możeż czlawiek tym odpuszczeniem swemu 
winowaycy, zrównać miłosierdziu boskiemu? 


Nie może. Bo to na podobieństwo tylko mó- 
wimy: iako my odpuszczamy tym, którzy naš 
obrazili, tak prosimy aby też nam Pan Bóg grzó- 
chy nasze odpuścić raczył. Druga , ten przy- 
Tom FH. 24 
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datek iest iakoby kondycyia modlitwy naszćy 
Bo tak sam Chrystus Pan mówi: Jezeli odpu- 
zczać będziecie bliźnim swoim krzywdy wśszela- 


. kie, odpuści téz wam Qyciec niebieski wasze 


grzechy. A ieżeli wy nie odpuścicie bliźnim 
swoim, ani też Pan Bóg wam odpuści grzć- 
chów waszych. 1% tedy wrodzona to iest każ. 
demu człowiekowi rzecz, aby takim się wzglę- 
dem bliźniego swoiego stawił, iakimby sobie 
Życzył mieć drugiego wzgledem siebie; dla tego 
głupi i szalonyby to był, któryby prosił Pana 
Boga o odpuszczenie grzóchów , sam na sercu 
maiąc przeciwko bliźniemu swoiemu niechęć. 
Przeto kto chce otrzymać u Pana Boga odpu- 
szczenie grzóchów, potrzeba aby tóż sam był 
skłonnym i łaskawym do odpuszezenia krzyw- 
dy bliźniemu swoiemu. © co sam Chrystus Pan 
w Ewangielii u Łukasza S. upomina: Jezeliby, 
powiada, bliźni twóy wystąpił przeciwko tobie , 
a żalował zato, odpuść mu, by tez i kilkakroć 
przez dzień cie obraził, zawsze kiedykolwiek win- 
YA się za to da,i pokorę uczyni, odpuść mu. 
Także Paweł S. mówi: Jeżeliby mieprzyiaciel 
twóy aknal, nakarm go, iezeli pragnie, napóy 
go. Także mamy u Marka S. a gdy staniecie na 
modliiwe, odpuśćcie, ieśli co przeciw fomu ma- 


cie: aby i Oyciec wasz, który iest w niebiesiech, 
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13. Jakoż ludzi przywodzić de tey laskawości, 
aby ieden drugimu krzywdy odpuszczalł 


Z Pisma S. ich do tego. wieśdź. Albowiem 
sam Pan Bóg rozkazał abyśmy nieprzyiaciołom 
naszym odpuszczali, i onych miłowali. Ba kto 
nieprzyiaciełowi swoiemu odpuszcza , Synem 
bożym się staie, i ma podobieństwo z Bogiem 
Qycem, który nieprzyiaciela swoiego rodzay łu- 
dzki tak umiłował, iż Syna swoiego na śmierć 
wydał, aby wiecznie straconego- człowieka so- 
bie przywrócił. Pla tego i sam Zbawiciel Pan 
nasz pod zatraceniem zbawienia duszy nas: upo 
mina u Mateusza S. Modlcie się za. nieprzyta- 
ciól i prześladowników waszych, abyście byli sy- 
nami Qyca waszego który w niebie iest. 


414. Dobrzez paciérz kto mówi, który s hociaz do- 
bréy woli iest wzgledem: bliżnicgo, iednak te- 
go dastąpić nie może aby doskonale 
krzywd sobie uezynienych zaponmial? 


Dobrze. Bo- dosyć: na. tćm-gdy człowiek nie 


ma żadnćy. niechęci, przeciwko: bliźniemu na. 


sercu swoićm, i z serca mu odpuścił krzywdy 
wszystkie, gdy ma tę wolą miłować go. Ale 
iż różna iest peźądłiwość ciełesna, i czlowiek 
z skażonćy natury swoićy pragnie pomsty, nie 
wadzi to. nic do. tey medlitwy i zbawienia du- 
szy, choć czasem człowieka afekt cielesny u- 
nosi, że sebie wspomni na przeszłe krzywdy, 


Mattlr. 52. 


Matth. 5. 
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byle tylko na sercu- nie trzymal nic przeciw 
bliźniemu swemu. 


15. Kiedy kto ukrzywdzony pragnie zemścić sie 

c 

nad nieprzyitacielem swoim, podobnoby lepiey, 
aby w pacierzu tego nie mówil : 


Jako i my odpuszczamy winowayców naszym? 


Nie lepićy; i owszem to błąd wielki i szko- 
dłiwy iest. Bo gdy pacićrz mówimy, nie sa- 
mi go tylko od siebie, ale imieniem Kościoła 
powszechnego chrześciiańskiego mówimy, a w 
Kościele S. powszechnym nayduie się nie ma- 
ło takowych pobożnych, którzy winowaycom 
swoim. krzywdy odpuszczaią. Ktemu: kiedy 
Pana Boga o co prosimy , zarazem též o to pro- 
simy aby nam dał Pan Bóg moc do wypełnie- 
nia tego o co prosimy. Przeto gdy o odpuszcze- 
nie grzćchów prosimy , i daru pokuty S$. razem 
Żądamy, abyśmy mogli za grzéchy nasze żało- 
wać, spowiadać się, i strzec się ich na potćm. 
Także i o to prosimy, aby nam dał Pan Bóg 
takie serce ku nieprzyiaciołom naszym, žeby- 
śmy ich mogli miłować i odpuścić im wszystkie 
krzywdy. 


4 


i 
i 


16. Kto chce otrzymać ódpuszczenie grzechów 
co ma czynić? 


Naprzód potrzeba za grzóch pokutować, Ža- 
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łość i skruszone serce mieć. lakie miał Da- 
wid S$. gdy mówił: Bede obmywał na kazdą noc 
łożko moie lzami. Druga, mieć to przedsię- 
wzięcie nie grzeszyć więcćy, i strzedz się 
tych rzeczy, któreby były okazyią do grzechu, 
jako Dawid to miał zawsze na baczeniu gdy 
mówił: I grzech móy zawsze przed oczami test- 
Trzecia , brać sobie naprzykład onego iawno- 
grzesznika, Maryią Magdalenę, Piotra S. i in- 
nych, którzy z pokorą, z skruchą i z płaczem, 
Panu Bogu się modlili za grzechy swoie. Czwar- 
ta, spowiadać się często i Nayświętszy Nakra- 
ment przyymować. Albowiem im człowiek 
skłonnieyszy iest do grzechu, tém więcćy lé- 
karstwa potrzebuie do uleczenia choroby du- 
sznćy, a te lćkarstwa są nayprzednieysze , Ša- 
kramenta pokuty.S. i Ciała i Krwi pańskićy. 
Piąta, iałmużny dawać według przemożenia. 
O czóm tak Aniół Rafał mówiąc do Tobiiasza 
swiadczy: Jafmuzna od śmierci wybawia, i ona 
oczyszcza grzóchy, i kto rad ialmuzne dawa , 
naydzie u Pana Boga milosierdzie i żywot wie- 
zny. Także Daniel Prorok Króla Nabuchodo- 
nozora upominał: Grzechy twoie ialmuzną od- 
kupny,t nieprawości twoie milosierdziem nad 
ubogimi. Lecz między temi iałmużnami, nay- 
lepsza i naydoskonalsza iest iałmużna, odpuscić 
nieprzyiacielowi swoimu wszystkie krzywdy, 
„i chcieć tego miłować, który cię na sławie al- 
bo na maiętności, ałbo na zdrowiu obraził, Prze- 
to kto chce aby Pan Bóg odpuścił mu grzćchy 
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Psal. 50. 


Math. 16. 
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Joan 13. 
Math. 26. 


190 KATECRIZMU RZYMSKIEGO CZESC IV. 


iego, potrzeba aby en též sam miał miłosier. 
dzie nad bliźnim swoim, i odpuścił mu wszy- 
stkie krzywdy i obrazy swoie. 


ROZDZIAŁ XV 


O SZOSTĘY PROŚBIE. 


I nie wodź nas na pokuszenie. 


1. Czemm Pana Boga prosimy, aby nas obroni? 
od pokus? 


Bo gdy człowiek uprosiwszy u Pana Boga od- 
puszczenie grzóchów, naylepićy chce Panu Bo- 
gu służyć, na ten czas naywięcćy szatan czło- 
wiekowi przeszkadza, i rozmaitemi fortelami 
od dobrych uczynków odwieśdź go chce. Prze- 
to aby człowiek w przedsięwzięciu swoićm trwał, 
i w grzech nie wpadł znowu, trzeba aby Panu 
Bogu się poruczał, i prosił, aby go Pan Bóg o- 
bronil od wszelakich pokus szatańskich. © co 
i sam Chrystus Pan zwolenników swoich przed 
śmiercią upominał: Modłcie sie, abyście niewe- 
szli w pokusy. 


2. Z kąd poznać, iz potrzebna iest ta modlitwa? 


Z wielu przyczyn , to iest, iż wielka iest u- 
łomność i nieumieiętność natury ludzkićy, a 
zaś wielka iest moc i chytrość szatańska, przez 
którą człowiek do grzćchu bywa przywiedzie- 
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my iowiele nieszczęścia przyprawiony , ieźli 
mu niebieska pomoc swćy ręki niepoda. © u- 
łomności i słabości natury naszćy, mamy przy- 
kład w Apostołach świętych, którzy pićrwćy 
śmiałymi się pokazali, i obiecowali Pana nie- 
odstępować, naostatek od Niego uciekli. Także 
Piotr S. przysięgał Pana się nie zaprzeć, by tóż 
i śmierć przy Nim podiął, a potćm nie długo na 
głos iednćy niewiasty zląkiszy się, zaprzał się 
i przysiągł, iż Pana nigdy nieznał. Także i 
wiele innych przykładów mamy , iako wielu 
mężów świętych z ułomności natury ludzkićy, 
gdy ićy dufali, ciężko zgrzćszyli. A czego się 
nie maią lękać ci, którzy są bardzo dalecy od 
świątobliwości mężów tych, o którycheśmy mó- 
wili? Przeto ma Pleban przekładać wiernemu 
ludowi woyny owe i niebezpieczeństwo, w któ- 
rych ustawicznie, póki w tym śmiertelnym ie- 
steśmy ciele, zostaiemy: ponieważ zewsząd i 
nieustannie świat, ciało i szatani na nas biią, 
Nuż insze namiętności cielesne, które człowiek 
w sobie czuie, iako iest gnićw, chciwość, po- 
Żądliw ość cielesna. O! iak mało takowych znay- 
duie się ludzi, którzyby onych ze szkodą swo- 
ią nie doznawali? Któż tych bodźców i kolców 
nieczuie? Któż się od tych pochodni nie pali? 
atak różne są ich natrętności, tak dziwne po- 
duszczenia, że trudno się ustrzedz, abyś iakićy 
ciężkićy nie odniósł rany. Nad to, przeklęty 
szatan, wieczny nieprzyiaciel dusz naszych, tak 
potężny iest, iż gdyby sam Pan Bóg człowieka 
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nie bronił od naiazdów szatańskich, nie mogł- 
by Żaden się ostać. O śmiałości szatańskićy 
powiada Prorok Jzaiasz: FFstąpie, powiada sza- 
tan, væ Niebo. Tu zaś na ziemi zwiodł pićr- 
wszych Rodziców naszych w Raiu, kusił się po- 
tém o Proroków świętych, o Apostołów , iako 
sam Chrystus Pan powiedział, aby ich przesiał 
iako pszenicę. Odważył się nawet i samego. 
Chrystusa Pana Syna bożego kusić. Przeto pra- 
wdziwie Piotr S. te szatańską nieograniczoną 
zguby naszćy chciwość i pilność w staraniu się 
o niç, wyraził w liscie swoim mówiąc: Nieprzy- 
iaciel wasz diabel iako lew rycząc krazy w kolo, 
szukaiąc kogoby paźwrł A nie tylko więc po- 
iedynczo szatan na człowieka szturmuie, ale 
wiele ich pospołu kuszą człowieka, iako mamy 
w Ewangielii o onym szatanie , którego gdy 
Chrystus Pan wyganiał z opętanego, pytał go 
iako mu imie, odpowiedział: Pułk, to iest 
niezliczona rzecz szatanów „i o drugim szatanie 
także w Ewangielii u Mateusza S. czytamy, iż 
wziął z sobą siedm drugieh duchów gorszych ni- 
zeli sam, i wszedlszy mieszkali tam. 
3. Czemu diabel bardzićy pobożnego i dobrego 
człowieka kusi, anizeli zlego? 
Albowiem zły i niezbożny człowiek, iż iest 
w mocy szatańskiey, nie czuie żadnych pokus 
na się; bo go iuż szatan opanował (1), i spo- 


*(1) Ima go pod*swoićm dziedzicznem 1 wiecznóm 


prawem iako poddanego. 
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koynie wnim mieszka. Ale człowiek $, spra- 
wiedliwy, iż się grzóchu chroni, i Panu Bogu 
służy, dla tego tóż ustawiczną walkę z szata- 
nem wiedzie. Czego mamy przykłady iasne 
w Pismie S. o Adamie, Dawidzie, Salomonie, i 
o wielu inszych , których szatan chytrością swo- 
ią zwiódł A iż człowiek sam nie ma tyle si- 
ły, aby szatana zwalczył, przeto pilnie potrze- 
ba Pana Boga prosić o łaskę wspomagaiącą, aby 
nam Pan Bóg nie dopuszczał w tych pokusach 
szatańskich upadać. 


4. Możeż szatan ile chce, i póki chce , czlowie- 
ka kusić? 


Nie może; niechay się tego nikt nie obawia. 
Albowiem wszystka moc szatańska iest w rę- 
kach bożych, i nie może diabel więcey, tylko 
ile mu Pan Bóg dopuści. Mamy tego dowódz Jo- 
ba 8. Albowiem , gdyby był Pan Bóg szatano- 
wi nie rzeki: Oto wsżystko cokolwiek ma, w mo- 
cy źwoićy iest; nie śmiałby był szatan żadnéy 
rzeczy Jobowćy ruszyć. A gdyby był Pan Bóg 
nie rzeki: Tylko szatanie rehi twéy na Joba sa- 
mego nie ściagcy: iedném skinieniem szetan i 
samego Joba, i synów iego zatraciiby był. Czy- 
tamy też, iż ta moc szatańska tak iest ściśniona, 
iż owi diabli, o których Ewangielistowie piszą, 
nie mogli ani w wieprzów wniyśdź, aż za dopu- 
szczeniem bożćm. 
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5. Co znaczy to słowo kusić, i czyli w iednemze 


wyrozumieniu moze się mówić o Bogu i o 
szatanie! 


Kusić kogo nic inszego nie iest, tylko sztu- 
«cznie doświadczać, abyś z niego to wyczćrpnął, 


czego żądasz dochodząc prawdy: ieżeli tak iest 


lub inaczćy ; ale taki sposób doświadczania Bo- 
gu nie przystoi. Cóż albowiem iest takowego 
o czémby Bóg doskonale nie wiedział. Test też 
drugi sposób kuszenia, kiedy kto w dobry albo 
w zły sposób kogo kusi. W dobry sposób by- 
wa kuszenie, kiedy kto cnoty czyićy i stałości 
doświadcza, aby za onę stateczność swoię, Za- 
płatę odniósł, i drudzy przykład z niego ku czci 
i chwale bożćy brali, który tylko sposób do- 
świadczenia Panu Bogu iest przyzwoity , iako 
mamy w księgach Deuteronomii: Rusi was Pan 
Bóg wasz, aby iawno wszystkim bylo; iezeli go 
miłuiecie albo nie. Także też doświadcza Pan 
Bóg ludzi świętych i pobożnych , gdy choroby, 
niedostatki, i rozmaite utrapienia na nich dopu- 
szcza, aby cićrpliwość ich naprzykład drugim 
dal; iako Abrahama kusił, aby syna swoiego ie- 
dynego ofiarował, a to dla tego, abyśmy przy- 


kład z iego posłuszeństwa brali. Także też o ' 


Tobiiaszu Pismo $. mówi: Iześ Panu Bogu przy- 
iemny byl, potrzeba bylo, aby cie pokusa doświad- 
czyła. W zły sposób zaś bywa kuszenie, kie- 
dy kto kogo do grzóchu albo do zginienia wie- 
dzie, ce właściwa iest rzecz szatańska. Albowiem 
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szatan dla tego kusi, aby oszukał ludzi, i do, mam. 4. 


wiecznego zatracenia przywiódł. I przeto Pi- 
smo S, zowie go kusicielem, ho rozmaitych. 
sztuk i fortelów zażywa, zwodząe ludzi , cza-. 


sem myśli takowe człowiekowi podaie, których 


się człowiek prędko chwyci, czasem tóż zwie- 


zzchnemi temi rzeczami, albo szczęściem do- 


czesnóćm człowieka w pychę podniesie, albo nie- 
szczęściem do- niecićrpliwości, przywiedzie. Nie 
kiedy tćż przez złych ludzi i falszywych nau- 
czycielów (1), którzy siedząc na katedzach za- 
powietrzonych nieprawych nauk, ząrazliwe na- 
siona ząsiewaią, ażeby tych.którzy między eno-. 
tą a ziemi obyczaiami debrze rozeznać nie mo- 
gą, nie będąc dobrze. ugruntowani w wierze, 
ale się chwieią, oni na łeb. popchneli. 


6. Któremi sposobami. czlowiek przychodzi. nös 
pokuszenie?ł 


Rozmaitym: sposobem. Naprzód kiedy czio- 
wiek w: grzóch wpada, czego. Pan Bóg. nigdy. 
przyczyną nie iest, i owszem ma w nienawiści 
wszystkich ludzi grzesznych , iako: Dawid Pro- 
rok świadczy. f dla tego Jakób S. mówi: Mie- 
dy kto: bywa kuszonym niechay nie mówi, ze go 
Bóg kusi, albowiem Pan Bóg nie iest kusicielem 
do złego. Druga, przywodzi: kto kogo na po- 


(1) Tacy. sa heretycy i odstępcy od wiary prawdzie. 
wef.. 


Jacob, la 


Fzech. 17. 
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kuszenie, kiedy acz sam nie kusi i nie daie 
przyczyny do tego, iednak mogąc obronić, że- 
by go pokusa niezwyciężyła, nie broni: mo- 
gac przeszkodzić aby kto niewpadł w pokusę , 
nie przeszkadza. Takci Pan Bóg na wiernych 
swoich dopuszcza pokusy, iednakże dodaie im 
łaski ażeby na pokusy nie zezwolili. Acz cza- 
sem też sprawiedliwym Sądem pańskim czło- 
wiek za swoią winą, samemu sobie naukaranie 
zbrodni zostawiony w grzéch wpada. Nadto ie- 
szcze przywodzi nas Pan Bóg na pokuszenie, 
kiedy iego dobrodzieystw , które nam dał ku 
zbawieniu duszy, źle używamy, i na mar- 
ności tego świata obracamy. Przeto słusznie 
może się rzec, co Paweł Ś. o Zakonie powie- 
dział: I nalazio mi się przykazanie, które mó 
bylo ku zywotowi, to być ku śmierci. Czego 
mamy znaczny przykład o mieście Jeruzalem , 
które Pan Bóg wielkiemi dobrodzieystwy nad 
insze miasta ozdobił, iednak to iż nayniewdzię- 
cznieysze ze wszystkich stało się łaski bożey, 
dla tego piérwéy w grzóchy rozmaite, potóćm 
w ciężkie karanie boże wpadło. 


7. Jednakowoż się to rozumie iż Pan Bóg wie- 
dzie na pokuszenie, z tym, co podczas w Pi- 
śmie Š. czytamy, iż Pan Bóg zaślepia, 

i zatwardza serca ludzkie? 


Gdziekolwiek w Piśmie S. czytamy, iż Pan 
Bóg zatwardza i zaślepia kogo, iako w księ- 
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gach Erodi powiedział sam Pan Bóg: Zawar- 
ze ia serce Faraonowe. I Paweł S. do Rzy- 
mian pisze: Bał ich Pan Bóg na hańbe i na zie 
zmysły: To wszystko trzeba rozumieć, iż Pan 
Bóg nie czyni ślepoty Żadnćy w ludziach, ani 
zakamiałości serc ludzkich; ale tylko odeymu- 
ie łaskę swoię od ludzi złych i niezbożnych , 
za czém ślepota i zatwardziałość na nich przy- 
chodzi, co iest właściwie dopuszczenie. 


S. Czy wtey modlitwie prosimy, abyśmy zgola 
od wszystkich pokus byli wolnymi , czyli o 
co inszego? 


Nie prosimy tu o to, aby na nas Żadna po. 
kusa nieprzychodziia , iest bowiem żywot czło- 
wieczy na ziemi ustawiczna walka i pokusa : 
pożyteczne także są człowiekowi pokusy; albo- 


wiem wtenczas nayrychłćy samego siebie pozna, 


gdy co przeciwnego na niego przyydzie, i upo- 
karza się wtenczas pod mocną ręką pańską. 
Przeto Jakób S. mówi: Blogosiawiony czlowiek 
który znosi i wytrwa pokusy, albowiem gdy bedzie 
doświadczony , weźmie zaplate wieczną, która 
Pan Bóg obiecal tym, którzy Go miluia. A ieżeli- 
by więciaka gwałtowna pokusa przyszła, tém 
się mamy cieszyć, iż mamy Pomocnika dobrego, 
Kapłana naywyższego Chrystusa Pana, który się 
może zlitować nad słabością naszą, bo tóż sam 
był kuszonym. Przeto tu Pana Boga prosimy o 
iaskę iego świętą, aby nas obronił od pokus , 
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zwiaszcza gdy nasze własne siły wystarczyć 
nie mogą, aby On nas wspomogł i pokrzepii: a 
mianowicie w każdćy pokusie, i gdy przyydzie 
na nas, mamy prosić Pana Boga o ratunek i 
pomoc, aby nam dał zwycięztwo nad oną poku- 
są, iako Dawid zwyki był czynić w każdym 
rodzaiu pokusy: tak, gdy do kłamstwa był ku- 
szony prosił: Nie odeymuy nigdy z ust moich 
prawdy. Gdy zaś łakomstwo i chciwość go uy- 
mowała, tak się modlił: Nachył, Panie, serce 
moie ku świadectwom twoim, a nie ku Takom- 
stwu. Także gdy miał chęć do tych marnych 
rzeczy , modlił się: Odwróć, Panie, oczy moie, 
aby nie patrzaly na proźność tego świata. Pro- 
simy tedy Pana. Boga, aby nam w pokusach 
niedał upadać, i łaski swoićy i obrony od nas 
nie oddalał. 


9. Jak i przez kogo moze człowiek zwą ciez ć 
Ł 5 Ycrezy 
pokusy? 


Zostaie nakoniec aby Plebani lud wierny na- 
pominali, aby uważali co się w tym sposobie 
modlenia ma rozważać: a to naylepsza, aby uwa- 
żaiąc ludzkąsłabość, siłom swoim nie dufali, ale 
całą nadzieię na Boga złożywszy, iego pomocą 
wsparci w naywiększych MKA ah 
byli dobrego serca , to sobie osobliwiśy rozmy- 
ślaiąc , iak wielu tą nadzieią wspartych z otwar- 
tóy czartowskićy paszczęki Bóg wyrwał. Al- 
boż Józefa , ażeby w pożądliwości nie zgorzał, 
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z rąk wszetecznćy niewiasty niewyrwał i na 
godność nie wyniósł? Albo i Zuzanny przy ży- 
ciu nie zachował? i niedziw: Bo serce iey by- 
lo ufanie maiące w Panu. Wielka tam sława 
i chwała iest Joba, który z świata, ciała i sza- 
tana, zwycięztwo odniósł. Jest i innych wiele 
przykładów , któremi Pleban do téy nadziei i 
ufności lud ma zachęcać. Niechtćż myślą wier- 
ni, iakiego przeciwko nieprzyiaciołom, kuszą- 
cym Wodza maią, to iest Chrystusa Pana, któ- 
ry szatana przez śmierć swoię zwyciężył i ze 
wszystkiego złupił, i zwycięztwo nad nim o- 
trzymał. On ci to ów iest mocnieyszy , który nad- 
szediszy, mocnego zbroynego zwyciężył, łupy 
iego zabrał. O tém iego zwycięztwie iest i u 
Jana Ś. Ufaycie: iam świat zwycięzył. Z tego 
zaś cośmy pokazali, niech daléy wierni uważa- 
ią sobie owe zwycięztwa, które codziennie od- 
noszą ludzie wiarą, nadzieią i miłością zna- 
cznieysi, które tak liczne są, że gdybyśmy ich 
doyźrzyć mogli, tedybyśmy przyznali, że iak 
nad nię nic częstszego , tak nie masz nic chwale- 
bnieyszego, o których to nieprzyiacioł przegra- 
nćy , wypisał Jan S. temi słowy: Pisze wam 
młodym , poniewaz i iesteście mocni, i Stowo 
boze trwa w was i zwyciężyliście złośliwego. Zwy- 
ciężony zaś szatan bywa nie w prożnowaniu, 
ospalstwie, opilstwie, obżarstwie, lubieżności ; 
ale w modlitwie, w pracy, czuyności, postach, 
wstrzemięzliwości, czystości: Czycie, módlcie 
sie, abyście nie weszli w pokusy. Którzy tako- 
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wych broni zażywaią, do ucieczki przymusza- 
ią nieprzyiacioł: bo Ačo ste opiera czartu, tem 
uciecze od niego. Te zaś Świętych zwycięztwa 
nie tak nam się bardzo maią podobać, abyśmy 
się mieli sami na pokusy wdawać, mniemaiąc; 
że imy własnemi silami nieprzyiacielską na- 
tarczywość wytrzymać możemy: bo to nieiest 
podług siły natury naszćy. Ta siła, którą nie- 
przyiaciela obalamy , dana nam od samego Pa- 
na Boga bywa, który uczy rece moie do boiu. 
Ale o tęsiię prosić mamy Pana Boga, aby ią nam 
dał, a za nią zaś, abyśmy Panu Bogu dzięko- 
wali: czego naucza nas Paweł Ś. gdy mówi: Panu 
Bogu bądź dzieka, iz nam dal zwycięztwo przez 
Pena Jezusa Chrystusa. Także Jan S. mówi: 
Stalo się zbawienie i moc č królestwo Pana Bo- 
A naszego, i zwierzchność Chrystusa iego, iz 

rzucony iest oskarzyciel braci naszóy, a oni 
wi dotężyli go przez krew baranka. I indziey: 
ci bili się z Barankiem a Baranek zwycięży ył ie. 


10. Jaka zapłata bedzie za zwycieztwo duchowne. 
c c 


Pismo Ś. powiada: iż kto zwycięży, nie bedzie 
obrażony od śmierci ; i na drugićm mieyscu: Ażo, 
powiada zwycięży, ubrany będzie w biale szaty, 
i nie wymaże imienia iego z ksiąg żywota. Nad- 
to powiada Pan Bóg: Kto zwycięży, posadzę go 

z sobą na stolicy moiéy, iakom ia zwyciężył i 
usiadłem z Qycem moim na tronie iego. Krótko 
mówiąc: każdy który zwycięży pokusy na świe- 
cie, zapłatę w królestwie niebieskićm otrzyma. 
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Ale nas zbaw ode złego. 
1. łestże w tey ostatnićy prośbie co takowego , 
czego w przeszłych nie masz? 


Wszystko co iest w przeszłych ptośbach , ta 


ostatnia w sobie zamyka. Bo gdy uprosimy u 


Pana Boga, aby nas bronił od złego, nie ma- 


my ni oco więcćy prosić: i nie trzeba się nam 
żadnćy przygody na świecie, którąby lub sza- 
tan lub świat chciał nam wyrządzić, więcćy o- 
bawiać. Co sam Chrysus Pan z tego świata 
odchodząc potwierdził, gdy się za zwolenników 
swoich modlił Bogu Qycu: Proszę cie, abyś ich 
zachował od złego. W tem iednak różna iest ta 
prośba ostatnia od przeszłey, iż w onćy prosi- 
liśmy, aby nas Pan Bóg obronił, abyśmy nie 
przewiniali: a tu zaś prosimy aby nas uwolnił 
od kary, na którąśmy zasłużyli. 


2. (o nas przynagla do tego abyśmy Pana Ro- 
ga o to prosili? 


Niemasz potrzeby napominania wiernych co 
cićrpieć muszą z% nędzy i niedostatków, które 
ponoszą, i że im potrzeba pomocy z Nieba. Al- 
bowiem iak ciężkim, iak wielu utrapieniom po- 
diegie iest Życie ludzkie , że zamilczę, pisarzów 
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tak kościelnych iako i świeckich, co -o tém ob- 
szernie pisali, nikogo niemasz takowego, kto- 
by tego niedoznał lnb przez swoie doświad- 
czenie lub przez cudze przykłady. Bo oni to 
dobrze iuż u siebie zważyli , czego ich w przy” 
kiadzie cićrpliwości swoićy Job nauczyl, mó- 
wiąc: Człowiek narodziwszy sie z niewiasty , nie 
dlugo żyie na świecie, a bywa napelniony roz- 
maitemi nedzami: iako kwiat wyniydzie , i zaś 
zginie, i nigdy w iednym stanie nie trwa. Tak- 
Że i Zbawiciel Pan nasz ukazuiąc kondycyią 
żywota naszego, upomina nas, abyśmy krzyż 
na każdy dzień nosili, i onego naśladowali. Al- 
bowiem nie masz tego dnia, któregoby czło- 
wiek nie miał iakiego frasunku, albo iakiego 
utrapienia ponosić: dla czego Chrysus mówi, 
dosyć ma dzień na swćy nędzy. Przeto czćm 
większe na człowieka przypadki przychodzą , 
tem więcćy trzeba Pana Boga prosić, aby nas 
od złego obronił. Bo to człowiek ma 4 przy- 
rodzenia, iż skoro co przeciwnego nań przyy- 
dzie, zaraz się do Pana Boga o ratunek ucie- 
ka. O czómi Prorok S. świadczy w Psalmie 28. 
Napelniy Panie twarze ich hańbą i sromotą, a 
oni Ciebie beda szukać. 

3. Czyli sie dodrze modlą ct, którzy chcąc tro- 
sków, dolegliwości i innego złego uyśdź, opu- 
Ściwszy poprzedzaiące i średnie w pacie- 
zu prośby, o same tylko oddalenie zle- 
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Że nie napomnieni, sami Z natchnienia wnę- 
trznego w uciskach do Boga wołaią e pomoc :. 
"aby zaś. to doskonałćy czynić mogli, maią ich 
tego uczyć ci, których staraniu ich zbawienie 
iest poruczone. Niezbywa albowiem. na: tako- 
wych, «którzy nad wolą pańską i rozkaz, opu: 
ściwszy początek i srzodek, samego tylko koń. 
ca zaŻywaią. Ten zaś. który nam rozkazał, 
abyśmy'w dniu zasmucenia i uciemiężenia u> 
ciekali się do Niego : tenże mówię sam porzą- 
dek tey modlitwy w ten sposób: ułożył. Że 
chciał abyśmy nie wprzód prosili o. uwolnienie 
od złego, ażbyśmy się pićrwćy modlili, aby się 
Imie iego święciło, i przyszło królestwo. itgo ,. 
dopićro i o inne rzeczy prosili, przez które iak. 
przez stopnie do téy ostatnićy prośby. zstępu- 
iemy. Ale są niektórzy , których gdy głowa,. 
albo: bok, lub też noga zaboli, ieżeli w gospo- 
darstwie szkodę odnoszą, ieżełi postrach iaki 
na nie pada, ieżeli niehezpieezeństwo od nie- 
przyiacioł wisi, zgoła są tacy, którzy w gło- 
dzie , pod woynę; w powietrzu; opuściwszy pićr- 
wsze: i średnie tćy modlitwy. części, o to tyl- 
ko proszą, aby od złego wyrwani byli: lecz 
temu zwyczaiowi wyraźnie się sprzeciwia. da- 
leka oå tego wela Chrystus: i Jego. rozkaz, 
kiedy mówi, szukaycie wprzód królestwa boże- 
go. Przetoć to ci którzy się dobrze modlą o. 
oddalenie utrapienia, niewygod; i innego ucie- Math. 4 
miężenia, tak się modlą, aby ta było z pomno- 
żeniem chwały boskićy. Tak Dawid gdy się 


Psal. 6; 


Psaj. 50. 
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modlił: Panie , nie w popędliwości twoićy karz 
mie, zaraz przydał to z czego poznać , iź był 
gorliwy o chwałę bożą: Albowiem nie masz, ta- 
kiego, któryby po śmierci pamiętał o Tobie: a 
w piekle któż Cie wychwalać bedz zie? Tenże sam 
gdy się modlił aby Bóg pokazał nad nim miło- 
sierdzie swoie, zaraz przydał: Bo ia będe nau- 
czał złych ludzi dróg twoich, a niezboźni na: 
wrócą sie do Ciebie. W ten sposób i naprzykład 


tego Proroka aby się wierni modlili, nauczać 
ich potrzeba. 


4. Jednakowymże umysitem poganie iako i chrze- 
ściianie pr oszą Pana Boga, aby ich od zte- 
go wybawił? 


Nie jednakowym. Proszą oni usilnie Pana 
Boga, ażeby mogli z choroby powstać i rany 
zadane zlóczyć; proszą aby z niespodzianych a 
gwałtownych przypadków mogli wybrnąć i złe- 
g0 niespodzianego uniknąć, ale większą nadzie- 
ię pokładaią w śrzodkach przyrodzonych lub od 
ludzi wynalezionych; i owszem podane sobie 
lćkarstwo, mnićy dbaiąc na to, czy przez gu- 
sła i czary sprawione iest, czyli tćż od nieprzy- 
iaciela dusz wynalezione, chętnie bez wszelkie- 


go względu ra sumnienie przyymuią , byle im 


się tylko iaka nadzieia polepszenia (1) zabły- 


. % 
snęła. Rożnym daleko umysłem modlą się chrze- 


DZ ZZ ZZ OO OZI AZ ZOWZWZZZOZZZZZZZOWZ, 


(1) Zdrowia lub szczęścia doczesnego. 
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y karz ściianie, którzy we wszelkich chorobach i we 
iż byt wszelkich przeciwnościach do samego się tylko 
sz tae | Boga, iako do ostatnićy twierdzy uciekaią. Ie- 
obiesa | -go samego, iako wynalezce wszelkiego dobra i 
Żesam | wybawiciela swego, znaią, czczą i szanuią. Lé- 


} miło- karstwom zaś, że od niego moc do uzdrowienia 
de nau- | iest nadana, znaią to oni wprawdzie; iednakże 
kni n | to maią zapewne u siebie, że więcóy pomoc nie 
rzykład mogą, iak tylko ile sam Bóg doawoli. Od sa- 
lauczać megó albowiem Boga podany iest sposób lecze- 
nia, którymby się lćczyły ich choroby. To Ekle- 
zyiastyk twierdzi: Naywyzszy stworzył lekar- 
| ohrzez | stwa zziemi, a czlowiek mądry nie bedzie się 
f zle- niemi drzydzał. Ci tedy którzy prawdziwie są 
Chrystusowi, na tych lćkarstwach nadziei od- 
zyskania zdrowia nie gruntuią; ale na samym 
Bogu, który iest lćkarstw wynalazcą , zasadza- 
i rany ią. I pismo gani tych którzy prócz lekarstw 2. Paral. 16 
anych a boskićy pomocy nie szukaią. I owszem ludzie 
ci którzy mocno przy prawie bożćm stoią, nie- 
nadzie- | zażywaią lókarstw tych, które są wątpliwe, 
lub od, | czyli tylko na ulćczenie ludzi są od Boga lu- 
, sobie dziom podane, i choćby na kim innym doświad- 
zez gi- | czenie mieli, że im pomogły i do zdrowia przy- 
ieprzy- | wróciły, iednakże od nich, iako o gusła i cza- 
szelkie- f ry podeyźrzanych, wstrzymuią się, i na nie się 
le im R wzdrygaią. W tey więc okoliczności trzeba 
zabły | mocno napominać wiernych, aby w samym Bo- 
chrze- Ẹ gu ufność pokładali. Nie inszym albowiem Koń- 


i Pana 


yé izle- 


REY cem źrzódło wszelkiego wybawienia naszego 
| Bóg wszechmogący o wybawienie od złego pro- 
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sić rozkazał, tylko abyśmy mieli nadzieję, iż 
to od Niego uprosimy , o co abyśmy się do Nie- 
go uciekali, wyraźnie wolą swoię : przełożył. 
Wiele tego przykładów mamy w- piśmie, aby 
przynaymnićy niemi do ufności byli pociągnie- 
ni ci do których przekonania mnićy przema- 
wiaią dowody. Tak Abraham , Jakób, Loth, Jó- 
zef, Dawid oczywiści są tćy dobroci Boga świad- 
kowie. I w nowym testamencie tak wielu li- 
czą, którzy za dzielnością modłitwy*z wielkich 
niebezpieczeństw są wyrwani, których przy- 
kładów przywodzić nie potrzeba. Na' tóm więc 
tylko co powiedział Prorok przestańmy: Wola- 
li sprawiedliwi, a Panie wysiuchał, i ze wszech 
ucisków ich, wyswobodzii te. 


5. Cóż sie wiec przez to słowo : złego znaczy č 
> c 
co za rozumienie tćy modlitwy? 


Nie prosimy w tém mieyscu, abyśmy od 
wszystkiego a wszystkiego złego wybawieni 
byli. Bo nie wszystko, co się nam zda być 
złem, iest przez się złe: ale owszem czę- 
stokroć pożyteezne temu który cićrpi: iako po- 
Żyteczna byla Pawłowi Ś. Dan mi iest bodziec 
ciala mego Aniól szatanów, aby mie policzko- 
wał. Aby za wspomożeniem łaski bożóy moc 
w siabości doskonalsza sie stała. leżeli tedy pozna- 
ią wierni, co dobrego niektóre złe sprawować 
zwykło, wielką ono pociechą pobożnych napełni, 
tak dalece, że nie będą skorzy do proszenia Pana. 
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Boga aby ie od nich oddalił. Przeto tylko o o- 
wego złego oddalenie prosimy , które Żadnego 
duszy pożytku nie przynosi, o inne mnićy tro- 
skliwi jesteśmy, byleśmy iaki zbawienny po- 
Żytek z niego mieli. Więc w tćm słowie to wy- 
rażono być rozumiemy, abyśmy z grzćchu i z 
niebezpieczeństwa pokus wybawieni, także tćż 
od wnętrznego i zewnętrznego złego, byli wyr- 
wani; abyśmy bezpiecznymi byli od wody, o0- 
gnia, i piorunu; aby grady zboż nie wybiiały, 
Żebyśmy nie byli uciśnieni drogością, zboża i 
Żywności, rokoszami i woyną; żeby choroby, 
powietrze i spustoszenie odwrócił, więzy, kay- 
dany , katusze, więzienia, zdrady, odstępstwa, 
zasadzki i to wszystko w czém nam się nie do- 
gadza, czego się naywięcéy lęka, i co naybar- 
dzićy uciska życie ludzkie, aby od nas oddalił, 
wszystkich zgoła zbrodni i nierządów przyczy- 
ny oddalił. I nie tylko my o oddalenie tego, 
co za uznaniem wszystkich złe iest, prosi- 
my; ale nawet i © owe rzeczy które wszyscy 
być dobremi wyznaią , to iest: bogactwa , ho- 
nory, zdrowie, silę, i to samo Życie, prosimy, 
aby nam się we zie, to iest na zgubę duszy na- 
szćy nieobróciły. Prosimy też Pana Boga, aby- 
śmy nagłą śmiercią nieumićrali; abyśmy na nas 
gniówu bożego nie zaciągali; abyśmy nie byli 
podani na te, które niezbożnych czekaią męki ; 
abyśmy uszli mąk czyscowych , od których aby 
i inni uwolnieni byli, iż prosimy, pobożnie i 
świątobliwie czynimy. Te prośby tak we Mszy 


Złe , w tćm 
mieyscu ro- 
zumić się 
grzóch i co 
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ku nie przy< 
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Gen. 35. _ 
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iako.i'w litaniach , tak wykłada Kościoł boży , 
że się modlimy, abyśmy wybawieni byli od 
wszystkiego złego. przeszłego, teraźnieyszego, i 
przyszłego. Nie iednym też sposobem boska 
dobroć nas od złegouwalnia: naprzód kiedy zbli- 
Żaiące się na nas zie Bóg wstrzymuie i odwra- 
ca, co czytamy o Jakobie, iż go Bóg wybawił 
od nieprzyiaciól, którzy na niego powstali dla 
Sichimitów , czytamy tam albowiem: Strach bo- 
zy napad? wszystkie okoliczne miasta, że nie 
smieli gonić odchodzących. Błogosławieni wszy- 
scy, którzy z Chrystusem Panem w Niebie kró- 
luią, od wszykiego złego mocą bożą są wyba- 
wieni.. Nas zaś, którzy ieszcze na tém piel- 
grzymowaniu zostawamy, niechciał od wszy- 
stkiego złego uwolnić; ale tylko od niektórych 
Wyrywa. Owe zaś pociechy, które Bóg dałe lu- 
dziom w wielkich utrapieniach zostaiącym są 
nakształt wybawienia od złego. Z tych ci się 
to cieszył Prorok gdy mówił: wedlug mnóstwa 
boleści moich w sercu moićm: twoie pociechy u- 
weseliiy dusze moią. Powtóre od złego ludzi 
Bóg wybawia, kiedy ich w ostatnie wprawi- 
wszy niebezpieczeństwo i zgubę, nic nie naru- 
szonych i zdrowych zachowuie: co że się i Pa- 
cholętom w piec ognisty wrzuconym przytrafiło, 
i Danielowi, czytamy, którego lwy nieobrazi- 
ły, pacholąt zaś ogień ani się dotknął. Złem 
też, wedlug zdania SS. Bazylego wielkiego, Chry- 
zostoma, i Augustyna, nayosobliwićy nazywa 
się diabeł, że ludzi o wiarę i zbrodnią, to iest: 
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6 grzćch przyprawił. Którego Bóg zażywa do 
usług, aby rozumem ludzkim nie poięte zada- 
wał kary rozpustnym i zbrodniarzom ; spuszcza 
bowiem Bóg wszystko złe na ludzi, które oni 
dla grzóchu cićrpią. Co utwierdzać się zdaie 
i pismo N. w owych słowach: Aza bedzie złe 
w mieście, któregoby Pan nieuczynii? Ja Pan, 
a niemasz inszego: tworzący światłości i two- 
rzący ciemności, czyniący pokóy i stwarzaiący 
złość. Złym się tćż i z tćy przyczyny diabeł 
nazywa, że chociaż my go nieobrazili, iednak- 
że ustawiczną przeciwko nam woynę wiedzie 
i w głównćy nienawiści nas prześladuie, i cho- 
ciaż nam to wiarą uzbroionym, i niewinno- 
ścią zasłonionym szkodzić nie może; iednakże 
nie przestaie zwićrzchnemi złemi, i iakimkol- 
wiek sposobem może, kusić i prześladować: prze- 


Amos. 3. 


Jsaiae. 45. 


to Pana Boga prosimy, aby nas wybawił ode- - 


złego. , 
6. Czy prosimy o wybawienie od iednego złego 
czy od wielu? 


Mówiemy odezłiego, a nie od wszystkiego złe- 
go, dla tego, że to wszystko złe, które na nas 
od bliźnich pochodzi, szatanowi iako wynalaz- 
cy i pedżegaczowi przypisuiemy; i owszem 
na bliźnich ani się gnićwać mamy, ale wszy- 
stek gnićw i nienawiść na szatana obrócić. Któ- 
ry ludzi do czynienia nam krzywdy podźżega, 
więc ieźli cię w iakowćy rzeczy obrazi bliźni 

Tom TII. 27 
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twóy , gdy się modlisz Bogu Qycu, proś aby mam 
nie tylko ciebie od złego i krzywd, które od | w A] 
T i X NI A y] M 7 A j . a i I © 0, ` 
bliźniego cićrpisz wybawił; ale i samego 'bli- tWarz 
Źniego aby wyrwał z ręku szatana , za którego | dowa 
poduszczeniem ludzie o zdradę  przyprawieni stko 
| byy aig. bie 
| | pe pien 
M 7. Jakoż sie mamy sprawować, kiedy nas. Pan pocie 
| ' Bóg nie zaraz wybawi od zlego% dk 
| 
| ce m. 


Skromnie wszystko znosić, i rozumieć, iż to 

LIM iest wela boża, abyśmy to skromnie i cićrpli- 
| wie znosili, i uważać, iż to nam. pożyteczno i 0.0: 
ido zbawienia naszego potrzebno, tak: iako l 

nas Pan Bóg chce mieć. Albowiem iako Paweł 


ji i: 1. Te S. mówi: Wszyscy którzy poboznie. chca żyć w 
JAN Act. 24. 4. e 


I Chrystusie Panu, prześladowanie będą cićrpieć, E 
| Także w dzieiach apostolskich mamy, iż. przez 
| rozmaite uciski potrzeba wniyśdź do królestwa To 
niebieskiego. Ktemu sam Chrystus Pan powie- piecz 
| | Łuc. 14, dział toż o sobie: 4Azaz niepotrzeba było, 5. pi 
i | aby był Chrystus uciérpial i tak do chwały Jakos 
I swoićy wszedł? A ieżeli Chrystus Zbawiciel Pan || PYY 
| nasz uciérpiał, nie iest rzecz słuszna, aby słu- | ZAC 
[i | | ae S nad Pana mial być większym, i członki p 
| Serm. 5.de Miały być rozkoszne, a głowa cićrniem skłota. | "80 
| a Mamy tego przykład w księgach drugich kró- I wien 
| lewskieh, albowiem gdy Król Dawid Uryiasza | skie 
| upominał, aby w domu 'swoim mieszkał, tak | T K 
| mu Uryiasz odpowiedział: Skrzynia boza , i lud | oblię 
„| | Jzraelski t Judzki, mieszkaią w namiotach, aia | Wy 
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mam w domu swoim. być? Mamy także przykład 
w Apostołach świętych, którzy gdy na nich po- 
twarz kładziono, gdy ich bite, męczono, ra- 
dówali się, iż godnymi byli cierpieć to wszy- 
stko dla Imienia Chrystusa Pana. Tak u sie- 
bie postanowieni, chać w uciskach i utra- 
pieniu będziemy, łednakże z wielką umysłu 
pociechą śpićwać będziemy. Ksiązeta prześła- 
dowali mie niewinnie, a stów twoich bało.się ser- 
ce mole. 


ROŻZDZEAE XVE 


© GSTATNIEM SŁOWIE MODLITWY PAŃ. 
SKIEY. 


Amen. 


t.. Co: za użycie i eo za pożytek tego. slowa 


Aci. 5 


To słowo. Amen (iako: w saméy. rzeczy iest):S. Hic. in 


pieczęcią modlitwy pańskiéy nazywa Hieronim 
S.. pisząc na Ewangielią Mateusza S. . Przeto- 
iakośmy „przed tém napomnieli wiernych. a 
przygotowaniu, które ma wprzód poprzedzić , 
nim do modlitwy przystąpimy , tak i teraz prze- 
łożyć postanowiliśmy, coby za przyczyna była 
tego zamknięcia i końca modlitwy; wiele albo- 
wiem przynależy umieć nie tyłko modlitwy bo- 
skie zacząć, ale ie i pobożnie skończyć. Niech- 
że tedy. wie lud wierny, iż iest bardzo wiele 
obfitych pożytków, które z dokończenia modli- 
twy pańskićy odnosimy, ale ten iest nayob- 
fitszy. i nayweselszy owoc upreszenie tych rze- 
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czy, o któreśmy się modlili, iakośmy wyżćy 
powiedzieli. Nietylko zaś w ostatnićy téy czę- 
ści dostępuiemy tego, iż naszych proźb słucha- 
ią; ale nadto czegoś większego i zacnieyszego, 
niżby się słowy opisać mogło. Albowiem ludzie 
modląc się, ponieważ z Panem Bogiem rozma- 
wiaią, iako S. Cypryian mówi, staie się w pew- 
ny sposób boski maiestat modlącemu się przy- 
tomnieyszy niź innym, i iego szczególnieysze- 
mi ozdabia dary, tak iż ci co się pobożnie mo- 
dlą, mogą się do owych przyrówuać, co do o- 
gnia przystępuią; ci bowiem ieżeli ziębną roz- 
grzewaią się, ieżeli są rozgrzanymi, cale pałaią: 
tak tóż i ci co tak się zbliżaią do Boga we- 
dług wymiaru pobożności swoićy i wiary, g0 

rętszymi się staią, albowiem zapala się umysł 
ich ku większćy chwale boskićy, i na duszy 
dziwnym sposobem oświćceni , wielkimi bywa- 
ią napełnieni darami: tak albowiem nam iest po- 
dano z Pisma S. Uprzedziieś go blogosiawień- 
siwy siodkości. W czem naprzykład dany iest 
wielki ów Moyżesz, który powracaiąc z rozmo- 
wy od Pana Boga, dziwnóm światłem był o- 
świócony, tak dalece, że Izraelitowie na twarz 
iego patrzyć nie mogli. Bez wątpienia ci któ- 
rzy z większą pilnością modlitwy odprawuią 
dobroci Boga i maiestatu iego cudownie uży- 
waią: Rano będę stał przed Toba, mówi Pro- 
rok, £ uyźrze; albowiem nie. Bóg chcący niepra- 
woścź Ty iesteś. To im kanie, poznaią ludzie, 
tém z większóm nabożeństem i uszanowaniem 
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Jemu cześć oddaią, i z tém większą pocićchą 
doznaią, iako przyiemny iest Pan, i iak praw- 
dziwie błogosławieni wszyscy, którzy w Nim 
nadzicię pokładaią, iako też iasnością owego 
światła otoczeni, iaka iest ich nikczemność, a 
iak wielki maiestat Boski uważaią. To albo- 
wiem iest Augustyna prawidło: Poznam Ciebie, 
poznam siebie. Noverim Te, noverim me. Prze- 
to staie się, iż siłom swoim nie ufaiąc, cale 
się na boską dobroć rzucaią, nic nie wątpiąc, iż On 
z oycowskićy'cudownćy miłości którą ich uko- 
chai, wszystkiegoim doda, cokolwiek do życia i 
zbawienia potrzeba, i tu się do dziękczynienia 
Bogu dać maią, na iakie się tylko zdobyć i iakie 
tylko w modlitwie wyrazić mogą, co że i Da- 
wid czynił czytamy, kiedy się w ten sposób 
modląc: FFybaw mie od wszystkich prześladow- 
ców moich, i wyzwół mię, tak ią kończy: Bede 
wyznawal Panu wedlug sprawiedliwości tego: 
ś bede śpićwał Imieniu Pana naywyższego. 


2. Dla czego świeci ludzie z boiaźnią zaczyna- 
c 
tą modlitwy swoie, a z radością ie kończą? 
c 


Jest takich świętych modlitw. liczba niezli- 
czona, co ich początek iest pełen boiaźni; ko- 
niec zaś i dobrćy nadziei i radości pełny: to 
dziwna, iak tego rodzaiu Dawida modlitwy 
przechodzą inszych. Albowiem kiedy boiaznią 
strwożony tak się zaczął modlić: Wiele ich 
mowi duszy moiey: niema ten zbawienia w Bo- 
gu swoim: pokrzepiony i pełen radości, po- 
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tém przydał: Niebede sie bal, żysiący ludu okolo. 


mnie lezącego. W innym zaś psalmie oplakawszy 
swoią nędzę, w końcu ufność w Bogu polożywszy 
dziwnie się cieszy nadzieią wiecznego blogósła- 
wieństwa: /Y/'poźotu. pospolu bede spal i odpoczy- 
wał. Trudno 6puścić modlitwy owéy. Panie, nie 
w zapalczywości twéy strofuy mie, ani w gniewie 
twoim. kerz mies Z iakiém drzeniem i boiaźnią 
ten Prorok musiał to mówić? Przeciwnie zaś <to 
co następuie, z iaką: ufnością i radością umyslu: 
Odstapcie odemnie. wszyscy , którzy nieprawość 
czymcie, albowiem wysluchał Pan glos płaczu mo- 
żego. „Kiedy się żaś gnićwu Saula i zapalczywo= 
ści iego obawiał, z iak wielką pokorą i uniżono- 
ścią boskićy pomocy żebrał. Bose w imie twoie 
zabaw mie, a w mocy twoićy sądź mie. A iednak 
wesoło i w dobrćy: nadziei tę modlitwę kończy: 
Bo. oto Róg mię podpomaga, a Pam iest obroń- 
cą duszy moiey. Przeto gdy się kto udaie na mo- 
dlitwę, wiarą i nadzieią niech przystępuie do 
Boga iako OQyca,-tak iżby nie wątpit, iż tego 
dostąpi,- czego mu potrzeba. 


3. Słowo Amen, kiedy go na końcu: modlitwy 
tżywamy, co ma za znaczenie? gdy go zaś 
po zmowióney modlitwie pańskiey do 
wymowienia zostawtiemy, co w 
tenczas wyraza? 

W ostatnićm tćy medlitwy pańskićy słowie, 
iest bardzo wiele ukrytych zasad tych myśli 
naszych, któreśmy tu o tém słowie przytoczy- 
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Hi To słowo hebrayskie tak było częste w u- 
stach Zbawicieła, że się podobało Duchowi świę- 
temu; aby było w kościele bożym zatrzymane. 
Którego słowa to nieiako znaczenie iest: Wiedz, 
iz twoie modlitwy wysluchane sa. Ma albowiem 
znaczenie odpowiadaiącego Boga, i tego, który 
przez modlitwę to co chciał uprosił, łaskawie 
od siebie odprawuiącego. "To zdanie ustawicz- 
ny Kościoła bożego zwyczay potwierdza, kie- 
dy'we Mszy, gdy się mówi modlitwa pańska, 
nie tym, którzy u ołtarza Kapłanowi służą, do 
których należy mówić: Ale nas zbaw odezlego: 
kiedy mówię, nie tym paruczono odpowiadać 
Amen, ale: samemu Xiędzu do wymowienia zo- 
stawiono; on albowiem będąc Boga i ludzi tió- 
maczem, iż Bóg ludu modlitwy wysłuchał, tém 
słowem odpowiada. Jednak ten obrządek nie test 
pospolity wszystkim modlitwom; albowiem lubo 
w innych modlitwach urząd odpowiadania Amen, 
należy do. slużących, iednak w Modlitwie pań- 
skiéy, ile iest odpowiedzią, iest wlasciwy ofiare 
sprawuiącemu; w inszych albowiem modlitwach 
zezwolenie, pragnienie znaczy, tu zaś od- 
powiedzią iest, ze Bóg zezwolił na modlącego 
sie żądanie. Różnie różni to słowo Amen tio- 
maczą. Siedmdziesiąt tłómaczów wyłożyli ie 
przez te słowa: Niech sie stanie, insi przez to 
słowo: Prawdziwie. Aquila zaś przez słowo: 
Wiernie. Ale małe na tóm zależy, czy tak, lub 
inaczey wytłómaczone iest, byleśmy wiedzieli, 
iż ma to znaczenie, o którómeśmy mówili, to- 
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iest potwierdzaiącego Kapłana, że nam to po- 
zwolono, o cośmy prosili. . Bo to Paweł S. do 
Koryntów wykazuie: Bo ile obietnic bożych są, 
w nim iest przetoz, i przezeń Amen Rogu, ku 
chwale naszćy. Z strony zaś nas, tak to iest 
słowo przysposobione nam, Że iest w nićm po- 
twierdzenie prośb naszych, któreśmy do tych 
czas czynili. Które teź słowo czyni tych pil- 
nymi, którzy się modlą; przytrafia się bowiem 
częstokroć, że ludzie na modlitwie roztargnieni;, 
waia myśl do innych rzeczy obrocona. I ów- 
szem, z wszelką usilnością prosimy w tém sa- 
mém słowie, ażeby się wszystko stało, to iest 
pozwolone było, o cośmy przed:tém prosili: 
albo raczćy «rozumieiąc i żeśmy iu% wszystko 
uprosili, a czcząc 'przytomną moc boskiego 
wspomożenia, razem z Prorokiem mowimy: 
Bóg mię podpomaga, a Pan iest obrońcą du- 
szy naszćy, l niema nikt wątpić, żeby Bóg 
wzmianką imienia Syna swego, i słowa Amen, 
którego tenże Syn tak często używał, nie miał 
się wzruszyć; bo Syn. zawsze, iako mówi Apo- 
stoł: Był wysluchan: dla swéy uczciwości. 
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